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BOGACTWO KULTURY POGRANICZA
|

Dyskusja o kulturze ukraińskiej
4

і
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| STEFAN  НІТКАНОМІСЯ:

Podejmując temat stosunków polsko-ukraińskich zda jemy sobie sprawę zarówno
z jego znaczenia, jak też i z trudności, Ale musimy go podjąć « nie można anichować głowy w piasek i udawać, że nie ma sprawy, ani też czekać ай w а wszys=су, dla któręch nie jest on jedynie historią lub problemem naukowym. żyliśmy,żyjemy i będziemy żyli obok siebie, Mamy obciążone sumienia - jak i w jakim sto-pniu? - Bóg to jeden naprawdę wie, a my powinniśmy się starać wiedzieć choć |częściowo, Naszę wzajemne związki są tak zawiłe i tak emoc jonalnie zabarwione,że doprawdy trudno się przebić przez gąszcz spraw, poprzegradzany ponadto музвом

|kimi ріоїаті stereotypów. A równocześnie nosimy w sobie, często nieświadomie, 8uaztości i tęsknoty przejęte od partnera. Nigdy nie byłem dalej na wschód niż w —
;Przemyślu (wyjąwszy Daleki Wschód), ale doskonale czuję, że gdyby z kultury pol- |skiej wypreparować wątki ukraińskie, to byłaby ona czymś ianym i ja sam miałbymzapewne identyfikacyjne trudności, A przecież chodzi o to, żeby ten dialog kule-tur trwał, żeby był ówiadomie, z główą rozwijany,

pyzy:

Najpierw jednak trzeba wypełniać luki poznawcze i wyzwalać się spod władzyschematów. Stąd zaproszenie na tę rożmowę, którą traktujemy jako swobodną wymia=nę myśli na temat wartości kultury ukraińskiej, jej źródełі perspektyw. Oczywi=ście, zdajemy sobie sprawę, że w ciągu godziny czy dwóch możemy raczej pokompli-
|

kować problemy, mniej je wyjaśnić - ale i to dobre. Я Jjakimó stopniu będzie to

pm

zawsze oczyszczenie terenu z uprzedzeń i sądów zbyt uproszczonych, a zatem niesprawiedliwych. A także okazja do dowiedzenia się czegoś, może zachęta do kanty=mmowania wymiany myśli,
+ і

Kulturę rozumiem szeroko, z uwzględnieniem całokształtu życia społecznego;mie ograniczając jej do literatury i sztuki, Jej walorów пів mierzymy jedynieilością przekładów, wystaw 1 nagród, ale chcemy dostrzegać także np. wartościZZA i instytucji życia gospodarczego, Dlatego możemy mówić o wszystkichфе) profilach i aspektach, a zwłaszcza o tych najmniej znanych, najbardziej одчsiegających od potocznych opinii, -
"

Dziękujemy za przybycie 1 prosiay o opinie « lub wyznania,

й RYSZARD ŻŁUŻNY:

Proszę Państwa, to, że па зів mówić o kulturze ukraińskiej w Polsce właśm
|| mie, posiada wymiar szczególny; to nie jest tak, jakbyśmy chcieli sobię uciąćrozmowę na temat jakiejkolwiek europe jskiej kultury narodowej - skandynawskiejzp. czy innej, Mówiąc o sprawach kultury ukraińskiej w Polsceod rażu aktuali=zujemy sobie historię: i tę wielką Historię, pisaną dużą literą, i tę małą hisі torię; historię rodzinną, opartą na wspomnieniach własnych czy ludzi najbliże

| szych. Tak niestety czy też może па szczęście jest, że kiedy о sprawach ukraiń=skich mówią Polacy, to mówią najczęściej bardzo specjalnie, bardzo osobiście ibardzo stromniczo = w jedną lub w drugą stronę, Dlatego i nasza rozmowa będziemiała coś z owego zaangażowania | stronniczości.
Sprawa następna: mamy się zastanowić nad potrzebą i możliwościami odsłam= sniania kultury ukraińskiej, Dla niektórych ludzi czy grup w Polsce są to spra= | ||wy oczywiste - dla tych, którzy czy to ze względów profesjonalnych, czy też z

?

racji pochodzenia do dzisiaj nimi żyją. Równocześnie jędnak jesteśmy świadkami



Р

й о  renu", w problemie, którym zajmujemy się dziś, szczeg
- Godna uznania jest odwaga redakcji "Znaku", który od numeru "żydowskiego"

- dy to rozpadająca się monarchia habsburska, pragnąc- rzynajmniej zostawić Ę" bie trochę zamętu i nieładu, uzbroiła Ukraińców і oddała Імби w ich ręce. Те ге
" | wprost polemizować. Warto by może jednak зла do literatury XIX wieku i zes=

( tur wzajemnie się inspirujących i dopełniających, od dawna przyciąga ludzi дме |

з R GRA pracy twórczej i badaniom ńaukowym, w tym także poznawaniu kultu=
"ry1_ażerszym kręgom społeczeństwa nieznane ślady twórczości artystycznej (głównie

. czym można przeczytać m,in. w "Ruchu Literackim" 1983 nr 3-4,

_ Jułiusż Zychowicz, w moim odczuciu uprzedzenia te wynikają zarówno z nieprzez=

SE ; > а R CDT
і

i

і ignorancji, niewiedzy, uprzedzeń, fobii, niechęci czy nawet nienawiś
У | Ewan» z z ae chwilach, dy w rozmowie, czasem nawet w naukowe dysku:

sji, pojawiają się sprawy ukraińskie. Nie trzeba się wiele nad tym rozwodzić:
to rzeczy znane. Śatego właśnie wszelka refleksja na tematy ukrairiskie będzie
zawsze refleksją na tematy ukraińsko=polskie, i rozmowy takie nigdy nie będą mi

ły charakteru czysto akademickiego, celów czysto poznawczych; zawsze bogatsze
będąo wymiar praktyczny, Ten wzgląd także musimy mieć na uwadze, 3 i

JULIUSZ ZYCHOWICZ:

* 7 dwóch zadań, które p.Wilkanowicz wyróżnił,55 znamia i "oczyszczania б
Ś1loą rolę odgrywa ten drug.

a
więc od tematyki, która właściwie jest tematyką w naszej historii zamknię 1
która w znacznej części apołeczeństwa - choć nie u wszystkich - nie budzi już.
emocjonalnych poruszeń, zdecydowała się przejść do tematu, który określić by
dna jako "najbardziej gorący". Grozi przy jego omawianiu ogromna ilość гаїр муе
mienię dwie z nich, Je jest potraktowanie tematu właśnie tak, jakby się mówi

ło о kulturze np. normandzkiej о | portugalskiej; takie głosy podawiają się od
czasu do czasu w polskiej prasie literackiej i właściwie dla tego, © со nam

tutaj głównie chodzi, mają znaczenie minimalne, Myślę, że tej rafy DOWN |

uniknąć, Z drugiej strony istnieje rafa, polegająca na bardzo żywym emocjonal=
nym nastawieniu do problemu ukraińskiego нас | części polskiego społeczeń=
stwa. Wyostrzyłhbym EE to, co powiedział prof. łużnyz pokutuje wciąż tu "R
Śwdzie, zwłaszcza wóród ludzi starszego pokolenia, przekonanię, że Ukraińcy ja=
ko naród po prostu nie istnieją - są wymysłem Austriaków rodem z roku.1918, kie=

fę trzeba także mieć na uwadze, choć trudno z tak oczywiście błędnym poglądem

tawić różne = додане і ukraińskie - głosy, próbujące znaleźć modus vivendi,
Wybór takich głosów wskazywałby na możliwe kierunki porozumienia, а є drugiej
strony uświadamiał ciągłość tej problenatyki w polskiej tradycji. ; ;

(WŁODZIMIERZ MOKRY:

5 Czuję tremę, reprezentuję bowiem niejako obie kultury: ukraińską 1 polską,
Szkoda, że nie mogli przybyć i nie przedstawią własnego punktu widzenia tych |
spraw zapraszani przez redakcję doc. Stefan Kozak i prof. Michał Łesiów, którzy
w Krakowie w podobnych spotkaniach chętnie uczestniczą, Kraków ze swą DOgATĘ
oryginalną і urozmaiconą kulturą, której humanizm wynika z symbiozy wielu kul=

czy wielokulturowych, Atmosfera tego miasta sprzyja otwarteji szczerej wymia=

aińskiej. Są tu przecież dość liczne, odwieczne, choć często zapomniane i
'małarskiej i literackiej) oraz działalności naukowej i kulturalnej przędstawi="
cieli kultury ukraińskiej. 0 ukrażinistycznych zainteresowaniach środowiska kra=

 kowskiegow wąskim gronie profesjonalistów, głównie slawistów, mówiono np. pod=
. zaa sssji naukowej zorganizowanej przez krakowski oddział РАМ w 1981 roku; o

Sądzę więc, iż nasza rozmowa, odbywająca się przy ulicy Siennej, łączącej
krakowski Rynek Duży z Rynkiem Małym, nie jest przypadkowa. Nie jest też ez e
padkiem, że osiadłem w Krakowie i zajążem się badaniem kultury i piśmiennictwa
ukraińskiego 1 polsko-ukraińskich stosunków literackich, nie ukrywając przy tym
swojego ukraińskiego pochodzenia, jak czyni to znaczna większość owych "relik=
tów po Rzeczypospolitej I і II", bo tak można Rfeseka jących dziś w Polsce Ukra=
ińców » podobnie jak i Litwinów czy Białorusinów = nazwać, -

Spodziewałem się, iż gdzie jak gdzie, ale w Krakowie powinno się znaleźć
miejące dla ludzi dwu- czy wielojęzycznych i wielokulturowych, pragnących kul=

| tywować także i swoje ojczyste tradycje. Jednakże i w tym mieście jest wiele
- uprzedzeń i pretensji do Ukraińców, o czym już wspominali pan prof. łużny i pan

wyciężonych wciąż przeżyć osobistych z czasów ostatniej wo jny (co jest zrozu=|
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e), jak i funkcjonowania о Ukraińicach шіїби,1 negatywnych stereotypów, przy-
ogrg pa których ga ać należy przede' wszystkim w braku elementarnej

z dziejów wspólnych polsko-ukraińskich stosunków i konfliktów oraz braku
setleka і nad ich przyczynami, Przekonałóm się o tym nie raz i nie dwa w czasie
siazorodnych spotkań.i dyskusji па te tematy. Rozmowy takie jakoś się toczą, pów

dotyczą zamierzchłej przeszłości czy kwestii drugorzędnych, dotyczących fol-
ukraińskiego, "dumek" czy wyszywanek. Jeżeli jednak zostanie poruszona пр. |.паса od wielu pokoleń i wciąż powracająca przy różnych okazjach sprawa мом"| |wczas temperatura rozmowy natychmiast się podnosi, a emocje przesłaniają (7|„ dialog zostaje przerwany lub przeradza się w zwykłą kłótnię pełną prten- |.NRB

Dobrze jednak, że ów proces "oczyszczania terenu" i przełamywania wszelkich
er drogą dyskusji nad sprawami wciąż drażliwymi i kontrowersyjnymi zaczął
w Krakowie. W dodatku ten rachunek sumień rozpoczynamy w przeddzień millechrztu Rusinów w Kijowie, co wręcz zobowiązuje do ARE zastanowienia szad aktualnym stosunkiem Polaków do Ukrajny i Ukraińców oraz Ukraińców do zi i Polaków, a także do poddania ponownej ocenie tych faktów i wydarzeń,
усі współuczestnikami i współtwórcamina przestrzeni wieków byli Polacy i
йсу. :

-

> są SEAS Y

R

Przystępując do tak ważnej refleksji należy - jak sądzę - sięgnąć ku naro=
isinom зобу Jeśskiej kultury ukraińskiej i objąć myślą całe tysiąc lat jej
z = Chciałbym w kilku zdaniach powiedzieć о sprawach dotyczących charakte»i dróg rozwojowych kultury, a zwłaszcza piśmiennictwa ukraińskiego, a także

Ukrainy jako.pómostu między rozmaitymi kulturami,
Przypomnę zatem,że początki piśmiennictwa ukraińskiego sięgają końca wie» Ś

X i łączą się ściśle z procesem chrystianizacji Rusi Kijowskiej. Mimo niezwy=
trudnych warunków historyczno-politycznych,w jakich żyli Ukraińcy, kultura р:1 piśmiennictwo ukraińskie rozwijało się w sposób ciągły od roku 988, Trzeba

że pamiętać o tym, і2 piśmiennictwo па Rusi кдрочакв nie byto kontynuacją_iierackiej tradycji ustnej, Sztuki pisania uczyli się Rusini za pośrednictwem
Bażgarów; wykorzystująć dokonane dla nich i przez nichiprzekłady Pisma Świętego- literatury bizantyńskiej'z języka greckiego na język Choć nie rodzimy, to jed= -

mk słowiański, staróbułgardki, dzięki czemu pierwiastki wciąż rozwijającej się:zodzimej tradycji, ustnej przenikały do nowo powstającej literatury uczonej, па»szjąc jej swojski i: orygińalnyscharakter. Rusini epoki państwa kijowskiego prze=gli wiele wzorów bizantyńskichi"ale nie były to zwykłe kopie dzieł greckich,
Zarzuca się czasami kulturze bizantyńskiej, źe jest statyczna, dekoratywńa,ge forma przeważa w niej nad treścią, że przeładowana jest retoryką i biblijnym

 sbrazowaniem, schematyczna i podporządkowana ścisłym kanonom kompozycyjnym tak
ж sztukach plastycznych, jak i w piśmiennictwie. Wszystko ta; ak wiemy, wynika20 między innymi z pozycji cesarza w państwie bizantyńskim, który nie tylko чу»
sygczał kierunki jego pólityki,ale nadawał także ton kulturze, przede wszystkim

| теїїдідпе), jakó namiestnik Boga-na ziemi. Mówię о, tym.dlatego,by podkreślić,
| Же państwo Rusi Kijowskiej wypracowało nieco inne formy sprawowania władzy. Nie
sjła to odmiana teokracji bizantyńskiej, Kultura ukraińska przejęła wiele form
zultucy bizantyńskiej zarówno w dziedzinie budownictwa sakralnego i malarstwa,Зак i piśmiennictwa, nie przyjął się jednak na Rusi cezaropapizm,Miał on swo jąwersję później w państwie carów, w Moskwie. Na Ukrainie; w dawnej Rusi Kijow»skiej były zawsze tendencje do uniezależnienia'się najpierw od Bizancjum,a ро-żem od metropolii moskiewskiej, co z takim powodzeniem'udało się osiągnąćw wie-ku XVII Piotrowi Mohyle, Już w wieku XI mamy pierwsżego metropolitę wywodżącegosię ei sady Rusinów, iłariona, który dzięki swemu pochodzeniu predestynowany był miejako do przełamywania zastanych schematów, Pozostał po nim piękny poemat, |oz tych rozmiarów w spuściźnie słowiańskiej з» "Słowo o prawie i łasce",|enże Iłarion był kimś w rodzaju doradcy Jarosława Mądrego, trudno powiedzieć,.| by był przez niego zdominowany i zniewolony. Istotne jest także, że Ukraina zna=Po się wówczas w sferzę wpływów skandynawskich, łacińsko-polskich i orien-lnych. Polsko-=ruskie małżeństwa rodów książęcych na pewno coś do miejscowejtradycji wnosiły. Chciałbym się jednak zatrzymać na wpływach skandynawskich, bo
aiały one duże znaczenie dla charakteru, jaki zaczęło przyjmować piśmiennictwoRusi Kijowskiej. Przejęło ono przede wszystkim charakterys yczną dla literaturyskandynawskiej aliterację, rytmikę języka, a także pewne wątki, by wymienić
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2 -яби skandynaws
з darzeń w formie rozmowy osób, до ujęcia dialogowego; można to znaleźć choćby we

:wspomnianych kazaniach Turowskiego czy w "Słowie Adama do łazarza w piekle”, bęe

«

в. 2 +chociażby włączoną do "Powieści lat minionych" "Iegendę a śmierci Olega", To wew.
zrytmizowanie. języka przejął і przetopił w swych wspaniałych kazaniach

Зach я ło łuzawaki_ Siwak w зав zabytkach także inne znamiona мріу»- Ул zwłaszcza akandynawskich sag: tendencję do przedstawiania му»

dącego czymś w rodzaju poetyckiego dramatu. :

Rusini stykali się też twarzą w twarz z plemionani nmongolskimi, z Tatarami,przed którymi musieli się bronić, mogli jednak przy tym podpatrywać ich sztukęwojenną, choćby do perfekcji że: удіера бково Jazdy konnej. To, że potemsymbolem, Rd mieniem niesal Ukrainy stanie się Kozak na koniu, „jest także ге»zultatem wpływa = wpływu Orientu, Dotyczy to także słownictwa czy pewnych zacho»wań. Przejęcie ich odbywało się dzięki zderzeniu, konfrontacji z kulturami Wschos |- du, і niekoniecznie musiała to być kalka » czasem była to inspiracja twórczo nase
. 7 берпіе rozwinięta, Gdybyśmy przeczytali niedostępną na razie w przekładzie рої»skim historyc wieść Romana Iwanyczuka "Маї zedstawiającą problen Ко»zacki od any tirecko-tatarskiej, wpływy Orien u skaażyby się nam w całym śchzaskakującym czasem bogactwie,

;

SW

ANDRZEJ VINCENZ:

 Chciałbyn dorzucić соб do dwóch poruszonych przez zedmówcę punktów. PanWłodzimierz mówił, że jest człowiekiem dwóch kultur; обі w tym nie, spośródosób, które znam, widzę — siebie w to wliczając - trzy osoby, które też ва ludź=mi dwóch kultur. Jeśli ktoś urodził RA tanisławowem czy we Lwowie « | Заzresztą we Lwowie urodziłem się przypadkiem, wychowałem sięпа Huculszczyśnie єto z natury rzeczy jest człowiekiem dwóch kultur; jeśli ktoś miał niańkę Hucużekę, to jego przynajmniej drugim een był ukraiński w formie dialektu, Oczyewiście zdaję sobie sprawę, że jeśli ktoś jest Ukralńcem kultury polskiej, to' jest to co innego, niż bycie "Polakiem kuitury ukraińskiej" w takim znaczeniu:w jakim ja nim jestem. Widzę takich Ukraińców dwóch kultur wielu: ot chociażby '£azarza Baranowicza, arcybiskupa czernihowskiego i politycznego entuzjasty Ха" czności z Moskwą, poprzez Wacława Lipińskiego, szlachcica polskiego i pisarzaukraińskiego, po takich moich przyjaciół w Harvardzie, jak Omeljan Pricak, єktórym mówiłem zawsze po polsku, czy Ihor Szewczenko, który mówi po polsku 5 sk=Centem warszawskim, bo urodził się w Radości pod Warszawą, а wychował w Чагатае- wie. Та dwukulturowość wydaje mi Się bardzo ważnym tematem,
Mówiąc o piśmiennictwie Rusi Kijowskiej - bo niezależnie od tego,. że stoiono także u początków literatury rosyjskiej, było piśmiennictwem Kijowa właśnie= |i przybliżając polskim czytelnikom niezwykle ciekawe średniowiecze ukraińskie,- podkreślałbym raczej łączność czy podobieństwo między tym Średniowieczem a śred=| niowieczen zachodnioeuropejskim, mniej zaś uwagi poświęcałbym związkon Ukrainy- że stepem czy Tatarami, Kiedy poznajemy - choćby 2 bylin = rycerstwo Włodzimie=га, іа рає analogie z rycerstwem zachadnioeuropejskim, To się zapewnew XIII « XIV wieku skończyło, ale trwało bądź со bądź dwieście-trzysta lat. Wareto też uświadomić sobie kontrast ówczesnej wspaniałości Kijowa, który miał wte»dy bezpośrednią łączność z Bizancjum, z ubóstwem peryferii Rzymu, jakimi byław tym czasie Polska. Kiedy Krzyżowcy a była to przecież elita, może nie Киї»turalna, ale na pewno. społeczna elita. Zachodu » znaleźli się w XIII wieku w Копеstantynopolu, oszołomienibyli wapaniałością tego miasta. Upadek Bizancjum Za czyma się właściwiew XIII wieku, ale jeszcze i w stuleciu następnym przeświadwczone ono było:o swej kulturalnej wyższości nad Rzymem, i może w jaaa: mierzebyło to uzasadnione, Na tym tle malowane przez artystów ruskich na zamówienieJagiełły i Kazimierza Jagiellończyka freski w lublinie, Wiślicy, Sandonierm 1Krakowie, o których zresztą poza garstką specjalistów mało kto wie, nabierająspecjalnego i trochę innego znaczenia, -

: ,

E "1 jeszcze dwie uwagi noże mniej istotne. 04 dawna uderza mnie zdumiewaróżniea między bogactwem kultury ludowej ukraińskiej a ubóstwem polskiej, -nica jest wprost uderzająca « ukrąińska kultura ludowa: jest, obok rumuiskiej,
i рова z najbogatszych м Europie, charakteryzuje ją міеїа rozmaitość nie tylkoeśni i obrzędów, ale szczególnie też np, bajek ludowych. Myślę, że ma to zwią”Bek ze atosunkiem Kościoła wschodniego do zastanych na chrystiani zowanych tsre=_ mach tradycji, inńym niż stosunek Kościoła rzymskiego, tolerującego jedynie te
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„ które znane były ewangelizującym Polskę księżom z Francji czy косі іmaszych ludowych tradycji przez nich zostało w ogóle zaszczepionych.
ga druga dotyczy specyficznego bogactwa kultury religijnej, zachowującej| |во mimo niewątpliwych polskich wpływów kulturalnych i niewątpliwiej la» |и ji Kościoła unickiego, który od końca XVIII wieku sięgał na wschodzie po. ==шрерг, Jeśli się ogląda portrety metropolitów unickich końca XVIII wieku, toМосс» się oni nie różnią od owych jabusiów, prałatów, czy jak ich jeszcze пазу» |którzy bywali arcybiskupami gnieźnieńskimi rezydującymi w Warszawie, Tym= иwśród ludu przetrwały tradycyjne bizantyńsko-ruskie prądy i postawy reli= |

JURKOWSKI:
zł=Z|| | Śladen niektórych przedmówców zacznę od refleksji osobistej: od móich Копеоо z Ukrainą, jej ода і językiem, Zaczęło się to w Kołomyi, mieście, wspędziłem całe dzieciństwo łącznie z trzema klasami azkoły podstawowej, Azxałem w małej kamieniczce, której właścicielem był Żyd - z jego synem się |eaźniłem - a druga rodzina, która w niej mieszkała, była rodziną ukraińską, |było żadnych problemów narodowościowych, językowych czy religi jnych, żyliśmy

оJedna rodzina, z tym, że ja lub mój ukraiński котеді musieliśmy w soboty дао4 słaścicielom światła, otwierać listy itp. Ojciec mój był BBR og JE Комй zabierali mnie na wycieczki (najczęściej komunikac ją samochodową PKP, bo|

і nie wszędzie docierała), dzięki temu dokładnie poznałem całą Huculszczyznę |- 1е8ії coś 2 tych pierwszych lat dzieciństwa w mojej pamięci do dziś wyraźniemmstało, to właśnie Huculszczyzna: Żabie z muzeum huculskim, Worochta, także |"aucie - Słoboda Rungurska, Zaleszczyki ze słynnym mostem i tak dalej, Mówię o ŻĘm wszystkim dlatego, że miało to później swój ciąg dalszy; Kiedy po wojnie stu=-=sałen w Poznaniu polonistykę, poznałem tam profesora Kuraszkiewicza i podczasmamej z rozmów zaczęliśmy wspominać okolice, które obaj zhaliśmy1 odwiedzaliś” ||- Niedługo potem otwierano na Uniwersytecie Warszawskim ukrainistykę i właśnie Speszpounienia - podkreślam jeszcze raz, zupełnie bezkonfliktowe— 2 dzieciństwa | | |||sz namowy prof, Kuraszkiewicza spowodowały, że wybrałem ją jako swój drugi fam
-tet, czego do dziś nie żałuję (byłem zresztą jej pierwszym absolwentem), Był0 więc mój drugi, już profęsjonalny kontakt z kul urą ukraińską; trzeci « to -Fięciomiesięczny pobyt na stypendium w Kijowie, 5 зу

АChciałbym od tych osobistych wspomnień przejść do refleksji nieco ogólnie і»szych. Mówiono tu o bolesnych Sprawach z niedawnej przeszłości - obawiam się, że1ch obiektywny 238 może się okazać dziś jeszcze niemożliwy, kipi ludzie, З Жібгусіь опе bezpośrednio dotyczyły i trudno o nich mówić zupełnie spokojnie, Mo”mma jednak mówić o mostach i to cy a дасусь w najdawniejsżą przeszłość, Wspomnia-zo już o mieszanych polsko=ruskich małżeństwach: dynastycznych: wszyscy Piastowie —rzżj byli skoligaceni z dynastią ki jowską, рорацувой. od Bolesława Chrobrego;aЗ Kijowa przywiózł sobie nałożnicę (pamiętać trzeba, że było to wówczas zu» /pełnie legalne), nie mówiąc już o tym, że wyprawa ki jowska łączyła się 7 osobą :zięcia Bolesława « trudno to wszystko t ;

szej historii żyliśmy wspólnie na terenach mieszan
йdotyczyła właśnie Ukrainy, w związku z tym Ukraina była naturalnym pomostem ро» |między nami а mongolsko=tatarskc=tureckim i bizantyńsko-muzułmańskim Orientem,Polską wraz z Ukralną tworzą dwie części tego samego mostu między  Orientem awode, Obie kultury są według mnie kulturami przejściowymi, kulturani pogra=cza, - ; ż

У
5

й

z і

»

| Skąd się bierze fascynac ja Ukrainą, jej kultur » językiem, folklorem, ріебм |
| під i obrzędem religijnym (а teka fascynacja w разів kulturzę niewątpliwie | / ко_ jest obecna)? Jakie rezultaty tych fascynacji znaleźć możemy w polskiej kulturze, 231_ a ściślej w literaturze? Już w XVI i XVII wieku pojawia się tam rozbudowana te” |matyka ukraińska: wszystkie "Rokuolankin i Zimorewice, nawet Klonowic, mie mówiąc |o Biernacie z Iublina czy jn 3z [innych pisarzach. Zupełnie inna fascynacja znamionujeepokę romantyzmu — jest to fascynac ja pogłębiona,: oparta o poczucie duchowych - 84związków, Przykładen jest vie tylko "szkoła ukrałńskam є Malczewakim, Goszczyń=| skim czy Zaleekinna czele, również Słowacki ma swój wyraźnie określony stosunek |do Пкгаїпу, także i Mickiewicz, choć pochodził z Litwy. Przypomnieć też trzeba_ mit 4 obraz Wernyhory, będący znakiem wagi tych związków з stać ukraińskiego |lirńika staje się зупро з щі З

w вепвіе pozytywnym, | ||Ycji, gdzie wzajemne wpływy pozosta»
iem wyzwolenia, Mam więc do czego,nawiązywać: do tych polskooukraińskich tra



я 1

wiły niepowtarzalne ślady, Weźmy choćby geografię piśmiennictwa polskiego, ję. l
CAL cu urodzenia czy pobytu pisarzy oraz tematyce ich dzieł: okaże зів, :e 88 ргорені łic SA się polskich Ly ydy | wywodzi się в szeroko pojętych
kresów - Ba jakości ich dzieł zaważyło pownie i owo krzyżowenie się kultur,
| | makżę język ukraiński pozostawił w języku polskim wyraźne ślady, U Słowacm

- kiego книponad dwieście wyrazów wywodzących się в jeska ukraińskiego, в
| czego sto jest neologizmami samego Słowackiego utworzonymi w oparciu о ten і

"zyk! Nie analizowałem wszystkich utworów Słowackiego і problem wymaga dokładńieje
szego zbadania, można jednak stwierdzić, że sam Słowecki wprowadził do języka
polskiego cały szereg ukrainizmów. W listach Sobieskiego do Marysieńki е tych
niepełnych, ych przez Kukulskiego, оре R ŻE tylke ok. 2/3 całości tek=

stu е ponad зби pochodzi z tego jężyka, Sobieski zresztą znał ukrażń”
- ski i z NAZYGIARZĘ. w Jaworowie ópiewali ukraińskie pieśni, o czym 5 kelei wów |

|
4m liście wspomina taż Marysieńka, ws francuskim tekście cytując ukraińskie
zwrotki! |

>

7 Nię zdajemy sobie sprawy, że do dzisiaj około 500 wyrazów w nas języku »
to ура збо бяа (ootowsnć choćhy przez słownik prof, Dorosze leze) Vyzye
wom polskim na wie Sfkstioyii Roz ak ха e gazy 405 озуїо,со w naszej wspólne віог оо розорані enne, © є зпасву,
by. prżysykać, ace pa rzeczy przykre i tragiczne, o których trzeba powiedzieć: >móc je zamknąć, >

|

STEFAN WIIKANOWICZE

_'. Rzeczypospolitej i

Nie chciałbym hamować sztucznie toku rosne = jednak szczęśliwy
gdyby > teraz lub później » każdy 5 Państwa spróbował odpowiedzieć na р ai

czego szuka dla siebie w kulturze ukraińskiej 1 co mu w niej jest szczególnie
_ bliskie? R SZER

Ą

; 4

ANDRZEJ  VINCENZ:
;
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:
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| Z przekory dorzuciłbym może, з myślą o przyszłych czytelnikach: я З реа»
ciętny Polak w kulturze ukraińskiej nie szuka, a co mimo wszystko należałoby mu
pokazać, zwłaszcza, że o tym nie wie? Dlatego powracam do ідеї tego, co Nieacy

Rbk; "*Selbstdarstellung"; do potrzeby głosu kogoś, kto niekoniecznie przysńa=
je się do dwukulturowości, ale kto czuje się po prostu Ukralńcem i zechce napi=Sać© swim widzeniu rodzimej kultury, =

5
Фавкосгуїо mnie to, со pan Marian Jurkowski mówił o fascynacji Ukrainą м |

dawnej.literaturze polskiej. Myślę, że nie można porównywać epoki Biernata є Iab=
lina

2 romantyzmem; romantyczna fascynacja ma całkiem inny charakter i Źródła.
Temat ukraiński w literaturze XVI =: XVII wieku widziałbym raczej na Zany pdE
mie tego, co do niej wnieśli obywatele wspólnej Rzeczypospolitej. Mamy tu wiele

' 4 źródeł, i opracowań - choćby wydaną w 1938 roku książkę Antoine Martela о J
'zyku polskim na ziemiach ruskich, gdzie jest wyraźnie pokazane, jak сі sani =
sarze, czy to Baranowicz, czy Smotrycki, wprawdzie wsporinają o "naszych przede
kach sławnych książętach ruskich", równocześnie jednak uważali tych sławn
książąt ruskich zaZ królów polskich, czuli się bowiem obywate

г radycja ruska była dla nich t а k ż e tradycją Rzeczypós= || politej. Jest te bardzo trudne, bo wśród Ukraińców panuje dość powszechne przę=
> konanie, że jeśli tak się rzecz przedstawia, to się ich po prostu anektuję na

rzecz kultury polskiej. Wydaje mi się to jednak przekonaniem stosunkowo późnadziewiętnastowiecznym; w I wieku na pewno nikt nie uważał, że Rzeczpospolitajest sprawą wyłącznie aj choćby dlatego; że ЗР tam również Litwa jake
równorzędny partner, Oczywiście, skoro w Końcu XIX wieku Polacy zawłasze

"sobie pojęcie Rzeczypospolitej tylko dla Polski про кова to reakcją
_ (i bitwinów) było jego odrzucenie, Myślę jednak, że to się prędzej czy późmiej |zmieni, W serii "Harvard Ukrainian Studies* znaleść już można stęra рога»a problemy Rzeczypospolitej, którą zresztą nazywają tam pi e "Comet"

меа »,а więc 2 ARE, dla yjskiej Wspólnoty Narodów, Czytałem tes
.

ma przykład о jakichś, już XVIIl=wiecznych рук акак tacjach kozackiej at gia wMoskwie, w których strona kozacka wysuwała a> zdunfenie kontrahen
- laty, sugerując, że może się ona na соб tam zgadzać Czy nie zać (tak

wówczas, gdy pertraktowała z Sejmem Rzeczypospolitej), Prześstawiciele Moskwy



з
mai zrozumieć, jak poddany może м ogólę wysuwać takie żądania! Jeszcze w
zaa dorayali Bię Kozacy, by im car ugodę zaprzysiągł - a przecież car nie
жобіет polskim; > miał cokolwiek poddanym zaprzysięgać! Ten nyupt wydaje mi

- saraardzkich publikacjach coraz silniej obecny,

QERZANOWSKI:

ę się w tym uczonym gronie trochę skonfundowany, gdyż po pierwsze, moja
kultury рвана | jest bardzo marginalna i wycinkowa, zaś po drugie,

się sztuką, przed którą p. redaktor Wilkanowicz zdawał się przestrzegać,і z przestrogi nie skorzystam i o sztuce nieco powiem, zacznę może jednakmo sua od pewnego wspomnienia. Urodziłem się i po części -wychowałem w zie=s=zmiej, a więc na terytorium, na którym do sześćdziesiątych lat zeszłego|=la panował zdecydowanie Kościół unicki, гозегопіопу następnie przez carat
3a u schyłku II Rzeczypospolitej wzrosłem już na terenie o znacznej uniej-- czy może, Zwłaszcza па wsi, większości - prawosławnej, żyłem jednak w
izolacji od tej kulturyż seca te poniekąd z mojego statusu społeczne=жи "paniczem*, а Ukrajna to

mrzed wojną był kiedykolwiek na nabożeństwie w cerkwi; oczywiście, па nabo-"ie prawosławnym, bo w cerkwi, przekształconej na kościół katolicki, bywa=ma sle, była to:moja parafia, Szpikołosy - bardzo piękna, drewniana cerkiewęsle Ma bez ikonostasu 1 urządzona wedle gustu łacińskiego, Ale zetknięcia «x
>mai kultury ukraińskiej były nieustanne; choćby żeńcy wracający z pól 1

jący ukraińskie pieśni byli czymś niezwykle fascynującym, Kontakt tea оеc= się jednak do sfery folkloru. Podobnie było z kulturą żydowską, którą
| łem także у poprzez folklor w jego małomiaateczkowym, hrubieszowskim| ра Ка tropy kultury ukraińskiej, dość przypadkowe i słabe, zacząłen tra=

ж czasie okupacji, kiedy siedziałem па wsi i miałem bardzo dużo czasu; na
р mmzężcie była tam spora biblioteka i grerając w niej natrafiłem — о ile pamięm=a, „ Bibliotece Warszawskiej ='na pierwsze, jakie przeczytałem, tłumaczenia

р amsczerki, równocześnie zaś poznawałem romantyczną literaturę połską, która,
e muszę wyjaśniać jak głęboko,tkwiła korzeniami w kulturze ukraińskiej (ileżm=tmóu ukraińskich jest choćby u Mickiewicza, który przecież urodził się па.mleższczyźnie). Później przyszedł okres, kiedy już mogłem bezpośrednio zetknąćmę ze sztuką ukraińską zarówno na terenie lubelszczyzny, jak i przede wszyst»"a Podkarpacia, w związku z pracami: inwentaryzacyjnymi,

Ти dodam małą glosę: w początkach grudnia 1983 roku odbędzie się w Krako=
ma sesja Stowarzyszenia Históryków Sztuki, której tematem jest "Orient i o=są£ztalizm": (Orient tout court, śle sądząc po programie dotyczyć ona będzieimie wśżystkin Polski i jej związków є Orientem i. orientalizmem. Ponieważ zam

5опо u mnie na nią referat, zapytałem órganizatorów, со z Orientem prawosłamоре? Qdpowiedzieli mi na to: Nie, nie, my zajmiemy: się Orienten w ścistym romzmaieniu (który zresztą wcale nie jest położony na wschód od Polski, tylko naроз спів z małym odchyleniem ku wschodowi — Turcja, Persja etc,). Na zasadzieтерії de contradiction postanowiłem podkreślić w swoim referacie, że związkislmry polskiej z Orientem nie mogą zostać należycie zrozumiane, jeśli przes===zy się to, co znajdowało się między jedną a drugą sferą kulturową, Nie będę»arzał tego, co zamierzam tam powiedzieć, pragnąłbym natoniast zwrócić uwze
Ше заrzeczy następujące: | ża raże8 ł

1. specyficzny typ religijności 1 odbioru obrazu jako przekaźnika pewnychszesci. Mało kto wia, że zwyczaj ubierania obrazu w sukienki jest na Zachodzie<ażciwie nieznany - w Hiszpanii ubiera się rzeźby, u nag natomiast zasłania sięосла) całkowicie obraz, Zaczyna się to od nimbów,-koron, atrybutów, potem do=edzi sukienka, w rezultacie cały obraz jest zakryty; odsłonięte pozostają rze=szy najważnie jesze - oczy, zarys twarzy, ręce, stopy, które w wyniku tego proce=ma przestają odgrywać jakąkolwiek rolę pikturalną, przekształcają się w symbo=le. Stąd głęboki upadek malarstwa w naszej sztuce baroku, a równocześnie зіїпуzo rozkwit sztuki dekoracyjnej, zwłaszcza złotniczej. Zastępowała ona malar=stwo, ac obraz do pewnej wzorzystej, ornamentalnej całości, w której pomstawały tylko wymienione przeze mnie symbole jako przekaźniki kontaktu poprzezssraz z bóstwem. Łączy się z tym całe ogromne zagadnienie, którego nie śniem tuPoruszać, nie jester bowiem w tej dziedzinie specjalistą: zagadnienie mariologiipelskiej, tak silnie zakorzenionej we wschodnim typie kultu raryjnego. Pomi jamsprawę obrazu częstochowskiego, który,wedle ostatnich badań, w swojej obecnejformie - бо nie jest to forna pierwotna, o niej nie da się nic powiedzieć - jestjednak obrazer. włoskim (ale obrazem xzosko-bizantyńskim, dziełem bizantynizują=
"

była wieś, Nie przypominam sobie na przykład,



тай o nawiązanie dialogu, Polacy w swoim rozumieniu Orientu ada towanego przezPolskę nie powinni pomijać całej tej grecko=bizantyńskiej 1 kac

'nalizowania nie tyle tego, że w ogóle coś z Zachodu brali, ile tego, w jaki врое

,

; 10
zkoły ze środkowych albo południowych Włoch). Proszę jednak zwrócić uwagęsa ziele tak зав polskiej Kodegitrii, a więc а liczby obrazów Mate

ki Boskiej z Dzieciątkiem na ramieniu w ujęciu popiersiowym, które uchwytne sąod początku wieku 4 towarzyszą sztuce polskiej aż po wiek XVIII. Synod bis=
kupa Szyszkowskiego, zalecający, aby Matkę Boską malować nie wedle nowych wzo=
rów, ale sięgać po stare, ze wskazaniem Matki Boskiej Częstochowskiej, odegrałtę rolę, że zaczęły się po nim pojawiać liczne kopię Matki Boskiej Częstochoweskiej, ale jeszcze liczniejsze Owych Hodegitrii, których prawzoru nie da sięjeszcze ustalić, Nie wiadomo, który obraz kultowy był tym obrazem, od któregorodowód typu polskiej Hodegitrii = wywodzi, Można natomiast z реуозно ія раe ісяпу,wiedzieć, że na би typ wpłynął przede wszystkim bizantyński typ ikonogranięco przestylizowany według zasąd tablicowego malarstwa gotyckiego, Na Zachoe |dzie з a kat odpowisdnikiзі w Italii, będące refleksem bizantynizują= |

cych szk rodkowo- i południowowłoskich. Źródła typu polskiej Нєдедіїгії ргбе
bowano w nauce szukać w Czechach, w wizerunku Matki Boskiej Doudlebskiej, tam
jego repliki są >= bardzo sporadyczne, u nas zaś liczą się na dziesiątki, anawet sstki, jeśli wliczyć także spuściznę baroku. Tak więc związki mariologit _

polskiej z grecko=bizantyńską są niewątpliwe, czego z kolei nie da się chyba po=wiedzieć o innym ważnym elemencie teologii grackiej, mianowicie pneumatologii sktóra u nas nie odegrała większej roli.
Chciałbym teraz przejść do meritum sprawy, Doskonale rozumiem Ukraińców,

_

ponieważ my mamy podobne urazy i kompleksy, jeżeli chodzi o naszą sztukę i na»
szą дача й wstydzimy око że byliśmy stroną biorącą z Zachodu, Pamiętam nasząrozpacz, kiedy organizo lómy wystawę аортою о Нр a": oka: о siwciąż, Że wszystko braliśmy в tąd, przynajmniej w średniowieczu, a i później,choć nie bardzo to już było wtedy czeskie, a raczej habsburskie, Myślę, że niema powodu tego ukrywać, ie były wówczas historyczne realia; istniały dwakierunki na aaa na nasze kręgi kulturowe - jeden zachodni, drugi południo=wy. Kierunek południowy uległ znacznemu zahamowaniu, czy to przez najazd tatareski, czy re rozpad cesarstwa bizantyńskiego, i powstały w rezultacie pewnepróżnie, które trzeba było wypełnić, To, że Ukraińcy byli przez czas dłuższystroną od kultury polskiej biorącą nie jest niczym specjalnie uwłaczającym: byłto normalny proces zapożyczania wzorów, To matomiagt, co się działo poprzez s»daptację tych wzorów wedle własnego ohyczaju, własnych zamiłowań i własnej tra=_dycji, jest dopiero istotne. 0 dawnej sztuce polskiej moglibyśmy w gruncie rzeczy mówić jedynie w kategoriach sztuki w Polsce, ponieważ wykonywali ją WłosięNiemcy i przedstawiciele Bóg t4e jakich nacji; także malarze wschodni, ruscy;о czym wspomniał p. Vincenz; pisze o tym w swojej ostatnio wydanej znakomitejmonografii kaplicy na Zamku w lublinie i w innych pracach Anna Różycka-Bryzek., 3

Fodaumowując krótko to, co powiedziałem: myślę, że w przypadku naszych Stą=

iej kultury, роеnieważ była to niewątpliwie droga pośrednia i znaleźć można na niej wiele z tad
go, co wzięliśmy stamtąd dla siebię; z drugiej strony zachęcałbym Ukraińców, abynie obawiali się jasnego spojrzenia na przeszłość swojej kultury i trzeźwego a=
sób brali i jaki z tego robili użytek, 7

TADEUSZ  ŻYCHIEWICZ:

ВА 4Mówiąc о sprawach ukraińskich s dzę, że nie sposób pominąć kwestii aktual=nej sytuacji Cerkwi greckokatolickie | w Polsce. Istnieją u nas 33 (niektórzytwierdzą, że 36) LOT захо wspólnoty religijne 1 wszystkie one są prawniezarejestrowane = tak, że nie czyni się przeszkód ani trudności w sprawowaniuноу były tak zńikóme liczebnie, jak.np. mormoni, Jedni tylko katolicyobrządku wschodniego, unici, statusu takiego nie mają i praktycznie zalsżni ваcałkowicie od Sw re. woli ordynariuszy i proboszczów rzymskokatolickich, з któ=-rą bywa różnie, choćby zę tylko z powodu nieświadomości naszego kleru. Jak wia=:domo, po wojnie większość Łemków bieszczadzkich została przesiedlona na obszary: -północne 4 północno-zachodnie; bywa, że kiedy zjawia się w tamtejszym skupiskuuchowny greckokatolicki legitymijąc się upoważnieniem ta, Prymasa 40 mprawowa=|nia liturgii iw obrządku św, Jana Chryzostoma = proboszcz rzymskokatolicki pro” 1

szony о udostępnienie świątyni, odmawia, bo nigdy w życiu © niczym takim nie.328Błyszał i jego zdaniem w kościele można się modlić po polsku albo od biedy.pó -—
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12 = і
i wedle rzymskokatolickiego obrządku, nie zaś po rusku i to jeszcze wed=SW BWT Titurgii. I bardzo trudno mu wytłumaczyć, że rzymskokatolicka

ia nie jest jed katolicką liturgią, a każdy ma prawo modlić się po вчомjon. | 6 RAE Jeszcze gorzej przedstawia ży sprawa Uh -оłudniowych, gdzie unici сєевіокгоб na próżno proszą o udostępnienie im świąt
(cerkwi) przez nich samych (lub przez ich dziadów) budowanych celem sprawowania
liturgii we własnym ich obrządku, że nie wspomnę już o wypadkach bardziej drasg=
tycznych, które również рон znane. Niejednokrotnie też wywiera się nacisk w
kisrunku porzucenia Ra u » zapominając, iż dla za ludzi jest onnierczłą=
czną częścią ich tożsamości plemiennej, tradycji i.obyczaju, darzoną przywiąza”
niem i dobrą.Są to dla mnie osobiście sprawy пра O generalne, z serii абее
caądła etycznego, za które przychodzi się wstydzić. My, Polacy, ogromnie (1 słu=
sznie) nie lubimy, jeśli ktokolwiek próbuje odbierać nam naszą tożsamość, naszą
duchowość, nasz sposób wierzenia і nasze modlitwy. Czemuż zatęm, mając do czym
nienia z ludźmi praktycznie bezbronnymi, czynimy dokładnie to właśnie, co wyda=
je się nam niedopuszczalne w stosunku do пав? W końcu każdy człowiek ma przyro=
dzone i niepozbywałne prawo do tego, aby modlić się do Boga we własnym iza 5
własnym obrządku і wedle swego obyczaju; a nie może tak być, że "jeśli emu
ukrądną krowę, to bardzo źle, jeśli zaś Kali ukradnie krowę, to bardzo dobrze".
IDnie może tak być, aby bardzo jąsno sformułowane dekrety вобогоме o Kościołach
Wschodnich katolickich były ważne dla Rzymu, gdzie Papież w Sykstynie sprawuje |liturgię św. Jana Chryzostoma, ale już nie bardzo dla nas. Bo albo jest ten Koś| ciół Powszechny, albo go nie ma. Jesli jest, to w takim razie warto pami баб,
że Fpowszechność" nie znaczy "uniformizacja",i to prawem silniejszego. Każdy

ma prawodo własnej duchowościі tożsamości, -

:

Druga sprawa,piękielnie: trudna do poruszenia, dotyczy niedawnej przeszłości
i konfliktów polsko=dkraińskich, Nie ma co skrywać:źle było, a prawdę rzekłszy,
to 1 głupio, gdyż оба poróżniońym stronom żadnego pożytku to nie przyniosło, e
szkód = bardzo wiele. Czadu byłby wyczyścić te wszystkie nabolałe sprawy, aby nie
zagniwały; wyczyścić choćby przez udokumentowanie, obiektywne studia, choćby na=
wet były bolące. A poteń rzecz zamknąć, Napisałem to już kiedyś z okazji biogra=
ficznego studium o 0. Wojciechu Baudissie TJ, współodnowicielu Zakonu Bazyliań=

skiego; groby trzeba szanować i światłana nich palić, lecz soków z grobu ciąg=
паб nie należy, gdyż nic dobrego 2 tego wyniknąć nie 'może. Dla nikogo. Jestem
Polakiem z pogranicza i, rachunki krzywd są mi znane,W sumie globalnej są one
wszakże nieporównanie niższe, aniżeli np..rachunki polsko-niemieckie. JeśliChodzio te ostatnie, to jakoś stać пав рухо, aby w pewnej chwili powiedzieć:AT i prosimy 9 przebączenie",;I jeśli palimy: ognie na grobach, to ре -cież nie ро to, aby'ad infinituh splatać: łańcuchy піепамібсі, lecz po to, aby
ka, ta zła і głupia rzeczą nigdy Піе powtórzyła. Hiatoria jest po to, aby wyciąe |бас z niej rozumne wnioskiku obopólnemu pożytkowi; tak sądzę, =

Wracając zaś do tega, со щої poprzednicy mówili o wzajemnych związkach Киї»
tur ukraińskieji nie chciałbym poprzeć Tadeusza Chrzanowskiego = myślę,
że sztuka ukraińska jęst tematem bardzo ważnym, Choćby architektura: w pierw=
szych wiekach Rusi Kijowskiej szła z Bizancjum (przykładem Sobór Św, Zofii w Kie
jowie), ale głzieś od końca XVI. wieku, przez wieki XVII i XVIII, zauważyć м niejmożna wyrażne przenikanie się wpływów zachodnich і wschodnich. Zawsze była toarchitektura cerkiewna, bo istniał cerkiewny kanon, ale architektura, jakiej w -

Rosji się nie widzi; kopuły ukraińskich cerkwi bardziej są, prawdę rzekłszy, po=dobne do barokowych hełmów niż do rosyjskich bań, To samo jest w =iarstwlć.
No i literatura = toć i metropolita Mohyła, Wołoch, zakochany w Ukrainie, i Smoeг I który się na Podolu rodził, a zwano go Cyceronem polskim =przecież oni
ślicznie pisali po polsku! Należą na pewno do literatucy ukraińskiej, ale równo=
cześnie i do literatury polskiej. ;

і -

:

Na koniec chciałbym jeszcze r zypomiieć śliczną książeczkę pana Beauplan
Francuza, który.w XVII wieku wojażował po Ukrainie i odnotował mnóstwo ciekawych
szczegółów obyczajowych - może warto by z nią było ka "2 тобho С, му У а by де лаки" bliżej

ANDRZEJ VINCENZ:

Mówili Panowie o niedawnej, tragicznej przeszłości i o potrzebie oczyszcze=nia ran; boję się trochę tego oczyszczania ran, bo łączy się ono zawsze z ich
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Myślę, że móżna i trzeba to odpowiednio wyważyć, За przykład wezmę sprawę | |foliszczyzny. Rzeź w Humaniu była straszna | wiadomo ze źródeł, co 213 tam мбеду
E

£ziażo, ale z dru iej strony, kiedy złapano Gontę, to umierał SĄ dni i co ARS
śmia zdzierano ze jeden pas skóry,Przez Ukrainę, to postępował dokładnie tak, jak Krz.bie zgliszcza | trupy. I Jarema poczynał sobie zupełnie na uodłę tatarak19 Єсіпаї і wbijał na pale. A nawiasem rzekłszy, warto paжів, jak "rabacja galicy jska" : bywało, że wsadzano dziedzica: pomiędzy dwie kłodydrewna i piłowano bardza powoli, а czyntli to polscy, podtarnowscy chłopi, niezaś ukraińscy ha jdamacy,

У
 ТАРЕОЗ2 CHRZANOWSKI:

5 нанні4

Rany goją вів bacdzo długo, przez całe pokolenia, Nie wolno nam ich przemi= Alczeć, gdyż byłoby to wyrcaźn ym niedopowiedzeniem, a przez to zakłamani одаргобіетафукі, Na marginesie Ana, przez Tadeusza Żychiewicza kwestii Kolisz= Ki czyzny, chciałbym przypoanie pewien uderzający fragment z pamiętników Jana Duk= |

_ lana Ochockiego, który był totumfackim wo jewody Stempkowskiego, jędzego Z ówcze= | ZE
- 8пусі głównych Progetka torów = otóż,o Ж cerkwi, ponie= ©

waż uczestników lu
karano obcięciem Pęknóg, Kto przeżył, temu pozostawało Jumużny, Więc, powtarzam, unikać t przy czym rozumiem, że z

wielu przyczyn, a, in, nabolałości tych problemów, tat
_AŃDRZEJ VINCENZ: i

Kówiąc o ranach niałea па myśli przede «sżystkim lata 1918 .. 1945, albo AŻ
1939 — 1945, żeby o tym dziś pisać, nie wystarczy nawet obiektywnego historyka;

| 7
 ausiażby to być wielki attorytet, ktoś miary kardynała dyszyńskiego, kto powis= Zk
 dziażby « przestańny aobie wypominać. przeszłość, przestańmy powtarzać, że Ukra= -ої погдомаді Polakówa Polacy Ukralńców, bo zawsze mordowali indywidualni ban Gdyci,

;
й

У ЗSTEPAN WIIKANOWICZ:

| Dojrzała synteza problematyki golsko-ukralńskiej ostatnich кіїк" lat jest dzisiaj zupełnie niemożliwa - ze względu na dzisiejszy stan umysłów, |
dostępność źródeł oraz inne czynniki, Naszą rolą jest natomiast działać ро trowР sze, rozbijać pewne uprzedzenia ji zakorzenione stereotypy, pizyzna jąc otwarcie,

_. że nie obejmujemy całości, ;

;
;

ud ziesięciu |
30| WŁODZIMIERZ MOZRY:

й
a

оїA | Wracając do kwestfi bolesnych, jest rozdrapywaniem ran, lecz (|зво oglądaniem, jeśli mówimy o przyczynach konfliktów polsko-ukraińskich na prze”
strzeni wieków, poczynając od powstań, od Koliezczyzny, Nie trzeba powoływać się |

3

ń

„Łeby nie być posądzonym o stronniczość, wystarczy
- » є бапа Koźmiana, który powiada, że do wybuchu tego powsta» 8
nia doprowadziła nietoleranc ja religijna i prześladowanie Ukraińców, Albo *posłu=-
chać argumentów Lelewela, który mówi, że Kozacy nie chcieli się dać чргзася ja» |

| гіпо pańszczyzny, bo się муепапсуромаїі - była „to "nowa jakość — hiekfędy . e| ńowę Jakości "powsta ją, rządy nie wiedzą, co z піші „zrobić ї wprasowuje się je w
da У układ, Аціогау сі zastanawiają się, czy nie lepiej była uszlachcić Kozaków,

_ dąć im jakieś przywileje, wówczas zyskałoby się partnera, nieobecnego wobec га»
ky elity, Otóż, jeśli, idziemy tym tropem I oglądam: Już nie tyle rany, co bliznypo ranach,to „rozładowu jemy możliwe napięcia vzeba"go sienkieutczowskiego steA : . przecież wyzwolić się-z tereotypu Ukrainy, ukonkre tni onego ро wojnie "Łunami wй

? KS 4 273 ZSS ення сіЛВ ге
;

/
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SE „140 0003 0008Bieszczadach" Gerharda, > ao М
ANDRZEJ VINCENZ: |

: 4

Słowa p. Kokrego przypominają mi dawne czasy, kiedy miałem 10 lat 1 po raz ||pierwszy czytałem "Ogniem i mieczem”, Jak dziś pamiętam swą fascynacj pierwsząsceną i pokazanym w niej Chnielnickia « і wciąż wydaje mi się, że to elnic=Aki і Bohun mieli być bohaterami tej powieści, tymczasem gdzieś nastąpiło załaemanię u Sienkiewicza, który przestraszył się i zmienił pomysł. Ale nie będąc li=teraturoznawcąnie mam na szczęście obowiązku ani nawet prawa tej tęzy dowodzić,Jeśli jednak w świadomości iskiej utrwaliła się bardziej wizja pijanegoChmielnickiego, półanalfabe У» to nie jest winą samego Sienkiewicza, lecz takżepóźniejszych dziesięcioleci, prowadzonej wtedy polityki itd, Chciałbym też ras іjeszcze powtórzyć, że poddając м зрліжніо sens czy potrzebę rozdrapywania ran,|myślałem przede wszystkim o latach 39-45, a nie o niszczeniu cerkwi, czego jakoPolak się wstydzę i uważam, że mamy obowiązek o tym krzyczeć, A kto to usłyszy?Przede wszystkim ci, którzy tu mieszkają i mają prawo do modlitwy ме własnym jęe Зzyku.Na pewno usłyszą to też Ukraińcy pracujący w Harvardzie czy gdzie indzie 1.
3

których głos nie jest obojętny dla kształtowania się pewnej opinii, także орі

U

Зі

PRZ

o nas w przyszłości, A z tamtej strony również panuje władza stereot we Криprawosławni Ukraińcy редезквана ą jakby, że Unię s ad sę Polacy. Albo, żę Pola=of.
У

5

dów polskich wobec

cy = jezuici zwalczali Mohyłę, ądzi tak nawet pr Ihor Szewczenko, uczony Die| rdzo wybitny, wychowany w Warszawie i czujący dż, e równej mierze Polakiem со U» |

ość kraińcem, prawosławny, lecz bez uprzedzeń wobec ioła rzymskiego. Pisze wedwle stereotypu, że jezuici sprzeciwiali się założeniu akademii w Kijowie, рочсвезgdy, oczywiście, głównym wrogiem jezuitów była Akademia krakowska, a nie Kijowaska. Nasz głos « na temat cerkwi 5 usłyszy też z pewnością Episkopat i ci roza»(7 dni ludzie, którzy przecież zdają sobie sprawę, że działania przeciwko Cerkwigreckokatolickiej, że niszczenie ostatnich cerkiewek « są akcją tylko i wyłączanie pour le roi de Prusse, I na koniec: zgadzam się z р, Mokrym, Że wyważoneobiektywne studium historyczne byłoby nożliwe, nawet, jak sądzę, w odniesieniudo lat międzywojennych, i dyby opisano w nim niesłusz olitykę kolejnych rząw

і Ukra Ер ltóysakich, wyjaśnizoby з
raińców czy to wołyńskich, czy to gato zarazem wiele przyczyn tragedii lat 30-45, Pomimo to, obstaję przy zdaniu, żeЗ ус рана znaczenie miałby jeden opis, jak Ukrainka ukryła przed kimś żołnierzapo

>

skiego czy podała mu wody,| RYSZARD ŻŁUŻNY:

I ja sądzę, że w sprawach polsko-ukraińskich ktoś prędzej czy później musi
З stę zdobyć na zajęcie takiego atanowiska, jakie zajął Episkopat w kwestii polako=ото: miemieck

1(мів kto, kiedy, w jaki sposób і do kogo - ale to trzeba będzie zrobić, I może„to właśnia
ej, mianowicie powiedzieć: przebaczamy i prosimy о przebaczenie, Nie

będzie gojącyn środkiem na wszystkie wciąż żywe urazy,

(|, kultury moskiewskiej, rosyjskiej, Całe ERY intelektualistów, oi kry,

i

4 Następna sprawa. Mówiliśmy tu o Słowackim, o Zi:torowicach, padały też in=ne nazwiska. Trzeba zdać sobie szerzej sprawę z rzeczy oczywistej dla kk >alistów, że ów żywioł wschodniosłowiańs і, Zachodnioruski, a więc białoruskukraiński, jest stale obecny w naszej kulturze, naszym języku, w naszej sztace,Powinno się to stać częścią składową naszego narodowego myślenia, tym bardziej,że pewne rzeczy kończą się w miarę odchodzenia ludzi posiadających formację kre» |sową. Dziś jest jeszcze Miłosz, Żakiewicz i inni, lecz trzeba mieć świadomość,że oni są ostatni, Jeśli więc nasza kultura jest tak bogata, barwna, tak toleran:_ Cyjna, to w ogromnej mierze zawdzięcza to owemu stykowi ze słowiańskim wschodem,
Przechodzę do spraw, które pasjonują mnie osobiście. Na przełomie średnio=4 wieczai czasów nowożytnych kultura ukraińska odegrała decydującą rolę wobec

hierarchów kościelnych, dramatopisarzy, poetów, dziażaczy = to przecież bylitzw. Małoruaini, wychowankowie Akademii Kijowskiej w duchu tradycji po częścieuropejskich, łacińskich, katolickich i polskich, którzy później stanowili in=telektualną czołówkę w Rosji Piotra I i jego następców = a raczej następczyń,Bez nich nigdy nie dokonałoby się wyjście Moskwy z mroku jej tak opóźnionego_'. średniowiecza,
фо з

Kultura ukraińska jest par excellence chrześcijańska « od samego początku,



FalМ ji

5 15 = - =.od 988 roku aż do dzisiaj, do Otesia Honczara czy innych współczesnych pisarzy, >|ale mówiąc już o autorach smigracyjnych czy działających w Polsce, Rola i obec- =]ność inspiracji formacji chrześci jeńskiaj w tej kulturze yinna być przede w8Szyg= |
іа u nas i przez nas odkrywana ji uwydatniana,

|Ostatni problem, Nie dosyć zda jemy sobie Sprawę, że na Ukrainie, na ziemiach |ruskich leżących w obrębie Rzeczypospolitej dokonał вів nięzwykży eksperyment cya
E

wilizacyjny i kulturowy w postaci Unii, Narzekamy dziś czasem na Unię, że popsu» |
ły się przez nią stosunki 5 prawosławnymi, że Kościół czymski ma utrudniony dia- | | |log z prawosławiem, z Cerkwią rosyjską, nie wiemy, со zrobić z nieszczęsnymi u=

і

mitami polskimi, którzy i są, i jakby ich nie było, a przecież, jeśli spojrzećna Unięw erspek tywie historycznaj, to widać, jak bardzo ów akt z XVI wieku byłprekursorski wohec naszych czasów, Przyjęcie całego 2 jstrojem, ze święceniami dła żonatych, z teologicznym problemem Czyśćca « „w
:

który nie wierzył prawosławni, z całym tym bagażem i dobrodziejstwem, było przy=e
kładem i aodelem dla całej Europy, Oczywiście, niosło to jakieś niebezp iз ieczeń=Bteo dla żywiołu ukraińskiego, częściowo latyni zu jącego silę czy poloni zu jącego,

5

Dziś wezakże nieprędko dopracu jeny gie czegoś podobnego, mimo wszelkich obecnychekumenicznych zapędów i sbliżeń pomiędzy Kościołami Zach-du f Wschodu,
>

MARIAN JURKOWSKI;

Mówiliómy tu o адгезасів tego, o сте teraż mówimy i piszeny, Będą to chybagłównie Polacy, 1 to bardzo rozmatcź Jeśli chodzi o nastawienie do spraw ukrałń.skich, a także Ukraińcy є Polski і spoza jej granic. Mając to na uwadze wartoszczególnie podkreślić historyczne przykłady dwukulturowości - wspomniałem już ||

o silnych beach ukralńskich w kcesowej polszczyźnie Sobieskiegoi o tym, jak|Sobieski z Marysieńką śpiewali w Jaworowie przy bandurze dumki ukraińskie з |Zykład ATR R фе w przeszłości nie tylko wyrzynaliśmy się wzajemnie,ale | |
łacze całowali і śpiewali, А przytoczyć ich подла aiemało, :

- 3ANDRZEJ VINCENZ: 5 aa зTo bacdzo ważne, jakleć resztki tej cennej, spontanicz3 kulturowości odna jdujemy czasem do dzisiaj, Jeżeli mój o1 woma innymi krajanani, to w pewnym momencie zaczynało się śpiewać piosenki uk=
E raińskie, bo to były plosenki ojczyste, Pamiętam, w latach pięćdziesiątych ajciec mój poznał w Grenoble Żyda =. Lwowa, p. Landaua, człowieka Już wówczas зе
З bardzo starego, który wyjechał z olski około roku 1914, Bo chwili rozmowy pada = |; jakieś słowo ukraińskie, a on mówi |

; і

RÓwił jidysz, z nami tozmawiał bardzo piękną lwowską poiszcznem "гідра mowa" ukralńskt, którym zapewne mówił
w.

Я3 R tym ojezystym Jęsykien, Podobnie w połowie lat Pięćdziesiątałodego cełowieka, Polaka pięknie mówi ącego po polsku, obywatela brytyjskiego,urodzonego i wychowanego w Charbinie, Rodzice jego zostali wywiezieni lub zes
B= łani z Podola rosyjskiego i dsięki temu znał on pioseaki ukraińskie,

WŁODZIMIERZ MOKRY:

poon

„Niezmiernie Bię ciesz tę tylu jest braci | przyjaciół - Tachów, którzy sam
«i siebie określają jako ludzi dwu kultur, Cheiałbym teraz poruszyć pewne sprawy terminologiczne, opiera jąc Się о gwoje vłasne w tym przedmiocie dóświadczenia, 7W mofm artykule sDziste зга droga Ruslna do Polaki* oazwałen siebie usda> OR

doaionym Rusinen, czyli Ukralńceu", Podkreślam to dlatego, że moja babcia і пої |содгісе nie mówili o sobie, że są Ukraińcami і uówią ро ukralńsku, ale że аа ru=-
3inami i mówią po rusku, Tak «mówiło Się w okolicach Przemyśla, bardzo długo też
w okolicach lwowa, Ja odnalazłem поча Gazwę dla określenia Swojej kultury i вом ||jej przynależności narodowej w Szkole, пів зу tnmymi poprzez poeż ję Szewczenki;
tenże Szewczenko do niektórych wsi па Lemkowszczyźnie dotąd jeszcze nie AOS, R

tch nmigazkańcy często nadal uażywają alabie Ruspakami, Łeńmkani nazywali ich за |ok) 8łysząc, żę £eęsto używają słówca tem - tylko, То, że kozszerzanie się |- terminów Ukraina i ukraiński na tereny galicyjskie trwało tak długo, jest histotycznie uzasadnione і агозусіаде « nie istniaża tu tak silna potrzeba podkręśla- ||
о nia 3wo jej odrębnośei, jak за Чесаіпіе zadnieprzańskie | w stosunku до aosjan і
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Rosji. Opozycja do polakości istniała i tak, Natomiast Ukraina az trak teowana była jako jedna z rosyjskich prowincji, Małoruś; tak trakto ją chośbyMelińżki, w проку kwestiach skądłnąd mają ї demokratyczne przekonania, Bie»Зійвкі nie uznał Szewczenki і języka ukrai ego, lecz dowodził, że powinać
pąść za przykładem "małorusina* Hohola«Gogola i pisać językiem wielkorosyjesk ie 5

Pisząc mój artykuł, chciałem polskiemu czytelnikowi uświadomić także 41 tęodrębność, zwłaszcza zaś jej historyczne «Що, Studenci Y roku filologii rosyskiej, dla których prowadziłem норобоєттскау wykład о literaturze ukraińskie1 чі Да byli już ро kursie RY epoki Виві Kijowskiej, utożsamiał i іAyprostu z rosyjską, tj, абагоговуізка lub inaczej stareruską, Byli bardzo -wieni, że mówiąc о literaturze ukrałiekie zaczynam ją od Tłariona i od "Słowa© wyprawie Igora. Musiałem lm dopiero шви adomić, że przecież powstało опо паRusi Kijowskiej; mało tego, także byliny cyklu halicko-wołyńskiego i kijowskicego гів з пером przeż dumy i рооузрівстопе w ken, szatę są równieżpochodzenia ki Jowakiegol Następnym krokiem było nadanie ar jkułowi o chrystie=nizacji Rusi 5 u: Chrystianizacja Rusinów w Kijowie a początki piśmiennicetwa staroukraińskiego", Jest to przecież piśmiennictwo ruskie, tworzone przes- Rusinów, którzy z czasem zaczęli się określać jako Ukraińcy, Znieniła się nazwa,ale treść, istotaa ta sama. Oczywiście, że z piśmiennictwa Rusi Kijęweskiej wywodzi się literatura rosyjska i iałoruska, ale piśmiennictwo te stojrównież, a może przede wazystkim, u Icek ae 02 Także і

śródła nowożytnej literatury rosyjskiej związane за z ainą: myślę tu о Akadeemii Mohylańskiej, Wymyśliłem sobie nawet kiedyś temat: АКкадовіа Mohylańska іszkołą baroku ukraińskiego i literatury rosyjskiej. To jeszcze wciąż była taRuś z Kijowem. Wprawdzie w naszym języku potocznym kaz холу які і ruski czę=sto się zlewają, ale ostatnio zaczęto je ponownie od siebie odróżniać,
Chcę teraz odpowiedzieć na pytanie p. Wilkanowicza, czego szukam w kulturseukratńskłej, Otóż niczego w niej nie szukas = ja kulturą ukraińską żyję i niąoddycham, Jest to moje, jeśli można użyć takiego porównania, drugie płuco. Płucopierwsze jest polskie - jestem Krew z krwi i kość z kości Ukraińcem, ale tu sięwychowałem і elementy obu kultur nierozerwalnie si we mnie zrosły, Ciesz. paże wśród Polaków coraz więcej mam prawdziwych przyjaciół, którzy dla mo ejtury,urodzenia за ана w sobie zrozumienie i станов; muszę jednakwiedzieć, że to zainteresowanie nie jest powszechne, wiadczą о tym losy niektów"ych wartościowych і mogących otwierać oczy na literaturę ukraińską kaiążsk єchoćby "Antologii port ROR. wycena? kilka lat temu w siedmiotysicznym nakładzie i do dziś łu i ówdzie w ks ggarniach leżącej, czy jed wBibliotece w okowej tomiku Szewczenki, klasyka literatury тав ślukazał się w roku 1974 w że. wiąciotygi ccznym nakładzie, a jeszcze kilka t. temu dwa egzemplarze kupiłem sobie w je nej z księgarń krakowskich, Widocznie-  Bapotrzebowanie na kultur ukraińską w Polsce pokrywa Jan Gerhard i jemu родові,© Czym Świadczy fakt, że а książka "Zany w Bieszczadach”, ana w masowym|  makładzie aż jedenaście razy,"doczekała się" adaptacji filmowej і kilka razy wroku cała Polska ogląda w TY "Ogniomistrza Хаїеріа?, Doszło do tego, że młodepokolenie Polaków na dziesięć wieków polsko-ukraińskich stosunków patrzy przedewszystkim przez pryzmat obrazów z tego film. Dlatego ważne wydaja ці віз uświa=danianie polskiemu czytelnikowi miejsca, jakie Ukraina zajmuje w kulturze poleskiej, bowiem bez jego zrozumienia odczytanie tej kultury musi być kie ża i рsa: to uboższe. Odwołałbym się do metafory drzewa, które rośnie па m edzy dziew

|ącej dwa poła - będą to Polska i Ukraina = i czerpie soki z gleby obu tych pól.Liście tego drzewa 2 miały nieco odmienną barwę niż drzew rosnących pod War=szawą, a może tylko któraś z gałęzi w jego koronie Bac będzie ukształ бомайагKtoś to może uznać za nieładne, rozbija jące harmonię całości, i gałąź odciąć »odrośnie ona albo nie i pozostanie wyrwa w koronie, co nie jest jeszczę takiegrośne, Jeśli jednak z jednej ze stron miedzy podełnać się zacznie korzenie, touschnąć może całe drzewo,

Nie będę więc już mówił o sanej kulturze ukraińskiej, nie będę próbował 364dowartościowywać, bo ona broni się aana — ograniczę się do wska a niektórychśladów, jakie odcienęła w kulturze polskiej. Ukraina jako polskie kresy, jakomiejsce urodzenia і kraj ojczysty wielu polskich twórców, ze swoją зуго а =turą materialną i duchową, chóćby ograniczoną до folkloru, є liturgią bizanć -Rko-grecką, stanowiła dla nich niewyczerpany surowiec 1 źródło twórczości, użeje
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все nieustannych powrotów, a także dawała poczucie pewnej inności 1 nawet uprzy-wilejowania. Teka jest twórczość Zaborowskiezo, Goszczyńskiego, Cza jkowsk іеко,Zaleskiego, Fisza, Grozy, Padury, także Malczewskiego i Słuwackiego, To samo domtyczy wielu salarzy — wystarczy wymienić Chełmońskiego, Stanisławskiego czy Wy=czółkowskiego, Romantyczna szkoła ukraińska w роezji polekiej stanowi zjawiskouiepowtarzalne. Ма ona swój odpowiednik i dzisiaj; szkoła czy może tematyka uk=гаїйвка trwi» w dziełach Stanisława Vincenza, można Ją znaleźć u Iwaszkiewiczaczy Rarasymcylcza, w opowiadaniach Jana Adamskie
nowskiego. Dła poz poetów romantycznych гrego prze juowałi wątki tematyczne, nastroje groza przede wazystkim Ideały awobody, których uciel
29) bogatą astną tradycją literacką, dumami Котаtóre stoją dla mnie aa o: tolkloru klasYniła w literaturze polskiej rolę podobną jakPrzeba by przywołać liczne opracowania - Czy towszystkich do "рбібсіа w lud” i sam zapisał olbrdwadzieścia razy więcej oiż polskich; czy Zaleskludu galicyjskiego". Traktuje o tym książka kijo"Ukraińskij folklor u polskij literatury", takżeG.Grabowicza; z autorów polokich wymienić nożna
czy Frenciszka Ziejkę, z dawniejszych Czermińskipoezji Słowackiego,

go czy eselstyce Tadeusza (hrzameina stanowiła rezerwuar, z КЕб-
У бана czy baśniowości,zdnieniem yll Kozacy, Ukraina zckimi 1 Bo historycznymi,ycznego literatury "wysokiej",Szkocja w romantyzmie angielskim,Chodakowskiego, który zachęcałzymią ilość pleśni ukraińskich,iego "Pieśni polskie i ruskie
wskiego badacza Romana Kyrcziwą
prace harwardzkiego uczonego |

Marię Janion, Wacława Kuback iego
ego, który pisał o Ukrainie w

Epoka romantyzmu była także i dla Ukraińców ерока przełomu. Jest to dla nichczas odrodzenia kultury barodowej, w pierwszym г
ęzykowej. Dokonuje salę ostatecznie przemiana te
o języka starobułgarskiego elementów ludowych,Iwan Kotlarewski zerwał z aakaronicznym nieco jęszcze Skoworoda,| przetłumaczył na potoczny jęż

zędze literatury w nowej szacie3 go środka 1 tworzywa literatury, |RA jsśt język, zapoczątkowana przed wiekami przenikaniem do języka cerkwi, tj. іsłownictwa potocznego Rusinów.
zykiem, jakim posługiwał ay ісук okolic Połtawy "Eneidę" Wer=gillusza, tworząc: przez to fundamenty pod nowoczesną ukraińszczyznę, Ро nim przy=chodzą romantycy, którzy w trzech głównych ośrodkach «= charkowskim, lwowskiu іkijowskim — z Szewczenką, Pantele jmonem Kuliszem

*Ruską Trójcą"i ро język ludowy, który 1literackiego Ukraińców, 04 tej chwili zmienia sistrony: Ukraina przestaje być tylko rezerwuarempierwsze przekłady nowoczesnej ukraińskiej liter

» Mykołą Kostomadroweu i lwowską
Феї u podataw nowożytnego języka
з расорах рожі także 1 z polskiejmotywów i wątków, pojawiają satury, Syrokomla 1 Leonard Soski tłuwaczą Szewczenkę, a pierwsza заго bi$rafia wychodzi spod pióra Polaka,Gwidona Battaglii. W drugiej połowietarczającym 1i tylko aurowca i tematu pisarzom рczych pisarzy i działaczy kul turalnych tneremecznej, a także politycznej staje się Grana d

wieku Ukraina przestaje być krajem doe—
olskim, a staje się e POKulturalnym, zaś na niwie spó>la Polski problemem politycznym.iadczy о tym żywotność różnych wariantów przepowiedni Wernyhory, ukraińskiegelirnika=wieazcza, którego postać w polskiej tradcji najpierw literackiej, a nas=że politycznej powiązana została z ldeą odbudowy Polski w granicach przedrow.zbiorowych, a więc Polaki aie tylko że Lwowem, Problem w tym, że Wernyhora staw= -szy się wieszczem Polaków, nie przestał być patronem Rusi-Ukrainy, myślącej odpoczątku odrodzenia narodowego również o własnych interesach, =

TADEUSZ CHRZANOWSKI: RSCG:
Widzę pewne podobieństwo - пів бсізїа analogię — między losami Ukratny TŻPolski w epoca nowożytnej, Polska przez:caie stu lecia stała wobec alternatywyrosyjskiej I niemieckiej, włączając w to dwór hababurski, podczas gdy Ukraińcystali między alternatywą rosyjską a polską. Uświadomieniem uwarunkowań tej ву»tuacji powinien zająć się historyk,
Druga rzecz, tym razem drobuą, Aszyscy dobrokresię Pierwszej Rzeczypospolitej ogromnie dużoепіа i systemu walki od swoich poprzedników, prkya kawaleria itd. Stało się хо,się często o хотаскіс» chorągulach, cmych Kozakówz chodzi ty raczej o ретії a ję komunikianm. Taka cała с

sfranciszkanin”, sirasz) liwy

5 aże mugS

ло
чі

за wiemy, ŻE polskie wojsko w
wzięło w dziedzinie uzbre=

zede wszystkim Turków i Tatarów =EJ ха pośrednictwem Козасіків, Mówi |iały się one wcale składać 2 ває
typ uzbrojenia I uyutem lekkiej Хамаїв-jeiech z Konojad Dębołęcki,

забою kalążki "Jedynowłasny му-
w

wód Xrólegtwa Polskiego", zażia sszygłko об dadma 3 ему ma być polskie i

=
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сом rzepowiada Polsce panowanie nad światem, był między innymi kapelanem li=Z Ów: Pozostawił kge p wyprawy do Palatynatu i Lotaryngii. Nie jest to
najśliczniejsza karta z dziejów polskiego oręża, ale zawiera bardzo ciekawy tra»
gment, Oto w Nadrenii odb się przegląd wojsk: ehr nań wysłannik сезає
rza, Dębołęcki znajduje się na trybunie, wśród oficjeli, a dołem сі oddziały
lisowczyków, I nagle ogromne zdziwienie, wszyscy zaczynają zasypywa 'boł ęcki 6»

go pytaniami: co to jest, co to za wojsko, oni przecież znają Polaków i ci nosząSię tak jak oni, a nie tak, jak ta dziwna armia, dlaczego і skąd król p: ба»
ką armię przez swoje królestwo przepuścił, dlaczego mają обсізїе portki а luźś
buty, dlaczego długie kołnierze, i wreszcie, dlaczego na takich małych koniach
режаєа, а jeżdżąc gwiżdżą? Ро prostu byli to Kozacy - nie w znaczeniu etnicznywz
była to w większości szlachta szaraczkowa zdobywająca w ten sposób łupy; Można
jednak na tym przykładzie zobaczyć, postrzegano tych ludzi, którzy wydawali
Się cudzoziemcom Polakami nietypowymi, a w gruncie rzeczy byli typowymi przedeвбамісівїаті owej kultury pogranicza,

ANDRZEJ VINCENZ:

Podobną obserwacje poczynić można na niwie językowej = w literaturze, od
Potockiego ро "Mohorta" Pola, widać, że językiem potocznym armii Rzeczypospoli=
tej stacjonującej na Kresach зу najczęściej ukraiński; Oczywiście, nie odróże

„miano go wte7 i uważano za coś w rodzaju dialektu Poz i = skoro jednak
jeszcze uczeni rosyjacy po odkryciu "Słowa о wyprawie Гога" byli przekonani,żepisane jest ono staropolsku, a nie po starorusku, to cóż dopiero dwieście
czy sto lat wcześniej, gdy nie było w ogóle językoznawstwa w dzisiejszym znaczęenia. Uważano to za gorszy, mniej зучуулюоману wariant polszczyzny: kazania w Ко»ściele były po polsku, a na codzień mówiło się po rusku, tak jak, bywało, czyni

- Ха szlachta zagrodowa uważająca się za Polaków jeszcze w roku 19391

Przypomniałbym tu zadanie, które postawił sobie, jak mi się wydaje, Mme
mer Żydowski i które można odnieść także do tematyki utzadźeki ) nie tylko ode naleźć to, co od Ukraińców dziedziczymy, ale też zastanowić się, co ze wspólnegodziedzictwa chcemy kontynuować, Mój ojciec opisał kiedyś aa z chasydem £ssa Karpat, który mówił mu, że zna dwie literatury, które podziwia: jednaOS ER druga polska. Rosyjska to Dostojewski i Tołstoj, a polska to Wielki
Maggid i Nachnan є Bracławia.».. Jeśli próbujemy teraz przyawająć « z wielkim 0»późnienien - literaturę żydowską i hebrajską pówstałą na ziemiach polskich czyziemiach Rzecz, zima od Nachmana z Bracławia po Izaaka Baszewisa Singera,który urodził się i wychował bodaj w Radzyminie, to o wiele łatwiejsze zadanie »choćby ze względu na mniejszą barierę językową — many z analogiczną literaturątworzoną przez Rusinów czy Ukraińców, Tym bardziej, że istnieje bogata literatu=ra od wspomnianego już Smotryckiego czy Mohyły, a kończąc па Paranowiczu i hetemanie Orłyku czy Огіїки, tworzona w języku polskim, którą, unikając jakiegoś im
perializmu, mamy chyba prawo uważać za naszą, podobnie jak Francuzi uważają Jana |akuba Rousseau, obywatela Genewy, a więc miasta będącego wówczas sojusznikiemKonfederacji Szwajcarskiej, ale bynajmniej nie miastem francuskim, za część li-teratury francuskiej. Ta dziedzina jest zresztą bardzo mało zbadana, gdyż Ukra=ійсу się nią nie zajmowali, bo chodziło o utwory w języku polskim, a Polacy tak=że nie, bo te utwory pisali Rusini i to najcz ściej duchowni prawosławni... A |przecież należy to do wspólnego dziedzictwa, два Зак to drzewo, о którym takpięknie mówił pan Mokry,

STEFAN WIIKANOWICZ:

па nad а jęk należałoby nazwać dyskusję, którą tu odbyliśmy: ona
może nie jest o war бе ach kultury ukraińskiej, ona jest głównie o polsko-ukra=ińskich zawiłościach » i to wielostronnych, Ale swój cel, którym było także roze"bi janie zastałych stereotypów, chyba częściowo osiągnęła,

Ж

Dyskusję spisali 1 opracowali
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| Cydentalizacja Rosji nastąpiła dopiero w wyniku reform Piotral, Ale nawet wieln

3

19 оIWAN  ŁYSTAK=RUDNICKYJ

UKRAINA MIĘDZY WSCHODEM I
ZACHODEM

Zadanie, jakie stawia sobie ta praca - to próba scharakteryzowania Ukrainyz typologicznego punktu widzenia oraz zdefiniowania tych rysów, które określa ją LEją jako historyczną indywidualność, Świadomy jestem ryzyka tej próby, jak też
:

niebezpieczeństw wynikających ze zbyt łatwych uogólnień, dlatego postaram się onynie wychodzić poza granice tego, co można sprawdzić empirycznie,
;

Zanim jeszcze wgłębię się w temat, chciałbym krótko zebrać swoje teoretycz= |

ne założenia, Otóż, wierzę w istnienie czegoś, co z grubsza można nazwać charak= |terem narodowym, 'Nie należy tego mylnie rozumieć w sensie naturalistycznym, gdyżzjawisko to przynależy do społeczno-kulturalnej, a nie biologicznej sfery, Chara=kier narodowy jest tożsamy ze swoistym sposobem Życia, kompleksem wartości kul=

talizować, zaczyna wykazywać zwykle dużą stabilność i umie jętność odrzucania аї-bo asymilowania oddziaływań destrukcyjnych, Bardzo ważna jest też druga sprawa:
A

charakter narodowy nigdy nie przedstawia sobą czegoś absolutnie unikalnego i orym |ginalnego, a raczej indywidualną kombinację cech, które Są Szeroko rozpowszech=nione w świecie i wspólne wielu narodom, Stwiedzając,stwa i różnice, które Ay między narodami, jak teczą, postaramy się zdefiniowa względną oryginalność dstopień jego pokrewieństwa z innymi narodami, й

Tytuł tej pracy mówi o tym, że Ukraina znajduje się "między Wschodem i Zamchodem", Zastan wmy się чо, jakie damy znaczenie pojęciom "Wschód* i "zachód"w odniesieniu do historii rainy, ,

Ро ję:

Oskar Halecki stwierdza!, że pojęcia "Zachód" często używa się jako зупопі- з

mu "Europy". Zgodnie z myślą Haleckiego, to utożsamienie oznacza zastąpienie ca» | ed]
łości częścią tow. pars pro toto), co często prowadzi do niejasności. W same j цаEuropie można odróżnić kilka stref geograficznych, a "Europa zachodnia” jest фу» Ć

lko jedną z nich, "Zachódt w węższym i dokładniejszym znaczeniu - to atlantyckiekresy kontynóntu: Anglia, Franc ja, Niderlandy, ale przecież kontynent europejskiobejmuje także i innę obszary, które w nie mniejszym stopniu są europejskie iRace w szerszym tego słowa znaczeniu, nie mniej "zachodnie" niż "strefa atla-ntycka",
й

- W formule "Ukraina między Wschodem i Zachodem" pojęcie "Zachód! stosuje siędo Europy. w całości, Ukraina jest "zachodnia" o tyle, o ile stanowi organicznczęść europejskiej wspólnoty narodów, I nie chodzi tutaj o prosty fakt geografiifizycznej. Europa dla historyka to coś więcej niż tylko wielki półwysep kontynen=u euroazjatyckiego:,to wspólnota narodów, które nie zważając na polityczne roz»bieżności ani na ostre antagonizmy w przeszłości, podzielają wspólną spuściznękulturalną i społeczną. Nie wszystko, со geograficznie położone w Europie przyna=leży do niej historycznie, Na przykład dawniejsze Imperium Ottomańskie, które w
clągu kilku stuleci оре jmowało A Część kontyneńtu europejskiego, na pewno niej

1zułmańskich państw średniowiecznej Hiszpanii, większość historyków zgadza sież z tym, że Moskwy = Rosji od XIY do XVII stulecia nie należy uważaćza państwo
w swej istocie europejskie, Powszechnie wiadomo, że "europei cja", czy też "ok=rosyjskich myślicieli uważało tę e€uropeizację za problematyczną,Ukraina nigdy nie przeżywała okresu silnego i raptownego "uzachodnienia" ;
analogicanego do panowania Piotra I w historii rosyjskiej, I nie jeat to nie з1 ; Ж.б б бNH
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WE dz „ Kraj, który, ad swoich początków był w istocie awej europejski — i w tys |

Ń
SAeś kę рани nie musiał asymi lować ніц Buropą Ryk O PÓL | rewoluw,... eydnego przewrotu. Jednak europejski charakter Ukrainy wzmacniał się dzięki 3,.. wom i kontaktom z innymi krajami europejskimi, Z którą częścią ery roca europeje,... skiej utrzymywała Ukraina najściślejsze związki? Nie ze strefą at ALI Rea :

,./. zachodnioeuropejską, Co prawda, jeszcze od Czasów Państwa Kijowskiego istniały |,... stosunki pomiędzy iną a Francją i Anglią, które można też prześledzić we ;"|, wszyątkich innych Res ukraińskiej histerii; ale pozostawały one zawsze
а 3I

' radyczne. Kiedy współcześni Ukraińcy mówią o "zachodniej Europie", w praktyce maefi
_ Ją na myśli przestrzeń, która bardziej jest znana pod nazwą Вигору środkowej,

-  6zyłi ziemie z ludnością niemieckojęzyczną, od Morza Północnego do Doliny Naddu=',  majskiej+ Niemcom przychodziło reprezentować » dobrze albo śle - "Zachódł w o» —|, czach narodu ukraliskiego, Jeszcze ściślejsze były związki z krajsui położonyai- na wachód od terytorium etnicznie niemieckiego określanych zwykle w literaturse |*  maukowej teruinea "Europa Środkowo-Wachodnia łostaitteleuro » East Central Би» |
| rope):z Czechami, Węgrami, z Polską о zwłasscze z tą ostatnią, ócz tego trzes|ba wspomnieć o obszarach bałtyckich | skandynawskich? Idtwie, z którą Ukraina w

|зва dwóch stuleci, od o хи й XVI, przebywała w ścisłym zwiąw
» skąd wys impuls do stworzenia Państwa Ki jow='

(

przeczku politycznym, oraz Szwęcj
skiego. -

; W tym miejscu pozwolimy sobia przerwać omawianie pierwiastków zachodnich w' formowaniu ukraśńsk зро typu narodowego; do tego powrócimy trochę później, A te»ras weźmy pod uwagę nie zachodnie, a wschodnie elemonty,

5 Niech ni wolno będzie zrobić tu jedną u na marginesie zaaadniczych wniow|| - 'sków., Wśród narodów она części kont "З europejskiego zauważamy pewne h

,... śmieszne, aż natrętne nemu a próbę udawania, że są one całkiem zachod«,._ mie ora£ zaprzeczania istnieniu jakichkolwiek niezachodnich (dokładniej: nieza=': chodnioeuropejskich) cech w ich narodowym obliczu, "Polska » ostoja zachodnie "R
,. з katolickiej kultury”; ać = jedyny naród słowiański о zachodnim standardzieRE życiowym”; "Węgry - których Żłota Bulła e. równoczesna z angielską Wielką Кахе- ||

4 tą”; "Rumuni » dumni następcy rzymskich legionistów", Stwierdzenia takie spoty»о tka się często, Z OE = w iejś mierzą опе zgodne s o 7 ć

5 дія od nich mentalnością biedaków, со lubią chwalić się swołmi bogatym"nymi.
+
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бца ЯРУ
; aSAle wróćmy do naszego konkretnego, ukraińskiego przypadku. Stwierdzizen Zaw. 3sadniczo zachodni, czyli europejski charakter Ukrainy, Ale to nie oznącza,że Sz»zeczam istnieniu aślnych niezachodnich elementów w ukraińskia typie narodowym.od wpływem sił, która OWY ze Wschodu, ogólnoeuropejskie cechy дотраеły zmian - choć nie zostały zniszczone i zastąpione іппуві;

„. Jakie znaczenie ma w kontekście historii ukraińskiej роієсїє чуЧвсьбі", "Омrient*? Termin ten stosuje się do dwóch zupełnie różnych obiektów historycz=
.

mych; z jednej strony do świata wschod: eż, chrześcijańskiej i bizantyńskiejtradycji kulturalnej, a z drugiej strony do świata euroazjatyckich koczowników,Wiadomo jednak, że te dwa znaczenia terminu "Wschód" nie ва z sobą ściśle мій» |о "Zane. Poza tym, choć obydwa "Wschody" odegrały piorwszorzędną rolę w гори Р

Ukrainy, wpływ każdego Z nich urzeczywistniał się w sposód zupełnie inny. 5

A Zaczniemy od"Vschodu"euroazjatyckich nomadów. Przodkowie narodu ukraińskis= |
.go od Abita cp czasów byli rolnikami, Zasiedlali oni pas lasostepu, krozciąga się od Pogórza Karpackiego aż do wschodnich dopływów Dniepru, ka роїв 4nie od tych terenów. pradawnej kultury rolniczej rozciągały się otwarte stepy, Яktórych wędrowali koczownicy, Do pierwszych wieków ery chrześcijańskiej roza 9ste di p owoskcaloki ch byli pochodzenia irańskiego, Wydaje się, że między Зсао imi i sarmackimai pasterzani i wojownikami, a protoukralńskiui plemionast p_. groiniczymi istniały specyficzne, sjmbiotyczne stosunki. Jeśli wierzyć etnol . )Ślady irańskiego wpływu można do działaj znaleźć w ukrajńskin i rosyjskie їklorze., Sytuacja zmieniła się gruntownie, gdy w następstwie wielkiej wędrówki інше- dów, koczowników irańskich zastąpiły plemiona turkotatarskie, Poczynając od паєjazdu Hunów w IY wieku Chrystusie i kończąc na zniszczeniu Kijowa przes Mow | gołów w I połowie XIII wieku, kilka wielkich fal, przeważnie. pochodzenia turkots= o"tarskiego przelewało się przez zienie ukraińskie, Po tych nawałach w stepach |

4
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morskich nie pojawił alę już żaden nowy koczowniczy naród, Ale z odziałóg |aw leki szo зако р ko jedno z państw=spadko ierców Chanat деноktóry м ХУ stuleciu stał się wasalem Porty Ottomańskiej, Przemysłen narodowymA Tatarów było ludołówatwo, Ukraina prawie corocznie zaznawała na jazdów.tatarskich, które przynosiły jej niewymowne cierpienia, Beż obawy można powie=dzieć, że walka z Zagrożenisu tatarskim stanowiła centralny problem w historiiukraińskiej, aż do likwidacji Chanatu Kryuskiego za Katarzymy ІІ.

p. Przedstawione fakty same w sobie są nam dobrze znane, ale nasze zadanie po=| lega na wyciągnięciu z hich Pewnych ogólnych wniosków, Można znaleźć analogia —między Ukrainąa takimi orientalnymi krajami, jak Egipt, Mezopotamia i Persja,| które też były wystawione па ciągłe najazdy nomadów. Mimo to istniejętu więcej. różnie вій podobieństw, Po pierwsze, ukraińskie rolnictwo, w przeciwieństwie. dowyżej wymienionych krajów Bliskiego Wschodu, należało zawsze do europejskiego,indywidualnego typu, a nie do typa "agrokultucy hydraulicznej" m żeby użyć ter=minu Karla wittfogela - które charakterystyczne jest dlą suchej strefy, gdzie1 zachowanie osiadłej w rzecznych dolinach i oazach cywilizacji uzależnione Jest0d istnienia centralnie klecowanych urządzeń służących do nawadniania: » Ро drum
|

жів, na Ukrainie nie było wyraźnego, wyznaczonego przez samą przyrodę, rozgrani=і czenia między. ziemią rolnika а koczownika. Klimat czarnomocskich аберби jestkontynentalny, lecz w stopniu nie większym nlż klimat amerykańskiego ŚrodkowegoZachodu, Ta urodzajna równina bardzo sprzyjała rozwo jowi rolnictwa, ale równo”cześnie tworzyła wymarzone mlsjsce na pastwisko dla trzód nomada,

TY;

Powodowało to1 nieobecność wyraźnej linii granicznej między galudnionym krajem a tak змануті"Dżikimi Polami", Ściślej biorąc, nie należałoby właściwie mówić о linii, ale ra»і czej 0 szerokim paaie ziemi granicznej, Napotykamy tu sugestywną paralelę między| ukraińskimi a amerykańskimi procesami hi 5storycznymi. Frederick Jackson Turner
cyjnego, w dziejach którego Dziki Zachód « ten odpowiednik ukraińskich Dzikich |||PÓl zosta stopniowo Roswo jony” i przystosowany do osiadłego, cywilizowanegotrybu życia”, Uważam, że teza Turnera o "pograniczu! (Frontier Thesis) nogłabytworzyć bardzo płodny aetodologiczny środek i przy zauczaniu historii Ukrainy, 5Ale także w tym przypadku nie można ponad miarę napisać paraleli, Stosunek sił, -który istniał mi іdzy Ukraińcami а turkotatarskimi nomadani, był całkiem imny niż |3

М przypadku AmerykiNa tomiast м przypadkuUkrainy granica na przestrzeni wieków przesuwała się бо w jedną to w drugą Stro |:
; a na wyruszała raz za razem na podbój Dzikich Pól, Ausiłując stanąć mOCnĄ nogą nad brzegiem Morza Czarnego: był to podtój tak płumgiem, jak i mieczem, Ale te wysunięte pozycje kultury rolniczej okresowo zalewane były przez fale nomadyzmu, Komu poszczęściło się uratować ой śmierci alboniewoli, temu trafiało się szukać ratunku na terenach północnych i zachednich,tardziej obronnych, pokrytych lasami, górami i błotani, Ale najazdy Tatarów nie=kiedy dochodziły nawet do tej pozornie bezpiecznej strefy, Ta wiekowa, godna -ерореі, walka skończyła się dopiero w drugiej połowie XVIII wieku, kiedy OBtecznym zniszczeniu «.anatp Krymskiego ukralńscy chłopi trwale opanowal "czara |nomorskie stepy,
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Jaki wpływ na focnowania ukraińskiego typu narodowego można przypisać tymzwiązkom z suroazjatyckimi koczownikami? Był to przede Saale czynnik ортошеnie hamujący, Wielkia straty w ludziach, w dobrach materia ра і wartościach - =]kulturalnych, które poniosła Ukraina, są oczywiste, Podkreślić trzebejtu szcze= || 2

5
_. gółnie zniszczenie miast, Kijowska Ruś posiadała już w tym czasie dobrze rozwi» 5nięte ośrodki miejskie, Ale dczas wielkiej mongolskiej nawaty w XIII wieku tecentra uiajskie systematycznie zrównywano 2 ziemią, Należy też przypomnieć oprzecięciu szleków handlowych, co wpłynęło na upadek kwitnącej kultury Średniowwiecznej Ruai. Upadek ten zaczął 6 już nawet przed pojawieniem się Tatarów іа»ko następstwo zrabieżczej działalność i ich poprzedników: Pieczyngów i Połowców,

Jest to tylko część obrazu, Druga strona « to wewnętrzne przetworzenie uk»raińskiego społeczeństwa pod wpływem tego wyżwania, które ск р з Dzikie Pola, SIĘ
Tu można jeszcze raz powrócić do amerykańskiej analogii, Zgodnie z terminem пром оgranicza* — pod którym należy rozumieć przejściowy paa między terensui zalesio- —nymia Dzikim Zachodez » było опо decydującym czynnikiemw formowaniu się ame—rykańskiego charakteru narodowego, Człowiek pogranicza « pionier i kowboj 2 stał|:Roe і
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- się w wielu sytuacjach reprezentatywnym Amerykaninem, Zwyczaje i tradycje, które
- powatały w warunkach pogranicza, zabarwiły зоба cały amerykański styl bycia, nie

wyłączając ziem dawnego osadnictwa wzdłuż wschodniego wybrzeża, Twierdzenia te .
"można, Z odpowiednimi zmianami, odnieść do historii ukrańńskiej, może nawet bar.
dziej niż do amerykańskiej. Człowiekiem ukraińskiego pogranicza był Kozak, który

>... w XIeXVII stuleciu stał віе reprezentatywnym typem swego narodu, Należy zauwae

"żyć, że nawet na tych obszarach Ukrainy, na prz ład w Galicji, które faktycznie
nie były objęte ruchem kozackim, znajdujemy niezliczone ilości narodowych рієве

"ві sławiących Kozaków. Kozactwo w swej istocie było organizacją wojskowej вало»

. obrony osadników z zagrożonych terenów przygranicznych. Stanowiło awangardę uk=
 raińskiej kolonizacji chłopskiej, ale prz A ząpożyczało %eż wiele taktysznych |

środków| zwyczajów od swoich wrogów — Tatarów. (Podobnie amerykańscy pionierz,
przejęliteż wiele od Indian). Jednak z czaaęm wojskowa organizacja; к?бга чугою

sła spontanicznie na pograniczu, zaczęła stopniowe odgrywać coraz ważnie jszą го»
dlę w życiu osiadłej społeczności. Ukraina, która wcześniej wchodziła w skład- 3

włelkiego Księstwa Litewskiego, ро Unii Tubelskiej (1569) znalazła się w granie
cach Korony. Rzeczpospolita nie była w stanie zabezpieczyć swolm miniawąckej Si
wincjom skutecznej ochrony przed stałym zagrożeniem 4atactskim, Poza tym Polska
narzuciła Ukrainie ustrój społeczny obcy i nienawistny dla większości narodu uk=

rałńskiego. W konstytucyjnych ramach Rzeczypospolitej » gdzie monopol władzy паєleżałdo szlachty, a chłopi byli <ałkowicie związani poddaństwęm - nie było mie je
sca na warstwę wolnych i uzbrojonych "plebejuszy"» Starania Polski, aby znisze
czyć kozacką organizację wo jskową wn A до napięcia, które stale могавбає
ło i w końcu w 1648 roku wybuchło wielką rewolucją, Pokozaczyło się” wtedy duże

ludzi, którzy nie byli wcześniej Kozakami w pierwotnym znaczeniu pogranicznych
wojowników, a należeli raczej do chłopstwa, mieszczaństwa czy nawet do drobne
prawosławne ) <a М wojskowa organizacja pogranicza rozszerzyła aa Ba гобіє»

głe przestrzenie zwo nione od polskiego panowania i posłużyła jako podstawa пое
węgo społecznego I administracyjnego porządku, Na przykład kozackie związki woje
skówe, pułki і sotnie; przetworzyły się teraz na administracyjne jednestki tery=
łorialne, Oficjalną nazwą nowego politycznego organizmu, kosgackiego państwa uk=

| raińskisgo, było "Wojsko Zaporaskie", Rewolucja 1648 roku przyczyniła się też de

przyjęcia nowęj naro owej nazwy, Słowo "Ukraina", jak sądzi wielu, oznacza *zię

з роргапіста" 1 najpierw stosowało się rzeczywiście do przygranicznego раза, W

którym zakorzeniła się kozaczyżna, Przeniesienie kozackiego systemu 2 Bo LE
w głęb kraju sprzyjało poszerzeniu і popularyzacji nazwy "Ukraina", kt rej teraz
zaczęto używać = najpierw w mowie potocznej - jako nazwy całego terytosium;, znaje
dującego się pod kozacką jurysdykcją. Nowa nazwa wyparła stopniowo tradycyjnąбле

zwą "Ruś", wywodzącą się od Ścedniowiecznego Państwa Ki jowskiego+ й

"Podsumowując wyżej powiedziane, możemy wyci 6 następujące wnióski,
*"wachód" | м банан miar очної wi” na zocikadni i się ukrafńs=

" kiego charakteru narodowego: po pierwsze, jako czynnik hamujący na drodze rożwów

ju krajn, po drugie, poprzez silną reakcję abronną ze strony narodu ukrajńskie=
go, Ale ło mie sprawiało, by Ukraina rzyiee charakter euroazjatycki. Innymż
słowy, euroazjatycki koczowniczy żywioł działał na ukraiński naród z zewnątrzę
ale nie był on "internalizowany", nie stał się on częścią składtwą ukraińskiego
typu narodowago. Drugi wielki wschodni wpływ = grecka (bizantyńska) tradycja
religijna i kulturalna = działał całkiem oduiennym spoucbem: od Środka, formu=

_ jąc duchową istotę społeczeństwa, ;

-

(з

DE Jestem оузекочапу, Że większość twerzących to audytorium zna czarujące
tpówiadanie 0 tyróbie wiary, wchodnące д (aroruskiej "Powieści lat minionych"
Powieść upowiada о tym, jak W zimierz wielki kijowski wysłał postów do LÓóż=

русі kretn, aby pozrali ich religię, i wreszcie o tym, jak książę I Jego dorad=
cy, zachwyceni relacją 6 вієкоїе bizantyńskich chrzędów cerkiewnych postanowili
przyjąć chrześci jańetwo z Колебадпбупороїа, To tylko legenda, czy też dokładniej
wędrormy motyw literacki, prawdopodobnie zapożyczony przez latopisa й орседо :

Źródła, Mimo to można żen przekaż rozpatrywać jako wskazówkę Świadczącą,88 gre
,

( сів chrześci jaństwo sanyn swoim estetycznyn aspektem było bliskie społeczeństwu
Rusi Kijowskiej: -

око р.
1

Ale niektórzy współcześni. historycy окгаїйссу = na przykład Bnany vadacz |

średniowiecznej i cerkiewnej historii S,Tomasziwókyj = uważają, że wybór Wzodzie

"miarza był tragisżną, spokową pomyłką, Gdyż przez przyjęcie chrteńczjaństwa w



23Jego wschodniej postaci Ruś-lUkraina skazała siębie na duchowy zastóji bezpłode 5.
ność oraz zamknęła sobie drogę do tego, żeby stać się pełnoprawnym członkiem еце.ropejskiej onódnoty, Pogląd ten jest bliski znanej teorii Arnolda Toynbee, któ»ry w swojej teorii cywilizacji świata rysuje ostrą linię podziału między cywilie

: Co można powiedzieć o tych teoriach? Przede wszystkim musimy pamiętać, żewybór dokonany przez Włodzimierza nie był przypadkowy, Był zdeterminowany tym.że ziemie ukraińskie należały до strefy promieniowania greckiej i hellenistycz=nej kultury już od dobrych półtora tysiąca lat przed chrztem Rusi, Poczynającod VII stulecia przed Chrystusem pobrzeża południowej Ukrainy i Krymu opanowanebyły przez greckie kolonie, Między greckimi nadmorskimi miastami-państwami aki. Większość tych kolonii zaginęła podczas wielkiej wędrówki ludów, niektórejednak zachowały się. Państwo Ki jowskie, które się właśnie kształtowało, od за»mego początku i jeszcze długo po Swo jej chrystianizacji utrzymywało różnorodneStosunki ze ówiatem bizantyńskim,

Przeszczepienie bogatej grecko-biżantyńskie j kultury = po części zapożyczonejz Konstantynopola, a po części przyswojcnej w jej bułgarskiej wersji « па Sprzy=jający grunt młodej słowiańskie j krainy dało impuls do szybkiego rozwoju kultueralnego Rusi Kijowskiej, która rychło dorównała na jbardziej rozwiniętym częściomówczesne j Europy, Prawda, bizantyni zm, pomi jając cały jego blask i wyrafinowaniena dłuższą metę zdradzał rażące przejawy słabości, Był on raczej statyczny іbrakowało mu tego nadzwycza jnego dynamizmu i twórczej siły, jaką łacińskie chrześcijaństwo rozwinęło po 1000 roku, w epoce romańskiej i gotyckiej, Mamy jednakprawo wysunąć nas ępu jące hipotetyczne twierdzenie; zdaje aię prawdopodobne, żegdyby nie najazdy koczowników, Ruś Ki jowaka byłaby w stanie przezwyciężyć byzan=tyńską statyczność i dotrzymać kroku ogólnym europejskim procesom, Przypuśzcze=nie to znajduje potwierdzenie w fakcie, że "domongolaka" Ruś, chociaż znajdowałaSię w zależności od Konstantynopola, to jednak nie była duchowo wyizolowana aniEP twiena do łacińskiego Zachodu, jeśli nie liczyć okazyjnych cerkiewnychpolemik; | - : ws
W tym miejacu możemy pówrócić znowu do poprzednich naszych wniosków Odnoszących się do zachodnich elementów w ukraińskim typie narodowym, Państwo Ki jowskiewyróżniało się kolejną ważną cechą: jednoczyło grecko-bizantyńską religijną ikulturalną tradycję ze strukturą społeczną i polityczną w przeważa jącej mierzezachodnią, Znamienn: jest fakt, że polityczny bizantyni zm pozostał całkowicie ob=з Rusi Ki jowakiej ато bizantyńska przyjęła się potem w cesarstwie повеklewskim w czasach jego rozkwitu, gdzie połączyła się z organizacją państwow.oem na podobieństwo daspotyzmu Złotej Ordy), W Rusi przedmongolskiej —redniowiecznym Zachodzie, a (naczej niż w Bizancjum i Moskwie = рай»

Stwowa і cerkiewna władza nie tworzyły jedności, lecz były rozdzielone, przyczym każda z nich zachowała autonomiczność w swojej własnej sferze, PaństwowośćKijowska nosiłana sobie wyraźne piętno ducha swobody, Złożyły się na to nastę=pujące czynniki: rad Społeczny, który charakteryzował Stosunki wynikające Z це
mów, 1 poszanowanie praw oraz godności jednostki ludzkiej; ograniczenie monar=chicznej władzy kdięcia przez radę bojarską i wiec ludowy; samorząd społecznościmiejskich$ decentralizacja terytorialna w qnasi- federacyjnym kształcie. Ten wol.nościowy, w awej istocie europejski duch właściwy jest także ukraińskim organi=zacjom pgaństwowym późnie jszych epok, Państwo Ralickc=Wotyńskie XII=XIVY w; wyraźo
nie ewoluowało w stronę ustroju federalnego, Dojrzały feudalizm, włącznie z feu.Заїлуп parlamentaryzmem, znajdujemy też w państwie litewsko=ruskin аж Wo

"М

то"

2

Państwo kozackie XVII-XVIII w, posiadało ustrój stanowy, I to nie był przypadek,
| Зе w ХІХ wieku „ s Czasie, kiedy Ukraina była politycznie asymilowana przez Ros=із = ssmzechrosyjski iiberalizm i konstytucjonalizn zna jdował silniejszą podporę

właśnie w ukraińskich Prowino jach imperium, Gdyby utrzymało Się odrodzone w 1917
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tycznej republiki z socjalistycznym zabarwieniem, a konserwatywna mniejszość
skłaniała się w stronę monarchii konstytucyjnej,

Btos i poczucie estetyczne narodu ukraińskiego zakorzenione są w duchowej
tradycji wschodniego chrześcijaństwa. Ale о ile kraj był równocześnie w awej
strukturze społecznej i pitnej częścią świata er trop o tyle Ukraińm |су dążyli do syntezy między wschodem a Zachodem. W dziedzinie re koja Broda "3хо te кал lasycznym krajem tradycji unijnej. Tendencja ta była właściwa б.
wszystkim Ukraińcom, a nie tylko katolikoa obrządku wschodniego, Silnie одсівпе»
ła aię ona na większości narodu ukraińskiego, która pozostawałaзбої руауовіамім,
a także wśród Ukraińców=protestantów, Przykładem może tu być Akademia Ki Jjowaka,
rozbudowana przez metropolitę Piotra Мопуте (1596-1647), która atała się głównym
centrum intelektualnym całego grecko-prawosławnego świata, a w „= strukturze
organizacyjnej і programie nauczania szła za przykładem uniwersytetów zachodnich.
Tendencja ta znalazła swój wyraz także w malarstwie ukraińskiego albo kozackiego
baroku, który w oryginalny sposób łączył pierwiastki bizantyńskie i zachodnie,

Dochodzimy do następnego wniosku. Ukraina - położona między światami kultue
ry greckombizantyńskiej a zachodniej i prawowity członek ich obu - starała się
w przeciągu swojej historii łączyć te dwie tradycje w żywą syntezę. Było te wiel=
kie zadanie i nie można zaprzeczyć, że Ukraina nie potrafiła go w pełni wykonać;
Ukraina zbliżała się do tej syntezy w wielkich epokach swojej historii, w czasach
Rusi Kijowskiej, w okresie kozaczyzny XVII wieku. Jednak chociaż epoki te były
bogate w potencjalne możliwości i cząstkowe osiągnięcia, бо w obu wypadkach овіа»
teczna synteza doznała niepowodzenia i Ukraina upadła pod ciężarem nadmierne,
nacisku zewnętrznego, jak też kóry o a sił odśrodkowych, W tym sensie mo
powiedzieć, że wielkie zadanie, które stanowi historyczne powołanie narodu ukra—
ińskiego, pozostaje do dziś nie wykonane i należy jeazcze do przyszłości,

Iwan Łysiak=Rudnićkyj
przeł, Bohdan Batruch

Nota tłumacza:
Profesor Iwan Łysiak=Rudnićkyj był wykładowcą historii na uniwersytetach anery=kańskich i kanadyjskich; Tekst розувену хувіовову. został w języku angielskim
12 lipca 1963 roku na Słowiańsk ongresie Historycznym, poświęconym pamięci
Św. Cyryla i Metodego w Salzburgu, a nast e opublikowany: Iwan 2, Rut
The ine between East and West, Das Śstliche Mitteleuropa in Geschichte
Gegenwart, Acta Congressus historiae Slavicae Salisburgensie in memoriam SS
Ciril et Methodii anno 1963 celebrati, Wiesbaden, Otto Harrassowitz, 1963.
W języku ukraińskim tekat ukazał się w książce tegoż autora pt. Miż istoriejuа politykoju, Monachium, 1976,
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1e0akar Halecki, The Limite and Divisions of Buropean History, Notre Dame, India
na, University of Notre Dame Press, 1962,

3,Frederick Jackson Turner, The Frontier in American History, New York, HenryBolt, 1927

2.Karl A. Wittfogeł, Oriental Despotisn. A Comparative Study of Total Power;
Хем Rawen and london, Tale University Presa, 1957,
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дн дозу А
POLAKÓW I UKRAIŃCÓW DZIŚ,

WCZORAJ, JUTRO
*

Trwa j 8 od ponad dziesięciu wieków kontakty polsko-ukraińskie należą donajbardziej dramatycznychw historii stosunków międzysłowiańskich, a nawet mię=dzynarodowych, a więci w sensie badawczym wciąż pozosta ją kontrowersyjne, aleі otwarte, z
й

-

wybitny przedstawiciel nauki i kultury polskiej Marian Zdziechowski jedenze swych ukrainistycznych szkiców historyczno=publicystycznych, powstały przedpięćdziesięciu laty, rozpoczął od stwierdzenia: "Ww myśli niejednego Polaka ukra-inizm oznacza Iachiw rizaty, jest synonimem hajdamaczyzny" |, Natomiast w kolejnym artykule poświęconym kwestii ukraińskiej, opublikowanym na kilka miesięcyprzed śmiercią, tj. w roku 1938, ten sam autor pisał:
З„Dwutygodnik »Biuletyn Polsko-Ukraiński« wystąpił w końcu roku zesziego1937] z ankietą, jak polskowukraińskie zagadnienie rozwiązać... ankieta wymagaddpowiedzi pozytywnej = jeśli nie rozwiązanie kwestii, to przynajmniej wska adrogi czy dróg do tego wiodących, W danym zaś wypadku jest to rzeczą więcej niź.trudną, й

;e ma » pisze jeden z na jgruntowniejszych znawców kwestii, p. StanisławŁOŚ » recepty na natychmiastowe uzdrowienie sytuacji«, Nie па jej między innymi22 tego powodu - wyjaśniał Marian Zdziechowski - де my nic o Ukrainie пів wiemyi wiedzieć nie chcemy, Jakaś Australia więcej nas interesuje, niż najbliżsi nanpobratymcy, sąsiedzi dowspółobywatele, » Zaniedbania polskie w dziedzinie ukrai=nistyki.- czytamy w.jednej z odpowiedzi na ankietę - miały charakter programoчує" ее SOFY y

s 4 ЗO -
;

і Dziś "цкгаїпіуші?, podobnie дак przed pięćdziesięciu laty, dla wielu Polakównadal oznacza "Таспіє rizaty" i jest zazwyczaj kojarzony z działalnościąUPA »-Ukraińskiej Powstańczej Armii, wiedza o Ukrainie sprowadza się w naszym kraju |najczęściejdo stwierdzenia, że znaczna część społeczeństwa ukraińskiego posta”wiła ną kattę niemiecką, a ofiarą tej współpracy padły tysiące Polaków, wt 5przekonaniu utwierdza powojenne pokolenia Polaków między innymi książka J.Gerha=rda "Łuny w Bieszczadach”, Jak pisze J.Wrona: "Wielu turystów przebywa jących w >Bieszczadach patrży na te wydarzenia oz 0 rzez pryzmat »łun w Bieszczae |dach« J.Gerharda" najpopularniejszej (1 wydań) owieści obrazującej ten okres historii, Na jej podstawie nakr zo również film Ogniomistrz Kaleń (scen;i reż, Е; Cz, Petelscy, rok prod, 1361)
3

O skutkach oddziaływania tej książki bardziej szczegółowo pisałem na łamach"Tygodnika Powszechnego 1981 Nr 46-41. Tu chciałbym jedynie podkreślić, że deniczego nie prowadzą licytacje wzajemnie wyrządzonych sobie krzywd, Koszty Копеserwowania dawnych, odgrzewania niedawnych aleprzezwyciężenia wciąż utrzymująmcych się pretensji, a nawet wrogości między Polakami a Ukraińcami Są aż nadtowysokie, by je ponosić nadal, a przerwać ten destrukcyjny proces może jedynierefleksja рад genezą konfliktów polsko-ukraińskich oraz próby umiejscawianiapojawiających się na przestrzeni stuleci dramatów Obu 'narodów w сі зсув вієод połowy wieku XIV łańcuchu przyczyn i skutków, akcjii reakcji. Ciągłe mówie=nie jedynie o skutkach konfliktów w oderwaniu od całego szeregu uwarunkowań =które do nich doprowadziły oraz często ahistoryczny sgosób argumentacji przyczy=niają się do powatawania tendencyjnego i jednostronnego obrazu Ukraińca, Być mo=że би negatywny stereotyp nie byłby tak żywntny, gdyby szersze rzesze społeczeńm=Зіма polskiego poznały przyczyny polsko-ukraińskich konfliktów również z czasówmi zywo jennych oraz dane mówiące o martyrologii narodu ukraińskiego podczas II -wojny światowej i jego маїсе z na jęźdźcą hitlerowskim,
Według danych statystycznych opublikowanych niedawno na Ukrainie, w ostat=+4 mln Ukraińców (2 czego około 1,3 mln na froncie)

nięj wojnie zginęło około
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przy ogólnych stratach ZSRR ponad 20 mln ludzi (w tym około 15 min żołnierzy),
Oznacza to, że znaczną większość strat ludności cywilnej ZSRR poniosła Сina, а przy udziale Ukraińców w armii radzieckiej około 20%, stanowili oni około|
10% „aa | dprpe poległych na froncie, бов tego w ramach masowych deportacji ва |

orobot Niemiec wywieziono ponad 2 min ludności z Ukrainy, Również straty maeterialne poniesione przez Ukrainę, stanowią około 42% strat ZSRR, Zniązczeniu цеległy liczne zbiory bibliotek (około 50 mln tonów), muzea, instytuty naukowe,zabytkowe cerkwie, monastery, dziesiątki teatrów, kin і około 200 tys, budynków
mieszkalnych. W gruzach legł Kijów, Charków, Donieck, Czernihów, Połtawa, Зарого-że, Żytomierz i wiele innych miast i wsi mety Wszystkie te straty poniosłaUkraina zarówno w wyniku agresji dokonanej 22 1941 na ZSRR przez ówczesne Nie=
mcy i Rumunię, jak і podczas odwrotu Armii Czerwonej, stsującej ze względów woje
akowo=strategicznych c: spalonej zierni, którą później zastosowała również
wycofująca się arwia niemiecka, Wybitny ukraiński pisarz i reżyser filmowy Alek=
sander Dowżenko w awoim dziennika pod datą 16 XII 1945 roku zapisał: і

"Ukraina została zrujnowana tak, jak żaden inny kraj na całym święcie, Wa£ymstkie uiasta zrujnowane i rozgrabione, Nie mamy już ani szkół, ani instytutów,|ani muzeów, ani bibliotek, Przepadły nasze archiwa historyczne, przepadło nałar=
stwo, rzeźba, architektura, Zniszczone są wazystkie maz: drogi, wojna zrujno»wała gospodarkę narodową, uczyniła z ludzi nędzarzy, pobiła, wywieszała, роре-dziła w niewolę, Nie mamy ani uczonych, ani większych artystów,.+

więc gdy Słucham, jak mnie овнакааця. о nacjonalizm є powodu no jej kę
w ogniu” (powieść парівана w roku 1945 i napiętnowana przez aanego Stali STU
kiem ogłoszona w skróconej wersji w 1966 roku w Kijowie w pięciotomowym pea a"Dzież* Dowżenki - Wł+M.) jakaż forycz, Jaki smutek kładą się na duszy, Boże
mój, skąd ten strach przede Pl Przecież jestem niemal Śmiertelnie chory, mom
pogruchotane wszystkie stawy, Już dawno wyciekła z żył niemal wssystka krew, Oza=

go chcesz ode mnie? Lędwie trzymam się na nogach, usta moje niemieją, a ty сід»:gle się mnie boisz?!" -

Niestety, konkretnych danych mówiących o ofiarach i wkładzie narodu ukreiń-
skiego w zwyci stwo nad hitleryzmem (poza піекогрієїпуві liczbami występuSporadycznie w opracowaniach naukowych) nie można spotkać w żadnym podręchistorii dla szkoły podstawowej, Średniej czy wyższej, a nawet м EncyklopedifPowszechiej PWN. W podręcznikach historii szkół wszystkich szczebli występuje заto informacja o działalności "ukraińskich band UPA" i jest to z reguły jedynykontekst, w jakim ото залі pokolenia absolwentów szkół podatawowych, średnich,a często i wyższych zapamiętują wyraz "ukraiński", "Ukrainiec", бов Aa Z:temat Ukraińskiej Armii Powstańczej istnieje zróżnicowana pod względem ga
wym literatura beletrystyczna, ukazująca м aposób dość subiektywny i niepejedynie niewielki he całego problemu, jakim była działalność OrganizacjUkraińskich Nacjonalistów (OUN) 1 UPA. Natomiast prace historyczne, próbu jąceustalić genezę OUN i prześledzić jej działalność oraz ustalić rozmiar pó i pónacjonalistów ukraińskich z Niemcami faszystowskimi dostępne з8 jedymiewąskim kręgóm specjalistów,

Ogół społeczeństwa patrzy więc na udział Ukraińców w II wojnie światowejprzez pryzmat takich a nie innych informacji podręcznikowych oraz szeroko dostę=
pnej literatury typu "Słoneczko nad Solinką" czy "Ziemia" Jana Brzoży, którazawiera wiele zdarzeń autentycznych, zaobserwowanych czy też przeżytych przezautora", a jej "naczelny wątek stanowią tragiczne losy mies cówa wsiWitwica napadanej nieustannie przez bandy ukraińskich nac jenalistów'. By niepozostawić czytelnika sam na ваш z podjętą przez pisarza problematyką, zabieegające o "właściwą" edukację społeczeństwa Wydawnictwo "Śląsk" opatrzyło trzeecie wydanie powiesci "Ziemia" позХомієт Feliksa Fornalczyka, który dochodzi пів;do następujących wniosków uególniających: і

"Przywiązanie do ziemi znamionowało zarówno chłopów polskich, jak i ukraiń=skich, opisane przez Brzożę zdarzenia dowiodły jednak, że dobrymi, prawymi owazmitologizowana praca na roli czyniła przede wszystkim chłopów polskich. Najwiedeczniej zaczęły w tej mierze funkcjonować jakieś inne, dodatkowe czynniki, któwre oddziaływały odkształcająco na jedn lecz nie oddziatywały w tej samej |mierze na drugich", б, żenia RA - -

Czym jest dla Ukraińców ziemią £ kim czyni chłopów ukraińskich praca na го»14, dowie BĘ każdy, kto sięgnie ро "Ziemię" ukraińskiej pisarki Olhy Кобуїаве |

skiej czy "Ziemię" 0.Dowżenki, której adaptacja filmowa na międzynarodowym Kon

= m. maa arian
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ur Bwukseli w 1958 roku wpisana została na listę dwunastu najlepszych fi1-Bo. Problem jadask w ее że czytelników po lekturze "Ziemi" R ipogłowia Fornalczyka nie interesuje "Ziemia" Ukralica  Dowżenki. Jedyne polskiewgdanie wybranych utworów tego pisarzą z roku 1976 w nasładzie ję żysięcy 6egzemplarzy wciąż można upotkać w kelęgarniach oferujących książki przeceniośaŚ,

2 podobnych przycz rawie w ogóle піз dotarła do szerszego odbiorcy gol=skiego oj lepsza jak dotąd zbelettysowana biografia wieszcza ukraińskiego Tarasa-Szewczenki рі, "Noce ukraińskie albo rodowód geniusza” żep Роїака, є»rzego Jędrze jewicza, Mimo to książka ta nie trafiła do spisu lektur вакоїнуєnie posiada jej też wlele bibliotek, Pozycję tę wydaną trzykrotnie w kilku уві с»eznych nakładach przez Indową Spółdzielnię Wydawnicezą roózkupili głównie Ukratńwcy з Polski, a także z zachodnich ośwodków enigracyjnych, 5

Widoczny brak zaińteresowania kulturą Spa w Polsce jest w dażej mierzeefektem prowadzonej od lat polityki wydawniczej, która preieruje książki typu"Ziemia" Brzozy czy (zalecane jako lektura szkołna) "łuny w Bieszczadach" 'Gerha=rda poprzeż ich wielokrotne wydania w masowych nakładach, przyczyniła się | доwykształcenia і utrwalenia nieprawdziwego obrazu stasunków polskoswukraińskich o—raz wpłynęła na povatanie błędnego wyobrażenia u odbiorcy polskiego na temat życia duchowego Ukralńców, Z
Ah pda) ną rozbudzenie zainteresowania kul га»ińską oraz zmianę uastawienia społeczeństwa polskiego do Ukraińców NoeaBo enie czytelnikowi połskienu dzieł na wybitniejszych twórców tury ukra=ńskiej, a przade wszystkim zapoznania opinii publicznej z istniejącymi już ustaleni historyków natemat przyczyn i przebiegu konfliktów p'lsko=ukraińekich;

0 PRZYCZYNACH KONFLIKTÓW W OKRESIE.
MIĘDZYWOJENNYM

Główną przycz pogłęblających віє w okresie II Rzeczypospolitej konflik=tów jeko nkzalńskich był fakt, że AE: polskie wciąż żyło ківнаatowłecznya narzeniem о niepodległej laca w granicach przedrozbiorowych, Pola=
су» poza zupełnie nielicznymi wyjątkami, nie mogli zdobyć się na uznanieoświatowo=kulturalnych, a tym więcej politycznych BNS Świadomość 1kształ tującego 5 Ba caży wiek XIX nowożytnego narodu raińskiego, któregookoło 20% (około mln spośród liczących przed wojną 30 mln Ukraińców) mieszekało na terenie Galleji Wschodniej (Zachodniej Ukrainy), wchodzącej w skład IIRzeczypospolitej, Ukraińcy, stanowiący w wielonarudowym Weak polskim najli=-czuiejszą i najaktywnie jszą mnie jaszość narodową, zamieszkałą na własnym teryto=rium, Świadomą swaj odrębności, bezskutecznie domagali się należnych im prawowciąż pozbawieni byli instytucji, które reguloważyby 1 rozwiązywały Kiso ać)problemy s łecsno=kulturalne, oświatowe, a także polityczne, "faktycznie інд»LoŚć ukral яка w Galicji przed rokiem 1918 posiadała włęcej praw niż w odrodzc=nej Polace"*!,

Jak wiadomo, w wanie ja, już w pierwszej połowie wieku XIX w wymiku rożpoczę=8 ch budzicieli z kręgu ugrupowania literackiego "Ru=skiej Trójcy" odrodzesia пагодомедо, zaczęły powstawać ukraińskie partie 1 orga=pocie: wozwi jające a działalność kulturalną, в ołeczną oraz polityczną corazczęściej w opozycji do Polaków, którzy "akłonni pydi zaprzeczać istnianiu odręb=aej narodowości ukraińskiej, widząc w епепсурасії ludu maczeńatwo w dążeniu do газі tucji państwa polskiego z г, 177; Я takiej sytua=cji walka Ukraińców o uzyskanie nawet minimum praw pozostawała zawsze w opozycji40 Polaków i musiała prowadzić do wzrostu antagonizmów polsko-ukraińskich, Probelem ten dostrzegł na początku wieku XX W.Feldman, który w 1902 roku wypowiadającзіє w "aprawie ukraińskiej" pisał między innymi: "Zdawałoby się, że naród łakną=

łoguskiego niebezpice=
218,

m" edllwości jak grzesznik бге niowieczny zmiłowania bożego, że naród wy=У z karty państw, przypominający się pamięci ludów tylko aktami męczeńst=wa, że naród ten powinien uczynić 0 dedłipożż podstawą bytu, celem i ideałem.4 jednak... Nieaprawiedłiwość Ra Rusinów jest jednym 2 najsmutnie jszychska szlachecka, Zasymilowawszy garść bojarów1 szlachty ruskiej, z pogardą odtrąciła od łona wspólnego duchowieństwo 1 ludadczył o swej woli Życia, darmo z rany tejStwartej najlepsze siły Polski wypłynęły, darmo sprawa "dysydentów" cios Rzeczy=
'

;
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pospolitej zadała decydujący? Polska szlachta niezdotna ani strawić, ani чутно |16 wRusinów » bezmiar pretensji nie popartych ani prawem, ani siłą do zrealizo«wanią zostawiła dzisiejszej Galicji, I oto po kaнфкчвнакової ни Utach spokojnej pracy narodowej Rusinów, która a szereg kareżów twóremało zapewne ważn dla kultury OPN ważnych jednak plonierstweu Swymliterackim dla Rusinów, po dziełach całe plejady pisarzy, począwszy od Xotlarew=skiego, a kończąc na Szewczence i Fedkowiczu « Jan Lam wprowadził w życie formiełę, Że Rusinów stworzył,,, hr, Stadion" (Franciszek, mianowany gubernatorem ба»РАН w 1847 roku przeż rząd austriacki » Wł.M.)J,

:

ізе
?Ech

Konflikt polsko=ukraiński uległ zaostrzeniu w maju 1918 roku, gdy rząd wiedeński pod presją politycznych ugrupowań polskich unieważnił tajne porozumieniezawarte trzy miesiące wcześniej w Brześciu 5 re zentantami istniejącege od 1917roku państwa ukraińskiego, tj, Ukraińskiej Republiki ludowej, proklamowanej przezCentralną Radę, której sekretarzem generalnym do spraw wojska zostaY Senen Petly=Ta. Na mocy tego traktatu Austro-Węgry wyraziły zgodę na włączenie Chełmszczdo Ukrainy oraz na utworzenie w Galicji Wschodniej autonomicznej prowincji ukramińskiej, co spotkało się z aprobatą Ukraińców, manifestowaną m.in. we Lwowie,Rozczarowani unieważnieniem porozumienia brzeskiego, ukraińscy działacze galicy»jscy zaczęli przy, ać własną organizację P> z куба о realizowaniu
-

swych planów łe ek, Już kilka miesięcy później, obok WEAR Aleaod 1917 roku państwa ukraińskiego z siedzib. w Kijowie, powstało drugie niezależenę państwo ukraińskie (Zachodnio-Ukraińska spublika Iudowa), proklamowane 13 liatopada 1918 roku we Iwowie przeż Ukraińską Radę Rarodową, uformowaną dzień wczemśniej pod przewodnictwem Eugeniusza Petruszewicza,
5

Ро opanowaniu przez Ukraińców R esi terenów na wschód od Sanu, włącz=nie ze Їмомеа (na których ludność ukrai ka stanowiła większość, około 75% ,Ukraińcy w 4 zostali z części Iwowa зерня zorganizowaną przez Polaków oM a, co zapoczątkowało wojnę polsko=ukra. йвка. Po odbiciu przez Polaków(krate: w, przeniesiony do Stanisławowa Sekretariat Zachodnio-lUkrai=ńskiej Republiki ludowej przygotował akt o sfederowaniu się z rządzoną przezrektoriat (utworzony przez działaczy byłej Centralnej Radyj Ukraińaką Repub.ludową. 2106" ogłoszenie tego aktu odbyło się na placu św, Zofił w Х jowie20 stycznia 1919 roku,

Zachodnio=lkraińska SURE ludową "utrzymywała się aż do Z 1919 rokuw wojnie z Polską na coraz dziej zmniejszającym się terytorium" 10, Prowadzo»na ze szczególnym і bezsensownym okrucieństweą wojna polsko-ukraińska oras rezbicie suwerennego państwa ukraińskiego przez wojska polskie (po załamaniu sięз powodu braku amunicji sel wojsk ukraińskich) stały się źródłem długotrwa=Хе) wrogości Ukraińców halickich do Polaków,

MWypowiadający się na temat Kresów Wschodnich w latach międzywojennych (na"ока 1984 nr 4«5) Jerzy Tomaszewski zauważył, że "Zachodnio-Ukraińska Republika Iudowa w 1918 roku była tworem równie dobrym albo równiezłym, jak powstające państwo polskie, które wtedy przecież też nie ma jeszczeziem zaboru pruskiego, bo jest w trakcie stawania się, Та TIudowa Republika azo stem w zalążku, jak polskie państwo, Podobnie jak u nas, tam też jest робо»ny chaos, podobnie tworzy się dopiero administracja i armia, życie gospodarczei prawo, Polskie państwo było jednak w sytuacji o tyle lenszej, że miało własną; зн w Paryżu już dawniej і wobec tego mogło uprzedzać wszelkie віагаєWa». CO ważne, to było państwo, które poczymało schie bardzo demów
:

kratycznie i tolerancyjnie, 2 tóżnych polskich wspomnień, która czytałem, wyńiakało, że polska mniejszość w tym państwie cieszyła aię swoimi ркечаві, прі; пофеła zakładać polskie Szkoły, W każdym razie, praktyczna działalność tegó państwawobec Polaków była Gatkowicie przyzwoita. I my to państwo rozbl Jany”,
Po militarnym rozstrzygnięciu walk o Galicję Wschodnią na rzecz Pólaki да»

о кбипо Ukraińcy, jak 1 Pólaćy zabiegali o poparcie dla włagnych 5ranów Fożwiążównia bytu lit e tego obszaru u rządów zachodnich, 25 czefwca 1919 rakaRada Antasadoców EG śnty zetwalając na czasową okupację Galicji Wschodniej prźez |Palskę, zobowiążała władze ЇЇ Rzeczypospolitej do przestrzegania całkowitej awelonómii 6cus utworzenia uniwersytetu ukraińskiego we Lwowie, Тоїасу jednak niedatrzynująć zobowiążań międzynarodowych, prowadzili na ziemiach wschodnich раї» —
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tyką faktów dokonanych.

W tym czasie na zajętych przez Polaków terenach Galicji Wschodniej stąę Jong=
wała pobita w walkach z Denikinem, dowodzona przez Petlurę armia Dyrektoriatu ki-
jowskiego. We wcześniu 1919 roku doszło do podpigania przez Petlurę umowy rozejamowej z Polską, a w kwietniu następnego roku zawarta została umowa polityczna, atakże пагона оніє obustronne, gwarantujące prawa dla mniejszości narodowych.Polska zobowiązała się do nie zawierania układów z innymi państwami, które godziełyby w sojusz polsko-ukraiński i wymierzone były przeciw Ukraińcom, Dyrektoriatuznany został przez Polskę za prawowity rząd niepodległej Ukrainy.

Po zrzeczeniu się przez Petlurę Galicji Wschodhiej i jego zgodzie na liniędemarkacyjną na Zbruczu, Zachodnio-Ukraińska Republika ludowa przestała się li=czyć jako podmiot prawa międzynaradowego, Rząd Petruszewicza przeniósł się do
Wiednia, a nie godzący się z zawartym przez Petlurę traktatem polsko-ukraińskimrząd Dyrektoriatu podał się do dymisji. Natomiast armia Ukraińskiej Republikiludowej (kijowskiej), przeformowana została w dwie dywizje, .Wojska ukraińskiewzięły udział we.wspólnej polsko«ukraińskiej wyprawie na Kijów, który został zdo=
byty na krótko 6,naja 1920 roku, ,

ї

W wyniku kontrofensywy wojsk radzieckich i po wycofaniu się wojsk polsko=ukraińskich z Kijowa,w tym samym 1920 roku 12 października Polska i Rosja Radziecka zawarły rozejm w Rydze, łamiąc tym śe uk£ad polsko=ukraiński zawarty z Pewtlurą. Już na początku listopada wojska Petlury (w ilości 39 tys. żołnierzy, 8tys; kóni, 2 pociągi pancerne, 5 samoloty) zostały zaatakowane przez Armię Czer=
woną i ponosząc znaczne atraty wycofały віє na Zbrucz, gdzie były internowaneprzez władze polekle. Sam zaś Petlura został wywieziony do Paryża w 1924 гехь,gdzie w dwa lata później został zastrzelony: przez lwowianina Szalama 5г2маговатдба,

Ten złożony problem polako-ukraiński w Galicji wschodniej był dodatkowo kome
likowany przez czynniki zewnętrzne. Związek Radziecki mimo ustaleń traktatu wx wykazywał ciągłe zainteresowanie losami Ukraińców galicyjskich, stanowią”cych część narodu ukraińskiego, żyjącego w większości w Ukraińskiej Republice Ra-dzieckiej, dając temu wyraz w licznych wystąpieniach, również po decyzji RadyAmbasadorów, która granicę wschodnią Rzeczypospolitej zatwierdziła ostatecznie wmarcu 1923 roku, Ukraińców galicyjskich nie traciły też z pola własnych obserwa»cji Anglia 1 Francja, próbujące wygrać sprawę ukraińską przeciwko ZSRR, co wią”zało się też z zaangażowaniem kapitałów tych obu krajów zachodnich w przeńyślenaftowym w Galicji Wschodniej, Problemem ukraińskim z myślą o własnych celach роеlitycznych interesowała się też Częchosłowacja, a przede wszystkim Niemcy.

Ewestia ukraińska uzyskała wymiar międzynarodowy 1 stanowiła coraz większyproblem dla II saćec fach a przy tym wszystkim jej rządy zmierzały do pod=pna Ukralńe narzucenia im swojej kultury, ponieważ "rację stanu;ntegrację ziem 1 umocnienie państwa wiązały z polityką asymilacji ludności шкоraińskiej, a różniły się jedynie w wyborze Środków dla jej realizacji"11,
PE

| Rządowa polityka asymilacji naródowej wywoł,wała odwrotny skutek przyczynia»:| jąc się do ugruntowania poczucia odrębności narodadwej wśród społeczności ukraiń=skiej oraz wzrostu oporu wobec władz polskich, który przeksztarcał się w walkęo' prawa narodowe zdobyte w czasach Austro-Węgier, W porównaniu z sytuacją z okresu| monarchii auatro-węgierskiej na terenach saczadych do odrodzonej Polski Ukraiń-cy ponieśli znacznę straty, zwłaszcza w dziedzinie szkolnictwa. W samym tylko .ku=rątorium lwowskim liczba szkół z wykładowym językiem ukraińskim z 2455 istnieją”cych w roku 1922/23. spadła do 457 w 1934/35; Oddzielny problem stanowią tu za=kończone niepowodzeniem starania społeczeństwa ukraińskiego o utworzenie uniwen=/sytetu ukraińskiego we Iwoówie, gdzie po zlikwidowaniu katedr ukraińskich wUni="węreytecie Janą Kazimierza przez kilka lat istniał uniwersytet podziemny kształ=Ryt w 65 katedrach około 1500 studentów ukraińskich !2, Uniwersytet podziemnyzlikwidowany zosthł drogą represji policyjnych, Ре
SEEM
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Кіе godząc się па utworzenie ukraińskiego uniwersytetu we Lwowie, Śwczesnewładzę polskie zaproponowały Ukrażńcok Stanisławów, ale "wówczas »mieszkańcy«Stanisławową złożyli uroczysty protest wykazująć, że jest to miasto polskie i

umre"
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Ріа tam żadnego ukraińskiego uniwersytetu" '”, Dopiero w roku 1930 utwo=52 nie она асу ustalaj szkoły wyższej Ukraiński Instytut Naukowydaleko роза Iwowem, na terenach etnicznie czysto polskich, bo w Warszawie, Stu=dla w polskim uniwersytecie Jana Kazimierzą we lwowie były dla Ukraińców dostępne, ale istniały różnorodne ograniczenia i warunki, пр, ubiegający się o przyję=cie na studia Ukrainiec musiał mieć obywatelstwo polskie oraz odbytą służbę wWojsku Polskim, Wskutek takiej polityki narodowościowej odsetek inteligencjiwśród ludności ukraińskiej wynosił tylko 1%, ale i ta znikoma ilość miała niewię=lkie możliwości zatrudnienia, Według danych z roku 1931 ilość analfabetów na Мо»łymiu wynosiła 59%, a w Galicji « 39%, Ciągłej redukcji ulegało ukraińskie szko”іпісбио podstawowe, a inteligencja ukraińska pozostawała często bezrobotna,
*Byskryminacja szkolnictwa ukraińskiego rodziła oe aoc którarzechodziła do czynnych form walki o swoje prawa. Ма porządku dziennym były Са»SE stosowania tzw. sabotaży szkolnych: rozbijanie szyb w szkołach, zrywanie szyjeldów szkolnych, oznak państwowych i portretów, niszczenie książek polskich i wewAEONER urządzeń, Zdarzały się nawet przypadki bicia dzieci polskich i nauczyz

>
eli,

Tego rodzaju ekscesy dawały kia зу IE REGA do top ęsdt,> należności zą dzone szkody, do wystawiania war o aresztówroków, To znów pociągało za sobą wzrost nienawiści зі nastro jów antypolaskich" 187
Pogłębia się wciąż konflikt polsko«ukraiński zaostrzył się w latach1921-19 omal z e M że do walki o awe prawa чна wieś ukra=ińska, do czego została wręcz zmuszona, Czy mogło być inaczej, jeżeli 50% ziemiuprawnej w województwie wołyńskim, stanisławowskim, tarnopolskim i lwowskim паїе»захо do właścicieli polskich, Z 2794 majątków о powierzchni powyżej 50 ha jedymnie 208 znajdowało się w rękach Ukraińców, Powszechne poruszenie i wzburzenie lu=dności ukraińskiej cierpiącej na brak ziemi i żyjącej w prawdziwej nędzy wywoły»

kom wojskowym 90% nie interesowało się swymi majątkami. Leżały one odłogiem.Je=dynie kilka procent Мету właścicieli Poe оруацденай stale w Polsce wydzierża=wiało swe gospodarstwa Ukraińcom za połowę zbiorów, Łaknący ziemi chłopi ukraiń«scy podpalali majątki dworskie, napadali na posterunki policji i urz y. Przeciw- Ко buntującymsię chłopom ukraińskim rząd rzucał ekspedycje karne wojska 1 poli”cji, które zaczęły pacyfikować wsie ukraińskie, Terror policyjny wzrastał corazbardziej po przewrocie majowym, co jedynie wzmagało opór ludności ukraińskiej W1929 roku fala strajków pracowników rolnych i biedoty wiejskiej ogarnęła20 роwiatów i około 120 wsi, gdzie stra jkowało około 50 tysięcy Ukraińców. Płonęłyfolwarki ziemiańskie 1 zbiory w stogach. Do zlikwidowania rosnącego oporu уві uke»raińskie j RE rzucił odpowiednio uzbrojone oddziały policji i specjalne oddzia=2 wojska, " cyfikacje stały Się jeszczę bardziej okrutne niż w latach 192i=1925, w 1930 r. były one przeprowadzone planowo, Każda wieś,do której poekspedycja karna, musiała złożyć kontrybucję na utrzymanie żołnierzy. Dowódca ееta miał wykazy chłopów, którzy przejawiali największą aktywność poli tyczną i kulturalną, wobec tych ludzi stosowano różne metody terroru w zależności odupodobania dowódcy oddziału karnego, Cz ste były wypadki rewizji w sklepach 1 .
spółdzielniach ukraińskich, w czasie kt rych "przypadkowo" wsypywano sól do cuk=ru lub polewano mąkę naftą, niszcząc w ten sposób ukraiński majątek spółdzielczylub prywatny,

W czasie pacyfikacji aresztowano 30 byłych posłów ukraińskich oraz kilka фуsięcy Ukraińców, Częściowo Spalono około 800 wsi ukraińskich i białoruskich, (542czba ta wydaje się zawyżona — WŁ,M,), Wojsko, zgodnie z rozkazem Józefa Piłsudeskiego, miało unikać rozlewu krwi, ale za to Stosować z całą bezwzględnońeiąterror policyjny.
Ч Pacyfikacjaw 1930 roku trwała dziesięć tygodni, Nie obeszło się, rzecz jasena, bez przelewu krwi, Dochodziło do starć oddziałów policyjnych z ludnością су»wilną, Szczególnego rozgłosu nabrała sprawa salw policji do tłumu w Batiatyczachi Hrebennem... w 1934 roku rząd sanacyjny założył w Berezie Kartuskiej obóz Копеcentracyjny, Osadzano w nim więźniów bez wyroku sądowego, na podstawie decyzjiwładz policyjnych, głównie działaczy rewolucyjnych, a także członków legalnych

p



81stronnictw opozycyjnych oraz пас jonalstycznych, ,, 1?
RA Oddzielnym problemem lat trzydziestych pozostaje = do niedawna przemilczana,a ostatnio dyskutowana w kręgu badaczy — зурача "wysadzania cerkwi prawosławnychrzez władze polityczne i władze wojskowe" j%co zdaniem Karola Górskiego nie вів»ło nic wspólnego z Poikacież gdyż Chełmszczyzna była całkowicie spokojna, akucja ukraińska była tu bardzo słaba w stosunku do tego, co było w Galicji, Муваєdzanie odbywało się nie na drodze represji za cośkolwiek, tylko po prostu nisz.

ż czono cerkwie nieużywane, ale były też wypadki wysadzania cerkwi czynnych. łączye
ż ło się to także z szykanami prowadzonymi przez КОР w stosunku do duchowieństwaprawosławnego; list pasterski biskupów prawosławnych, którzy odwoływali Się doprezydenta i do premiera nie dał żadnyc rezultatów. Jak wynika z pracy ks, Janu-sza Kani "Likwidacja cerkwi na lubelszczyźnie w okresie mągdzywo іеппуш', miało

' wówczas miejsce 107 wypadków wyburzeń i 3 spalenia cerkwi 17,

W przedwojennej Polsce na terenach Galicji Wschodniej gziarały dwie partie
nielegalne (Komunistyczna Partia Zachodniej Ukrainy — KPZUJŚ 1 Organizacja Ukra-ińskich Nacjonalistów « OUN oraz dziewięć legalnych większych ukraińskich рагеtii czy organizacji politycznych o własnych programach i różnym stosunku do rząm

du polskiego, Oprócz tego istniało kilka prężnych organizacji społeczno-kulturgl=nych, np. licząca w 1938 roku około 300 tysięcy członków "Proświta" czy zrzesza-4 cy około 100 tysięcy członkiń % Sojuz Ukrainok", "Ridna Chata", "Ridna Szkoła”,
LA ił", Towarzystwo Sportowo-Gimnastyczne "łuk", duża organizacja spółdzielcza «

Kra jowy Związek Mleczarski "Masłosojuz", sprzedający rocznie około 3412 ton masła.

Największy wpływ na kształtowanie Się stosunków pomiędzy władzami polskimia społecznością ukraińską miało Ukraińskie Narodowo=Demokratyczne Zjednoczenie(Ukraińskie Мас onalne Demokratyczne Objednonnia - UNDO). UNDO руза partią о chamrakterze antyra zieckim, stała po stronie rządu sanacyjnego, kategorycznie potę=.  piała wystąpienia i strajki robotników 1 chłopów ukraińskich, co znalazło wyraz
х M.in, w deklaracji lojalności przesłanej w czasie terroru policyjnego i pacyfika=cji wsi na ręce ministra spraw wewnętrznych Felicjana Sławo j-Składkowskiego, Paretia ta domagała віє jednak od rządu polskiego wykonania postanowień Rady Ambasa=

dorów z roku 1923, a więc nadania Galicji Wschodniej autonomii w ramach państwapolskiego, gdyż pod tym warunkiem przyznano tę prowincję II Rzeczypospolitej, Dę-
żenie do wyegzekwowania autonomii ukraińskiej części Galicji stanowiło program
maksimum, Program minimum zakładał rozbudowę szkolnictwa r żnych typów, utworzewnie uniwersytetu ukraińskiego we Lwowie, poprawę warunków bytowych Społeczeństwaukraińskiego oraz rozszerzenie możliwości zatrudnienia dla inteligencji ukrafń..- skiej, UNDO miała раму w ukraińskich or ani zac jach kulturalnych, tświatowychat gospodarczych takich, jak "Proświta", "Kidna Szkoła”, "Ukraiński Bank. Ziemski"oraz "bardzo nieśmiało w ówczesnych warunkach wysuważa program niepodległościUkrainy, dążąc na razie do utrzymania status quo огаз współ pbacy 'iz Polską .bum-налу дп owszystkie siły skupiła do walki przeciwko rewolucyjnym maso. ukraińm

; . EZ" = PENTA Jin овбі; Oprócz UNDO і ośmiu pozostałych legalnych partii, działk Jakby odpowiednik
7 Warodowej Demokracji, oczywiście nielegalnie, w podziemiu, Organizacja Ukraiń,.- gkich Nacjonalistów з OUN, Miała ona charakter antykomunistyczny i antypolski20,

"są p otzząc hasło walki przeciwko "okupacji polskiejt w Galicji Wschodniej” OUN
"  przyc ри do siebie część młodzieży oraz inteligencji zachodnioukraińskiej,obserwu ącej pogłębiający się impas sprawy ukraińskiej w powojennym państwie pol.-. 8Кіш, OUN była organizacją o zasięgu międzynarodowym; bardziej dyplomatyczne niż

3 ideologiczne kontakty utrzymywała z odpowiednimi ugrupowaniami we Francji, Rumu=
= Jadę „łoszech, Czechosłowacji, Kanadzie, USA, Brazylii, Niemczech i. innych Кга»

ach. ' z
з SĘ у й і з8j

W chwili ія ia do władzyу Niemczech faszy* kadrowych członków, Istniej
8

: всім do władzy Hitlera. wówczas wywiad niemieckiego rządu zaczął przejmować opie-, kę nad sprawami nac jonalistów ukraińskich, Ukraińców aktywiżówa? wówczas wzrost
7 napięć na arenie międzynarodowej, Ich oczekiwania „przypominały nadzieje1 Gziała-

nia polskie przed wybuchem I Wojny atowej, kiedy skorzystano 2 poparcia i ро-
mocy Niemiec, Nac jonaliści ukraińscy spodziewali się, że II Wojna Światowa prz
niesie rozwiązanie kwestii ukraińskiej, doprowadzając do. zjednoczenia Ukrainy г
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je wyzwolenia. Zorientowani pronielmiijecko nacjonaliści ukraińscy wybuch ня nę wieі z nadziejani. Natomiast wicemarazałek Sejmu Wasyl Mudry buchu wojnyslowach cnióikta3 składa w, imieniu lężalnych stronnictw ukrałńsk ch deklaracjęfojalności wobec państwa. polskiego. ' W.kampanii wrześniowej żołnierze i oficerowie„narodowości :ukratńskiej:s użący w wojsku polskim, wśród кобеуеь ва nagrodzenikrzyżem Virtutil Militari, spełnili Swe obowi і, a około 20 tys, є nich dosta»Хо się;do niewoli niemieckiej. Dywersje ukraińąkie typu atakowania 1 rozbrajaniażołnieczy polskich zaczęły się PA" wobec klęski militarnej Rzeczypospo. teżgłówniena Polesiu i południu Galicji,

a Pierwsze miesiące оїкираєцій niemieckiej м Polace rozczarowują Erę) nac Jonalistów ukraińskich, co ębiło zarysowującą się już przed wojną г nicęwewnątrz OUN, m.in. na temat stosunku do polityki niemieckiej, Już na początkuroku 1940 (10 lutego) dochodzi do zozłamu w OUŃ na "starych" |Gpog zet pronie=mieckich = at: Kubi jowicz) i "młodych" (niepodległościowców - Bandera Зк,спе „ Stećko). Władze niemieckie, doskonale zorientowane w nastrojach UGNOŚr,сі аж олечи
» zdołały niewielkim kosztem utrzymać рову sobie sprzymierzeńców ,,ukraińskich do wybuchu mar niemiecko-radzieckiej, Ale już w czasie Її.Polski, oprócz lojalnych w stosunku do III Rzeszy i раною z nią nacjenalistów ze skra jnych rok aa obu „wsią Organizacji Ukraiński Nac jonalistów, |а QUN-melnykowców 1 OUN-banderowę » istnieli w sys obozach ludzie o sodmiennych, którzy tworzyli py cia przed hitlerowcami struktury orzacyjne zarówno w kraju, a więc w Generalnym Gubernatorstwie i na tereniecji, jak i w ośrodkach emigracy jnych drog Я w Europie, "Obóz nacjonalistycz=ny nie był monolitem. Poważna jego część to ludzie o poglądach dalekich od afir=mowania Idei faszystowskich" — dowodzi w swojej pracy Ryszard Torzeckić!1, |

-

зубаW okresie przygotowań III Rzeszy do pe bic 6 na ZSRR wzrasta zainteresowanie.władz niemieckich nacjonalistami ukraińskimi, Organi zowane - oddziały рагавій» -tarne oraz policyjne, wykorzystywane a= podczas ofensywy do akcji расуг касу Мnych oraz do działań przeciw artyzantce RE Я dniu 22 czerwca, gdy Nie= -mcy i Rumuni dokonali agresji na ZSRR, zwołany został kongres, który powołał зUkrelński Narodowy Komitet (UNK) dla zjednoczenia nacjonalistów na emigracji, Wswym pierwszym dokumencie UNK uchwalił wniosek o przedłożenia na ręce generalne-go gubernatora Ransa Franką deklaracji oraz manifestu o utworzeniu "zjednoczone= .:-go, a еко Poże Eva ukraińskiego" ze stolicą w Kijowie; Skonsternowane tym „infaktem władze niemieckie, argumentując, że "kongres proklamował powstanie państwa 12ukraińskiego bez porozumienia się 5 władzami niemieckimi", нен OWaŁY. зас jonalfe ; --stów przewidzianych na członków гади ukraińskiego, włącznie ze Stefanem 3Wacto dodać, że dwóch braci Bandery zginęło w hitlerowskich obozach koncentr Ęnych. Stefan Bandera pełniący przeż krótki okres czaśw służbę oficerską wskim batalionie "Nachtigall", od czerwca roku 1941 do połowy roku 1944 (czasuана do Turcji, а potem 40 Włoch), był więziony oraz izolowany od pracy poli=ej,

p

ОВО

Мем

Dwa bataliony ukraińskie, "Nachtiga]1" і "Roland", utworzone z liczącego
||

około 700 ludzi "Iegionu Ukraińskiego" (który powstał w maju 1941 roku), wchoów, .dziły w skład oddziału Abwshry; CY razem z wojskami niemieckimi па teremGalicji PAP ALE l; Współpraca ż Niemcam mim tyś w porównaniu z całym пає:rodem ukraińskim licząćjm prżed wybuchem wo jny mln ludności) zaciążyła w Баг»dzo poważnym stopniu nad steżeotypeń Ukratńica w oczach Polaków, Tym między innymi należy tłumaczyć fakt, że formacje własowskie biorące udział w trumienfu Ром»stania Warszawskiego октейіапе byty bówsżechnie jako formacje ukraińskie zarównoprzez ludność polską, CT ńiestety, historyków, W Świetle na ńówaźej historiowgrafii również teza, iż Ukraińcy ż bałalionu "Nachtigalli" гапогаднаїі prófesórówlwowskich, w tym także Tadeusza Boyasżóleńskiego, nić odpowiada prawdźżós
Gdy 30 czerwca 1941 toku grupa dywersyjną Theodora Oberiśndera раб й Баба» -а до р

1ionem Nachti all wkrócz wowa Prowadząca działa ność pólit оба śtupatą przy ройдсу Oberlndera radiostację iwówsk Okolamówała niepodległość став ь sk Ke ni jednocześnie Śląski) acl 4пу do rządów sprzymierzónych 133 poszą a y, є до włoch, Rumunif; Медієт» Sło» |wej! Japonii, а nawet Чабукацьсє, Po fku dń ch okupacji sfotmówany б lipca341 roku rząd Jarosława Stećki новрайа nag Niemców aresztowany, Wraz 8 teін опо najpierw w Krakowie па Monte upich, a następnie w Oranienbur szeregziałaczy banderowskich, Rozbrojone też i rożwiązane zostają milicje бик, а ре
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| > шоzajęciu teremów Кюспофаїві Ukrainy rozformowanę batalion "Nachtigall", co,jak j

816 półew oxążało,było zgodne z nakazem samego Hitlera, kióry na ск naradzie | ||8/wyższych Чомбйсбу w czerwcu 1941 roku nakazywał, aby "nigdy nie dopuścić, b =breń nosił Ktokolwiek lnny oprócz Niemców... Tylko Niemiec 98 prawo nosić broń,зіе hle Sżewianin, nie Czech, nie Kozak і nie Ukrainiec,,,* : SSA
На Ukrainie rożpoczęły się masowe łapanki, wywożenie ludnoścido III Rzeszy, зbezwsślędny terrór i mordy setek tysięcy ludności ukraińskiej we Lwowię, Charków |wie, winnicy, Żytomierzu, Połtawie, Zaporożu, Kijowie і wielu innych miastachVkrainy. W Samym tylko Babim Jarze koło Kijowa rozstrzelano 195 tysięcy ludności, ||w bym wypadku głównie Żydów, W okresie sukcesów armii niemieckiej na fronciewschodnim hacjonaliści ukraińscy podlegali eksterminacji na równi z całą ludnośw|сів. DUN-banderowcy rozpoczęli odwet, żaś Niemcy stosując zasadę odpowiedzialno”dci zbiorowej podpalali wsie i stosowali masowe egzekucje, Np. za zabicie w 1942roku we Iwowie dwóch hitlerowskich komisarzy, Niemęy rozstrzelali 100 Ukraińcówpodejrzanych o kontakty z OUN=banderowcami, RY,

Я wyniku zaostrzającego się terroru wobęc ludności ukraińskiej, w sposób | ( EAżywiołowy zaczęły powstawać grupy partyzantki ukraińskiej, organizując samoobro= баnę. Wówczas członkowie OUN przystąpili do penetracji terenu 1 opanowywania зчоїмmi wpływami R асуднуті. i politycznymi działających Już samorzutnie ośrodkówoporu, obok których przez cały czas działara oddzielnie, rozwi jająca się corazbardziej partyzantka radziecka, Tworzyły się oddziały Ukraińskiej PowstańczejArmil, której Główny Sztab Hłojskowy powstał z przekształcenia GŁ wnego Sztabu Я
Wo Jskowega QUN.

5
;

=

с

= жі
Kierownictwo OUN=UPA przyjęło taktykę trwania w partyzantce i walki na dwa |fronty: przeciwko oddziałom radzieckim i przeciw Niemcom według obowiązującego

у KRhasta: "Ani Hitler, ani Stalin", W 1943 roku komplikują się coraz bardziej stó" || яsunki polako«ukraińskie, Я deklaracji за мн Reprezentacji Politycznej 5 1577 iRsierpnia 1943 roku podkreślono "nienaruszalność granicy wschodniej", Podobne sta» | 23]nowisko zajęła w marcu 1944 roku polska Rada Jedności Narodowej, przypominając 2a SWĄw swej deklaracji, iż "na wzghodzie Polski utrzymana musi być granica polska це | "|sialona w traktacie ryskimn24, Nac jonalistyczne elementy ukraińskie od początku |okupacji niemieckiej yły Świadome zamiarów polskiego rządu emigracyjnego 1 Ре» |legatury w kraju wobec Zachodniej Ukrainy i Małopolski Wschodniej, FormułującBRAM walki о "Заповідна Ukrainę", zwalczały one namiętnie plany odbudowy Pol-ski w przedwojennych solid ой * є р

Nacjonaliści ukraińacy zmierzając do ukralnizowania terenów Ukrainy Żachod= REków) między innymi drogą wypierania ludności polskiej (przede wszystkim овадні» mków zystąpili do działań terrorystycznych w latach 1943-1944 na Wołyniu, Poe» ||вні we Wschodniej Galicji i Chełmazczyźnie,
з

7
є

|

|

i

Ckupantom niemieckim, ponoszecym coraz większe Klęski na froncie wschodnia | 8 8/

była na rękę walka oddziałów OUN-UPA z rosnącą partyzantką radziecką, Władze ITI |Rzeszy nie podejmowały więć działań na rzecz likwidacji — przeciwnych również
ż

im = oddziałów nacjonalistów ukraińskich; nie przeszkadzały w terroryzowaniu Їце || |dności polskiej, rozpoczętym, jak sugerują historycy, przez samodzielny i niepodeległy centrom aj UE OUN=UPA oddział "Bulby* (dowodził nim Taras 3orowieć;,% zawodu kamieniarz), odznaczający się szczególną wrogością do komuristów, któwrego grupy zbrojne rozbili partyzanci radzieccy już w końcu roku 1943, "I takrozpoczęła się tragiczna walka bratobójcza, Niemcy usiłowali obłudnie grać rolęstrony nie aprobującej tych czerwonych nocy", w rzeczywistości to oni pokazaliwzory pozbycia się niewygodnej ludności, Były wypadk

4664.
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i bezpośrednich prowokacji. | ||

1 rzędu niemieckich prowokacji a a należy werbowanie Polaków dopolicji, Мо ПроУ czemu przeciwstawiało sie poetę podziemie, oceniając realnie złemieckie inten=" || сфе, Hitlerowcy zaopatrywali strony w broń w celach sanoobrony"26, BST”5

3
+ =|

5

"М wyniku роз деле przez bulbowców, członków OUN 1 oddziały zbrojne UPA skcji ||| palenia wsi polskich oraz wypędzania z nich, a częstokroć i mórdowania wybranychmieszkańców tych waj (miejscami ginęły całe wsie), ludność polska tworzy warownei obozy samoobrony, Największym ośrodkiem samoobrony ludności polskiej, liczącym' około 25 був, dze stała Się miejscowość Trzebraże koło Kiwerc, w którym znam alanhonni o wmłaju ry ak: ł

w 45
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zsprzyjanie partyzantce radzięckiej, p óbującej zwalczać oddziały OUN-UPA,aa т ній te Skieliakie 4 ginęli im alnasnóe: Autorzy weiąś cytowanejйого 1 до nikąd" w rozdziale zatytułowanym ARA RY samoobrony dają szeregrzykładów © tym świadczących, "Na porządku dziennym były vypadki
ї rywania Poli=ków) ułatwianie im ucieczki lub ostrzeganie przed nacjonalistami, за со ПРА kamтата śmiercią, traktując tego rodzaju faktyc "zdradę", Tudność ukraińska zaamieęszkująca tereny Wołynia i Galicji Wsctiodniej w większości nie była bowiem na-stawiona wrogo do Polaków, a wręcz posie, wielu Polaków z tych ziem = właścnie swym sąsiadom, Ukraińcom, zawdz ęcza życie, Za pomoc udzielaną ludności poleskiej nacjonaliści z. OUN i UPA zamordowali wielu Ukraińców, pacyfikując пісгаєcałę wsie ukraińskie, Міда to liczni pał ST na terenie Ukrainy Zachodniej уві»€zyli w obronie Polaków"</, Należy wciąż pan gtać, że akcję terrorystyczne обо»dzłałów nacjonalistów ukraińskich miały miejsce na zachód od Zbrucza, uciekającyzaś za Zbrucz Polacy оо wóród tamtejszej ludności ukraińskiej schroni 8»nie, zrozumienie oraz opiekę, 5

Jak wynika z obliczeń, dokonanych w oparciu о okresowe męldunki sporządzoneprzez poszczególne dowództwa Armii rajowej dla Delegatury Rządu *w przybliżeniuzamordowano Skoą0 60-80 tysięcy Polaków na terenie Polesia, Wołynia Chełnszezy» |gay 1 Zasania"ćć, Straty po stronie ukraińskiej, powstałe w wyniku łych bratowż
bójczych і odwetowych w. wciąż nie zostały przez historyków ustalone, (Wiadomojedynie, że w końcowej fazie walki z UPA na terenie Bieszczadów і w Baezałudniowo=wschodnich regionach ŚR w latach 1944-1947 zginęło okożo 2 tysiącePolaków i około 4 tysiące Ikraińców :

ikcje terrorystyczne nacjonalistów ukraińskich: przeciwko. ludności polskiej ułatwiali i umiejętnie wykorzystywali hitlerowcy, "Do wsi polskich, które obroni-ły się przed UPA i innymi nac jonalistycznymi terrorystycznymi bojówkami ukraińe 4
skini

+ wkraczały karne ekspedycje niemieckie; przeprowadzały pacyfikację, обьів»rały broń, aresztowały mężczyzn dezorganizuj obronę obozów i ułatwia ас че ва»пу działania jednostkom UPA, Hitlerowcy niejednokrotnie uciekali stę do sęром, Przykładem ich perfidii Są dzieje aamoobrony polskiejw Małyńsku, gdzie 1
з

ność uwierzyła w zapewnienia nignieckich władz administracyjnych 4 znalazła się |w obozach koncentracyjnych...t
s М

Znaczna część spośród proniemiecko zorientowanych oraz REA po зіго» |nie niemieckiej Ukraińców rozczarowała się do obietnie hitlerowskich już w pierwszej fazie wojny, a szczególnie podczas okupacji Galicji Wschódniej, Konsekwen=tnie współpracowała z Niemcami gównie Trakcja QUN=melnykowcy mająca znacznę -wpływy w Ukraińskim Centralnym Komitecie, Me lnykowcy rozwijali akcję propagando”ма na rzecz Niemiec, prowadząc m.in, agitację do dywizji 55 "Galizien", utworzoenej na terenie Rzeszy w kwietniu 1943 roku, tj, w czasie, gdy armia niemieckazaczęła ponosić klęskę na froncie wschodnim, Dywizja ta EPs o гає pieTWw=szy na front dopiero w czerwcu 1944 roku w sile około: 11 tys. dzi gdzie Z0os=tała doszczętnie rozbita w ESRI z regularnymi jednostkaai armii radziec=kiej, 2 ocalałych około 7 tys. ludzi — 4 tys, zdezerterowało, wstępując do ПРА,а 3 tys. zebrało się , zostało ponownie skoncentrowanych w Nauhammer i ро reor=ganizacji działało do końca wojny na tyłach frontu niemieckiego, wykonując 2%dania ochronne i pacyfikacyjne,
j Во x

__Autor książki pt, "Kwestia ukraińska w polityce III Rzeszy 1933-1945=szard.: Torzecki podkreśla, iż "szowinizm nacjonałistów ukraińskich miał gŁę о:koczenie, tkwiące w doświadczeniach historycznych tego narodu w ciągu wieków 1 |
w okresie międzywo jennym wskutek dyskryminacji społeczno-politycznej, jaką stoma aaa ukraińskiego narodu na jego własnym terytorium i pod obcym panowa»ńd em" 0,

Problem oceny celów, motywów i metod działaś nacjonalistów ukraińskich 4 -
R

Ukraińskiej Powstańczej Armii jest skomplikowany, Skrajne formy działań nacjona= |listów zasługują na oaądzenie i potępienie, jak każde tego rodzaju postępowanie,Szezegółowe studia nad działalnością OUN i UPA prowadzone przez historyków prznosżą wciąż nowe ustalenia. Tylko specjaliści mogą ocenić te wydarzenia w cateich wielówarstwowości, złożoności і dramatyzmie, w tej chwili chodzi przede |wszygtkim o zrozunienie przyczyn konfliktu pólskoukraińskiego, który zaostrzyłsię w latach 1918-1919, narastał przez cały okres miądzywo jeńny, by w sposób
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zególnie gwałtowny wybuchnąć w czasie drugiej wojny światowej, ROZP

Przy tstalaniu źródeł polsko-ukraińskich dramatów z lat 1939-1947, należystać Że wszystkie rządy Polski жі zpocżezne prowądziły błędną politykę na”ci ukraińskiej,змовсіома, źwłószcżza wobec mnie jszo

Działające w ckresie II Rzeczypospolitej duże stronnictwa polityczne upatry= |

у polską rację stanu w asymilacji ludności ukraińskiej, I przedstawiciele |шпіки narodowodemokratycznego na czele z Romanem Dmowskim 1 Stanisławem Grab=
- jak dowodzi Mirosława Papierzyńska=Turek — "kreśląc wizję ODSjpolskiego, proponowali » i jako рознукої usiłowali realizować - politykęогрогаєЙ, otwartej polonizacji i kolonizacji wschodnich obszarów państwa",

atóniaat piłstudczycy, m.in. Tadeusz Hołówko i leon Wasilewski, "widzieli możli=
Є asymiłacji ludności ukraińskiej і pozyskania jej dla ple ij | z реа амlskim drogą udzielania jej rei praw w zakresie autonomii w Galicji Wschode

ej, a samorządu na Wwołyniu"”51, Realizowany na Wołyniu program wojewody Henryka
zewskiego; R cy próbą praktycznej realizacji polityki federacy jnej Pitaud=
ego z roku 1920, został w końcu lat trzydziestych zaniechany. "Eksperyment" зłyński jest dodatkowym świadectwem tego, jak dalece rozrijały się interesy Ро- she
ów i Ukraińców na terenie Galicji Wschodniej, skoro nawet propozycje rozwią= б

zania problemu i działalność Józewskiego, zupełnie nie satysfakcjonująca Ukraiń= |

ców, nie znalazła poparcia wśród społeczeństwa nolgziegos biurokracji, duchowie=
wa katolickiego, а przez endecję była atakowana?ć, -

RT

Wśród powszechnego niezrozumienia kwestii ukraińskiej, nieliczenia sięz og narodowymi і pzy Ukraińców galicyjskich pojawiały siętym trudnym okresie pojedyncze głosy zwolenników równouprawnienia Ukraińców;
e znajdujące wówczas szerszego oddźwięku w społeczeństwie polskim, a dziś zwielu względów zasługujące na przypomnienie,

"RZECZNICY POROZUMIENIA 7 UKRAIŃCAMI

з
Prawdziwymi rzecznikami porozumienia ze strony polakiej byli najpierw м міс»ku XIX co pojedynczy uczeni, którzy, jak np. Jerzy Samuel Bandk$e czy Zorian Do=

ęga-Chodakowski, język, jakim mówili Rusini, uznawali za język odrębnego narodu
ukraińskiego, a nie - jak większość - za dialekt jednego z plemion polskich, oraztacy о) Рруралі działacze jak chociażby Jarosław Dąbrowski czy ludwik Mroczkow=

i, którzy dostrzegali szybko postępujący proces narodowotwórczy wśród Ukraińcówі Віахогивіпби oraz przyznawali tym odradzającym się narodom prawo do stanowienia |© własnym losie na swojej ziemi, zrywając tym samym z koncepcją Polski w granie |

 cach przedrozbiorowych, -

; Również м okresie międzywojennym istniały wśród ugrupowań polskich wąskienurty ORO: Jednym z najwybitniejszych przedstawicieli polubownego rozewiązania kwestii ukraińskiej był cytowany już larian Zdziechowski, którego років4 zaszugu ją na omówienie chociażby z tego względu, że wiele przewidywań egosarza-myśliciela się sprawdziło, a głoszone przez się hasła równouprawnieniawazystkich narodów opierał па uniwersalnych wartościach chrześcijaństwa, wartości| Же przeciwstawiał rozprzestrzeniającej się wśród różnych narodów destrukcyjnejideologii GR eo спе), W referacie ena w roku 1923 na zjeździe rolniczym w Wilnie, w którym uczestniczyli delegaci z całej Polski, wypowiadając się |

na temat "Tdei polskiej na Kresach", sprawę tę nazwał Zdziechowski sprawą ciemną, |є| wiązała słę ona ściśle z kwestią narodowościową. Czasy, w których żył okre”
: її jako epokę "rozpasanych, pea 4 4 PoącliWadci i namiętności «пас |опаїіве
4 сус Nacjonalizm ten, który należało odróżnić:ed patriotyzm, -stał się =zdaniem uczonego - "taką samą plagą, jaką w wieku XVI i XVII był fanatyzm reli= gijny", niszczący w człowieku zmysł moralny, prowadzący do masowych błędów 4 -

 zdziczenia, którega najjaskrawsze oznaki dostrzegał w stowarzyszeniu. amerykańskim: Kueklux=flan, dążącym do oczyszczenia Апегукі ż obcych naleciałości і ludności: - * kelorowej: Nawoływał więc Zdziechowski, by zacząć od "przyjrzenia się samym sobiew tym nowiększającym zwierciądle, ażeby widok ten zbawienną grozą nas przejął",dake człówiek z pogranicza różnych kultur, rodem з wileńszczyzny, widząc ромієма-
EH В Góry Zamkowej sztandar z orłem, a bez pogoni, czuł "krz ę sobie wyrząeкора", ale Бук te tylko głoa serca, gdyż wiedział i rozumiał, їх koncepcja pań=

AETERÓW !

У о чату



kul

państwa, które stało się celem, a także przedmiotem kultu, Za

 zny

"yk

tie polityczne, Strona ukraińska osiągnęła w zasadzie jeden z celów, do ke

зв
,stwa litewskiego w unii z Polaką była wówczas nierealna, Nie oznaczało to jednak,że "słuszność e po stronie nacjonalistycznej koncepcji, wciela jące j ziemie tedo Polski i pozbawiającej je ich Zd вно charakteru”, ponieważ * do. poloni zowa=nia MAR za słabi - podkreślał Zdziechowski з zalecać zaś, jak to się robi wniektórych gazetach naszych, metody faszystowskie to znaczy nie wiedzieć, czymfaszyzm AŚ nie rozumieć lego, że narodzić się on mógł tylko na gruncie psychi=kizupełnie odmiennej od naszej*33,

Interesom i egoistycznym dążeniom narodów i grup narodowościowych przeciw=stawiał autor referatu łagodzęcą namiętności polityczne uniwersalistyczną ideęchrześcijańską wielkiej rodziny narod w, której symbolami w wiekach średnich by=Ху Papiestwo oraz Cesarstwo Niemieckie, Wraz z pojawieniem віє Reformacji inte»хеву państwowe zajmują mięjsce uniwersalizmu скранесііацек тва» doprowadzając доu państwa jako świętości, Dziewiętnastowieczna myśl polska = zdaniem Zdzięechowskiego - przeciwstawiała narodowość Państwu marząc o powszechnej harmoniinarodów, gdyż narody w ludzkości tym są, czym nuty w akordzie, urzeczywistnieniezaś owej harmonii będzie, jak się wyraził Krasiński, "przeniesieniem Sfery poli=tyki w sferę religii", Idea narodowości rozwijająca się w duchu uniwersalizuuchrześcijańskiego załamała віє po roku 1848, gdy przesłoniła іа koncepcja narodu=
narody«państwa imsilniejszymi się czują, tym bardziej rośnie ich zaborczość,

Wszystkie rozważania przedstawione w referacie uzasadniać miały konieczność*szerokiego uwzględnienia żądań mniejszości narodowych*, mniejszości żydowskiej,litewskiej, białoruskiej, a przede wszystkim ukraińskiej, Kwestii ukraińskiejробмі сесії Zdziechowski wiele miejscaw swych szkicach h storyczno"publicystycze» Jej omówieniu należałoby poświęcić oddzielną rozprawkę. Ти ograniczę віjedynie do przypomnienia kilku sugestii, które zdaniem rektora Uniwersytetu Stee"fana Batorego w Wilnie okazałyby 5 Porotna w uzdrowieniu wzajemnych stosunkówPolaków i Rusinów "dla dobra nie tylko Galicji, lecz i dla całego narodu", Najabardziej odpowiednim miejscem pracy "nad braterstwem Polski i Rusi" wydawał sięZdziechowskiemu Lwów, ale prze onany przez Erazma Piltza, iż etosunki panu jącew tym mieście zraziły Już niejednego rzecznika polsko=ukraińskiego LOG Eewybrał Kraków, Do podjęcia pracy we Iwowie zniechęcały zachowania części Rusinóworaz rozmowy z prof, Mychajłtem firuszewskim, choć być może, że w zniechęceniutym część winy spadała na nas" - pisał w szkicu pt, "Polska po roku 1863" cytueас wypowiedź ketropolity Szeptyckiego: "Pozogtawny — mówił do mnie Metropoli=ta Szeptycki, gdy pierwszy raz miałem zaszczyt go odwiedzić « politykę na snieg nie zależy ona ani od pana, ani ode mnie, Radziłbym natomiast zrobić jednodoświadczenie: spróbuj pan w tym mieście, które jest dla nich świętością пагодо»wą, używać w ciągu jednego dnia mowy ruskiej, tj, w mowie tej zwracać się do każedego, z kim PZ będziesz miał do czynienia czy to w urzędzie, czy w sklepie alebo w kawiarni; zaręczam, że spotka pana niejedna imper tynenc ja”,
- Те tcharakterystyczne i, zdaje się, słuszne Słowa" - jak je określił вавZdzięchowski= miał oh w pamięci pisząc swój artykuł "0 ed p sporze”dla "Tygodnika Moskiewskiego", kt ry uznany został za ob ektywny, mimo iż poruazał tak drażliwy temat, Nie dziw więc, że ów A Znawca całej Słowiańszczyeprzypomniał zdanie publicysty Aleksandra Je skiego z Mińszczyzny, który до»wodził, iż należy "ustępować, dawać Rusinom wszystko, czego zechcą, choćby z ujemą dla nas, lepsza amputacja jednego członka niż Bangrena całego organizmu”, Wcałej rozelągłości popierał też Zdziechowski Michała Bobrzyńskiego (1849-1935),

;
którego program streszczał się w słowach wypowiedzianych przez Stanisława Tarnóweskiego w roku 1866, na дока powoływał się Bobrzyński: "Ту w Galicji nie tępić,ale hodować, piel wać narodowość ruską, a wzmocni się ją nad Dnieprem; weIwowie dać się jej rozwijać, a niebawem będzie ona wciągać w siebie soki z Woły»nia, Podola i Ukrąlny. .. Rusią będzie, ale Rusią zbrataną z Polską i jednej ро»Święcona sprawie" 35,

A

WOKÓŁ PROBLEMÓW MNIEJSZOŚCI UKRAIŃSKIEJ W PRL

Druga wojna światowa przyniosła rozwiązanie kwestii polako-ukraińskiej inneniż spodziewały się przedwojenne organizacje ukraińskie oraz polskie rząd з ратиedążyły wszystkie ugrupowania і partie polityczne, a jest nim zjednoczenie ог ny,+



a о зт. Pe" Rale кіс Ло, jakiego: spodziewali ai ukraińacy nacjonałiści, lecz to, którego do» 30konali Komuniści 38;
: >|. Po ustalenfu w roku 1945 granicy wschodnie » Ро stronie polskiej pozogtały |ziemie Zenkowszczyzny, Nadsania, Che мані p | і родлавіа о pów. KSkad. та»aieszkenła przez ludność ukratńską будка czasów Rusi Х "Pżeecoć że statyw5

zesji naukowej PAŃ w roku 1959 wynika, Że przęd wysiedis=owało się со najuntej 4.061.920 «wralńc w. W ramach s: Tepatriacyjnej od 15 października do końca roku 1946 do ZSRR przesiedlono 480 ув |osób, Po wygaśnięciu umo коркікіарублидьокоїо 200 Чув, (кгаїйсби objęto фам. . skcją "wm zesiędlając ich na ziemie ollzyskane począwszy od Suwałk i Olsztyna -зак Gdańsk, Koszalin, Szczecin: do Gorzowa, ,Zielonej Góry, Wrocławia 1 Katowió, -dzano ich-z reguły po wsiach, małymi grupkawi, tak by ilościowo пів zekraw -czali 10% ludności polskiej, ale też tak, nie mięszkałi w bezpośredztwie, yt migdzę ze вмоїші rodakami, W u argument, że Роїасуpić п nżęż zostali przesiedleni ze wschodu nie Jest wapółalerny 1 móże odnosić siм
JA readynie 40 sie, Rpeępee między Polską а 258 której Póla znalóśii

З RZAsię wśród Pol bez zagrożenia utraty własnej tożsamości, na jaką skazano orasiedlonyćh w roku 1947 Ukraińców, Oprócz *ego przesiedlenia w połowie roku 1547(w zęпара ać A Z ганів abe rotę ed aоб»:_ zyska. o wa lata, wp у na to, że. Pet ea z У Rон, wyszabrowane lub SAŁSBĆWÓRE resztki kpódarsty ponżemieckich oraz BORtzw. czworski, baraki folwarczne często ze wspólnym obejściem i PR 2 роз -— 490стен kilku gospodarzy jednym dużyn budynkiem inwentarskia, параду bez еп, SRdrzwi, а nawe
сzadaszenia czy którejś зе Ścian, Nie 1i przy tym liczyć na ja»kąkolwiek pomoc ze strony miejscowych władz, a k SS.

_. Problemami mniejszości ukraińskiej zalnteresowano się na krótko w roku 1356, PRWówczas raz pierwszy po niespełna dziesięciu latachod przesiedlenia wysłuchi=wano postulatów ludności, informując nawet 0 problemach Ukraińców opinię publiczeną, о sia, poc o zeza М ątki z росі K,Zalejskiego, zamieszcze.
;

F tygo *Prawo і Życie” 1956 .8r 7 (z 29 т), który relacjonował s I Zjazda | 8tworzącego się Ukraińskiego Towarzystwa Spożeczno-Kulturalnego, odbywającego się |.w Pałacu Kultury w Warszawie: : IRON E
;

>"Wstrząsająca przemówienia, иа się Języki, wybuchity stłumione żale, |
й

Niektórzy oskarżają władzą 1 wszystkic. Polaków, palone увів, grabieże, Ша sу nie niewinnych, WeBSZGIE — wysiedlenie, Strzysali Dajgótsze gospodaratwa, обії» 5wość naszych sąsiadów з waż реву milczącymu przyzźwoleniu władz, lawina реву» |kładów, Przecież delegaci z całej Polski. wedi | Ukraińców nad » Znaczna ileśćw województwach koszalińskimi olsztyiskim. Razem Około 200 tys; aka „l >Slę szkół, kaiążek, cerkwi, domów an ŻA Chyba, słusznie, Chcą wracać w rodzne strony do Leska, Sanoka, Gorlic, Hrybleszowa » nie wiem, czy słusznie, Ż na» ©p słuchają przemówienia miuiatra рудні емо, „Przemawia w imieniu rządu,zysnąa ją, że 21 Ukrałńcy licznych > które trzeba naprawić, Mówi jed» .зак, бе nie widźi możliwości masowego powrotu, За one możliwe jedynie w різkach wyjątkowych, Delegaci znowu swoje. "Ja chcę wracaćn,: żąda ją wołania komisji, która zbada możliwości 1 zotgani żu je łem gi Wychodzę z аа wstrząśnięwty. Jeśli tylko połowa, chociaż część tego, co powiedziane a реа - jак my, Polacy wyglądamy? cia u nas tyle azowinizny cholernej pogardy d.ych, skąd hrułalna polonizacja? Gdzie nasze *radycja? з

| 7 Po niemalże trzydziestu latach od I Zjazdu Ukraińskiego Towarzystwa Missno-Xulturalnsgo, życie паїегіаїпе Ukraińców w:Polsce п/е: ai (ї6 od Życia lud»| |ności polskiej, Ci ukraińscy "cyjeborobi" osiągają często w ciężkich warunkach ;bardzo dobre wyniki z rolmictwa>ł А jednak ze strony sąsiadów Polaków spotykająsię z ies m niechęciczy wręcz чгоробсі, wieczni w.rodzaju "banderówcesukrajńakis*, "bandyckie nasienie tEn за 2 Ą

ża
bb»

Gdzie nasza fraworządność?"

1

" Doświadczenia już prawie czterdziestu powojennych зар wykazują aż nadto, iżmie załatwi wszystkiego działalność Ukraińskiego Towatzystwa Społeczno-Kultural=1988,30PZK paucaania języka ukraińskiego, których liczta w.roku szkoln"8 у і

a упха się 40.29 зе 152 Чаїпіе ch w róku 1958/59, а ilóść uczniówspadła sdpowiednio do 2602 z 5445, = s. ;| Natóżśłoby przede wszystkim przełamać utrzymijące się uprzedzenia, izolujące ||



38
„mniejszości ukraińskiej, które wciąż płynie nurtem podskórnym, Wię jest wŚRO aianić tej sytuacji zrzeszające tylko około 6 tys, członków, tj. oksta2-34 żyj ych w Polsce Ukraińców, stowarzyszenie UTSK wraz ze ви organem wydakonicz Rasze Słowo” i almanachem, kilkoma świetlicami, zespołam artystycznymi,punktami nauczania języka ukraińskiego, Jedyną szkołą podstawową w Białym Zerce,średnią w legnicy i Górowie Iławieckim (gdzie oprócz programu opis JACego wpolskich liceach realizowanego w języku polskim prowadzony jęst dodatkowo językukraiński). Ukraińskie Towarzystwo Społeczno-Kulturalne за jnu je =. ograniczę=nym zakresie krzewieniem i popularyzacją kultury і sztuki ukraińsk 3:tylko we własnym środowisku. Wychodzeniu na zawnątre КОР UTSK zę swymi osiągni geciami nie-sprzyja utrzymująca się atmosfera a cję i niechęci ludnościpolskiej oraz podjęta aś ekipę Gierka 20 II 1976 roku na 111 Plenus КС uchwa-ła "0 pogłębianiu patriotycznej Jedności narodu, о umacnianiu państwa i Ranni |:demokracji socjalistycznej, opartej o zasadę » jednorodnej etnicznie państwowopolskiej,

-

Programowe głoszenie wyższości społeczeństwa jednolitego nad mieszanym 4 tojeszcze W 70=t ń latach wieku XX w państwie, które stało stę już i tak dawnekrajem z marzeń endęków o niemal jednolitym etnicznie, narodowościowo 1 >nie społeczeństwie (wszystkie mniejszości narodowe stanowią dziń około 23%),adziio de tego, że w Polskiej Rzeczypospolite Iudowej = в obiarczyniziedziotwa cywilizacyjnego i kulturowego I i II fzecz spolitej - bezkarnie, wbiały dzień, za cichą zgodą władz konserwatorskich i m czącym przyzwoleniem орі»пії p Ai! zdeptano wiele bezcennych *przeszłości ołtarzy” wznoszonych odczasów Jagiellonów przez twórców różnych narodów i narodowości którzy umieli tyćw zjednoczeniu, ale nie w ujednoliceniu, Współżycie takie, możliwe do prz,nia jedynie w nikłym zakresie, służyłoby otwieraniu się na wszystke, со inne, Obсе, ale oryginalne, wartościowe i godne poznania, Wza jemne poznawanie się I wzbogacanie Polaków 1 Ukraińców yny SAR do przełamania isthiejąc wciąż uprze=dzeń, rozwiązania sytuacji konfliktowych i stworzenia trwałych staw грузиsiedzkich, nie destrukcyjnych a twórczych stosunków między obu narodami, со zapobiegałoby zamykaniu віс w sobie, konserwowaniu odwieczn pretensji, nieufnoścсі 1 wrogości wobec obcych, a często і awolch, tylko nieco innych, a przecież te=go samego zazwyczaj pragnących,

Niezauważanie зно oraz możliwości takich poznawczo-ubogaca jącychA pigКай Polaków є Ukraińcami prowadzi do tego, ża wciąż bezpowrotnie giną ostatnie146 wartości, które (asm es temuо służyć oraz znikają miejsca аніkieh takie «e wia mogłyby się odbywać. Gasną kolejne ogniska chrześci J Фоgo życia duchowego w coraz dziej niszcze jących cerkwiach (o zczonych wsku»tek przesiedlenia wiernych), które Boy tę Jedyną zmateria11 zo Dozcen=па wartość, мутнаїаїу nowe nadzieje oraz koiły naj убате pragnienia ich budow=czych, Umierają kwitnące w poszjach Szewczenki wiśniowe Bady, zżaszczepicnęprzes ukraińskich *hreczkosiejów”. „Wysychają krynice wykopane 4 pg przez popaa R RR konie Kozaków. W ogrodach przy wypalonych domach wyrasta gęste trawy,a łąki pokryły się kępami оївгуп, Wyniosły się wróble = niecdłąc: 6varzysseosiedli ludzkich, Zniszczenie i wyludnienie Bieszczad doprowadziło 40 ропомпе,zdziczenia ziemi38 є takim trudem zagospodarowanej przed wiekami przes Raslnów,którzy jako obywatele tega samego be - I Rzeczypos кота = podchodzili góe- rami ze swymi stadami па wysokość akowa, podczas gdy królowie nadawali sslach=cie polskiej urodzajne ziemie pod Ki jowen, З

Dziś af znów stały się atrakc gam terenem dla myśliwych 1 turystów,Jak można się dowiedzieć z roz ziału ріг "bi iekty kultu narodowego” zamieszczone»go w książce poświęconej turystyce tego regionu: "М programie prawie kt) oł golawycieczek autokarowych po Bieszczadach jest pomnik (odsłonięty w roku 19miętniający śmierć generała Karola Świerczewskiego - Waltera, znajdujący від wJabłonkach k. Ваїіртоди, Znany wielu turystom obelisk, poświęcony funkcjonariueszom MO родеєїуп w walce z bandami, znaj uje się na wzgórzu Kamionka w Centrugw Cisnej">, Oprócz programów 4 tras dla autokarowych wycieczek iatnieją jednakw tych regionach szlaki turystyczne, które przemierzając dostrzec można zgoła cośinnego niż pe: szybę autokaru, 6 czym świadczą wrażenia opowiedzianą przes Trszulę Janicką-Krzywdę:
Idę przez wioski olchą zarośni teŚlądhui ścieżek, opłotków mię Md



mie zgaśnie światło ewangelii przynieslonych tam przed wiekami, na prowadza jące

a modlitwy,da Hospoda naszoho, Tausa Chrysta i Preswjatoji Bohorodyci, %kreśląc паpiersi, tnaczej niż łacinnicy, z prawa na lewoi trzykrotnie ten sam znak zwycię= |

»yw ж SNY ię бу KAS: kt

p 28 WARE. З - зв ері STAY
й za progiem cerkwi w zielsko zapadniętychocieram ikon zapłakane twarze,

іА na mogiłach о przegniłych kczyżach i

-barwinku giętkie zaplatan gałązki яі w zarośniętych dziką różą chyżach GER „fakwieszam pajęczyn srebrzyste koronki, SUNa miedzach siadam, gdzie cierpkie tarninyy пні-медгиде polem, gdzie powój się акгада żę-з4рЕзає zarośnięte trawą koleiny с коре ЛОdróg, co się kończą przy umarłych aadach40,
| Ж 5

Czy można dziś ufać, iż "bezdomny Chrystus z łemkowskiej kapliczki”, "mode | "
lący się cicho co wieczora w Ogrojcu Sadów opuszczonych" znów zamieszka wśródbłałych 11111 w odbudowanych, często dzić riedostępnych Ukraińcom cerkwiach? У

na drogę zbawienia kolejne pokolenia synów i córek tej ziemi? Czy będą oni mogliwrócićdo swych rodzinnych stron, gdzie po sześciu pracowitych dniach nad ponow=an zagospojarowywaniem kamienistych zboczy gór, AR się przed ikonostasa— 5sb swych cerkwiach będą mogli zanosić jak najgorętsze, błagalne i dziękczynne „ i

gtwa nad śmiercią przez cierpienie i śmierć, wypowiadając "imia Otela i Syna i оŚwiatoho Dócha"?

tej dużym, sdot
politycznym. Jest ona dziś 20 aaa ata wszystkim moralnym, który dotyka со

о 8Cc7.

ум

GR >
-Żyjącymw Polsce Ukraińcom, jako odwiecznym obywatelom tego samego państwa,należą się -be same co i Polakom prawa do pełnej wolności oddawania czci Bogu W ZEGobrządku gwoich rodziców w cerkwiach o wystroju wnętrz odpowiadających wymogomliturgii bizantyńsko-słowiańskiej, winni mieć warunki sprzyjające swobodnemu uży=waniu i rozwojowi ojczystego języka oraz pielęgnowaniu wartości i zdobyczy сумі»| |lizacyjnych oraz kulturalnych tradycji własnego narodu, ;

Obecnie:.w Polace aprawa ukraińska nie jest jak niegdyś w II Rzeczypospoli= ej.yczącym kilkumilionowej rzeszy ludzkiej, problemem społecznym czy |

raz więcej sumień polskich, świadomy: tego, że ta niewielka (około 500 був, oilość rozproszonych po całej Polsce Ukraińców ma coraz większe trudności z zacho=:waniem tożsamości narodowej i uniesieniem swej odrębności wśród wciąż па ogółniezbyt przychylnej jej społeczności polskiej, *

|
:RE CE!"RZ u; че eS. GÓZE рик 2 2

мStvorzenię «аб Ukratńcom możliwości wszechstronnej edukacji nacadowej, poznawania własnych korzeni pozwoliżoby im odzyskać podmiotowość narodową i kultu|ralną, а to z kolei aprzyjdłoby poznawaniu kuliury ukraińskiej przez współobywa-teli Polaków, Odbiorca polski, miałby wówczas mniejsze trudnościд 'odcz ywaniem |.wielu naturalnie wtopionych у polski kontekst cywilizacyjnyśladów kultury ukraeińskiej, które dla powo jeanych. pokoleń Polaków stają się coraz ańiejaczytelne, | Зby wskążać chociażby па szereg, niezrozumiałych realiów i wyrazów w twórczościpiu 2"!sarzy należących do "poetyckiej szkoły ukraińskiej" z Juliuszem Słowackim i. Sewem -rynem Goszczyńskim na czele, czy ua niezrozumienię, dlaczego dla wiellu ,ęomant
-ków polskich ucieleśnieniem wolności stali stę.w pierwszym rzędzie Kozacy аїктаїйо Зфаза. зізооро одиTak więc dowartościowujący się, a zarazem mający szansę ukazajii Bię takimi, зо,jakimi naprawdę są, Ukraińcy w Polsce staliby віє przewodnikami pó przfozdobiowзм.nych ukraińskimi akcentami połaciach kultury polskiej, a także ambasadorami ки»tury:swojęgo narodu,liczącego.dzió około 20"шіп ludności, а żyjącego!w.,sądnicze і, asiew bezpośrednim śąsiedźtwie z Polakami... » варsA >

sę
2

барні лина пом двома ułożenie stosunków z” ladami jeat połrzebne, komrzystne і możliwe, є нісс mogłoby być i = jak wierzę — będzie to hajbli>sze Galjutro Polaków i Ukraińców,
© є ż - + = RE 9 + ;

Z  MIŚLĄ O PRZYSZŁOŚCI 5
.

.
„Dialog polsko-ukraiński nie jest łatwy, ale jest nadzieja, że te rozpoczyna=од М

і



|

-4

być spełnione warunki wstępne. Przedę wszystkim з з 5 takiego winne . |.2

- wersji chrześcija:

40 РЕАjące січ «spólne, trudne rogmowy Polaków і Ukraińców nie zostaną przerwane, lecz Рsędą prowadzone ро partnersku i okażą się konstruktywne, doprowadzą do stworze«niz (wwałych podstaw dobrosąsiedzkiego współżycia służącego wzą jemnemu poznawa» |niu się і twórczenu ubogacaniu, Będzie to możliwe, gdy zbledną czerwone noce”%ołynia i "runy w Bieszczadach", wciąż піар ою przesłaniające całokształt odwie=cznych polsko-ukraińskich stosunków, które rozwijały się raz gorzej, raz lepiej,а niekłedy wybuchały z okrucieństwem możliwym tylko w wojnach domowych, зпастоюnych krwią, jak w pierwszej rodzinie biblijnej, ;

яm
5By dialog polsko=ukraiński mógł być partnerski, szczery i twórczy, muszą |być zdjęte piętno „Ha jdamaki-rizuna"41, wbanderowca-bandyt wciąż głębokotkwiące w RS Świadomości w Polace, a wyraz "ukraiński", "Ukrainiec" po-winien się pojawiać nie tylko w kontekście negatywnym, ale i neutralnym oraz po-zytywn w odniesieniu do kultury, Ra AB muzyki i malars*wa ukraińskie=go odma w podręcznikach szkolnych, encyklopediach, jak i w środkach masowejinformacji, gazetach, cząsopiśmiennictwie, radiu i telewizji,

«Jednak o atmosferze psychospołecznej, w Jakiej żyją w Polsce Ukraińcy =jak słusznie zauważyli młodzi katolicy z lublina з decyduje nie polityka władz,lecz postawa polskiego społeczeństwa i Polskiego Kościoła”, Postawa zaś społe=czeństwa polskiego oraz postawa oddziałującego na to społeczeństwo Kościoła za-cznie się zmieniać na lepsze, jeżeli w ośrodkach kształcących katechetów i ksiży wprowadzony zostanie przedmiot, a przynajmniej cykl wykładów czy lekcji, pod |czas których słuchacze poinformowani zostaną o istnieniu, charakterze i treściachzawartych w e modlitwach i obrzędach religi jnych bizantyńsko-słowiańskiejtwa, Wręcz idealn byłaby sytuacja, gdyby deg jj 20! istotęй

cioła rzymskokatolickiego choć raz w Życiu wzięli udział w takim nabożeństwie, Wówczas nie. byłoby zapewne takich sytuacji, że studentka w rozmowie o Окгаїйсасі w Polsce ру»: "Czy Ukraińcy umieją się żegnać?*, zaś parafianka wyznania rzymskokatolickie=go modląca się w tym samym Domu Bożym co i jej sąsiadka wyznania greckokatolic=kiego, zobaczywszy procesję wiernych grekokatolików komentuje: "Zobaczcie, zobaczcie ich Matka Boska jest podobna do naszej",
5

Jak widać pozostają wciąż aktualne odpowiedzi udzielane przed plęćdziesię=ciu laty przez wybitnych znawców kwestii ukraińskiej Stanisława Łosia і MarianaZdziechowekiego, iż gdy chodzi o problem polsko-ukraiński "nie ma recepty па па»tychmiastowe uzdrowienie sytuacji. Nie ma jej między innymi z tego powodu, że myс o Ukrainienie wiemy i wiedzieć nie chcemy”,
У

A wystarczyłoby, катьу w kościołach różnych miast Polski,podobnie jak w kra=kowskim klasztorze 00, Dominikanów w ramach corocznych tygodni ekumenicznych об»prawiane PY dla wiernych obrządku łacińskiego msze greckokatolickie w wersjiukraińskiej (to paradoka, że potrzebny jest tydzień ekumeniczny, by katolicy przy»szli do katolików), Takie "ekumeniczne* spotkania mogą się odbywać w Krakowie,gdzie czasami zaspoka ja ją zwykłą ludzką ciekawość, natomiast nie odbywają się wkościołach na ziemiach odzyskanych i cerkwiach w południowo=wschodnich regionachkraju, w których od lat modlą się oddzielnie i w różnych godzinach grekokatolicy"1 łacinnicy. Podobna praktyczna lekcja "ekumenizmut przydałaby się niejednej„wspólnocie, Wspólny udział Polaków i Ukraińców w nabożeństwie odprawianym przezgrekokatolików stałby się tym pierwszym krokiem w kierunku poznania i wza jemnegezbliżania się, a wtedy nowym użytkownikom cerkwi nie przeszkadzałyby wartościoweikónoetasy, które stanowią rozbudowaną formę balustrady, barierki oddzielającejkiedyś prezbiterium od nawy Świątyni, a któż to ikonostas się dziś з -kiem й z Bogiem, ZĘ RY У stał się ączni.

Przy odrobinie dobrej woli, wiedzy, wyobraźni i umiejętności rzebaczanfaoraz budowania, a nie burzenia, na tym, co dziś dzieli może poystać to, co będziełączyć, zbliżać i jednoczyć, у AU się w Polsce procesowi autentyczne»go poznawania się i zbliżania Polaków i raińców nadał jedną z konkretnych formks, Leon Kantorski 3 czerwca 1984 roku w Kościele św. Krzysztofa w warszawakiejPodkowie leśnej podczas uroczystej mszy św, odprawionej w obrządku wschodnim(greckokatolickiej wersji ukraińskiej) w intencji pojednania polsko=ukraińskiego,którą sprawował w koncelebrze i wygłosił homilię w języku polskim о, Jozafat Ro=

*



41zanyk - prowincjał 00. Bazylianów z Warszawy, Wspólny udział Polaków 1 Ukraińcówж tej eucharystii stanie się - Jak wierzę - zaczynem prawdziwie chrześcijańskiezo pojędnania między obu narodami, które jednak nie będzie mogło wzrasta 9 UMmac=ziać się і upowszechniać bez poznania postaw, pragnień i przemyśleń na jwybi tnie jaszych twórców kultury, piśmiennictwa i myśli ukraińskiej, by wskazać chociażby:« wieku XI Metropolitę Iłariona; w XII - Kyryłę Turowskiego 1 autora "Хома оwie Igora"; w XIII - o zona Włodzimierskiego i autorów! Iatopisu Halicko-sożyńskiego"; w XIV - autora *Słowa Adama do Łazarza w piekle" 4 Нгупогіда СапеBłaka; w ХУ — Metropolitę Izydora i twórców dum kozackich; w XVI - architektów | |

umii w Brześciu, Rusinów Кугуїе Terleckiego i Iwana (Ipatija) Pocieja; w XVII -Метепії ja Smotryckiego, Iwana Wyszeńskiego, Jozafata Kuncewicza czy Piotra Mohy=Тер w XVIII = Iwana Wełyczkowskiego і Hryhorija Skoworodę; w XIX - Tarasa Szew=czenkę, KMykołę Kostomarowa, Pantelejmona Kulisza, а następnie Iwana Frankę, 0łę Drahomanową, się Ukralnkę i cytowanego już Ołeksandra Dowżenkę; a spośródwspółczesnych nam - Ółesia Honczara .czy Linę Kostenko,
Gdy zaczną sięgać Polacy po dzieła tych i wielu innych twórców kultury imyśli ukraińskiej, gdy jeszcze raz wezmą do ręki "Hajdamaków" Szewczenki, i jakprosił o to poeta "na głos pomyślą przeczytawszy" ten 3 zastanawiając sięnad tym kto kogo, a przede wszystkim gdzie і za co gnębił, prześladował, rujno=wał i zabijał, wtedy być może właściwie zrozumiana zostanie idea zawarta przez :poetę w "Przedmowie* .„ zamieszczonej na końcu tego utworu = w której czytamy п;Че, 5

"Chwała Bogu, że minęło = aż nadto, gdy wspomnieć, żeśmy jednej matki dzie- |ci, że wszyscyśmy Słowianie, Serce boli, a opowiadać trzeba: niechaj wiedzą sy=nowie i wnuki, że ojcowie ich mylili się, niechaj bratają się znowu ze swoimiwrogami. Niechaj żytem=pszenicą, jak złotem pokryta, nierozdziełną pozostanie nawieki od morza i do morza - słowiańska ziemia" (Przekład: WM; ),
Ź

E

Natomiast w swym posłaniu poetyckim "Do Polaków", Szewczenko prosił druhówLachów, by podali rękę Kozakowi, gdyż wierzył, iż "razem w imię Chrystusowe od=budujemy raj nasz cichy", a naśladując Ozajasza Rozdział ХІУ wołał głośno:
"Prawda wróci

Natchnie, przywoła i ocuciNie stare, nie struchlałe słowo,Zhańbione, ale - czyste, nowe,I wiarą w sercach się zapali,I okradziony lud ocali R
AOd łaski carskiej," : 5

(tłum. Jerzy Jędrze jewicz)
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39. Tamże, 8,24,

|

40.U,Janicka-Krzywda, Góry 511, (Oddział Akadeatcki PTTK), Kraków 1983, 8.20;
| 41,"Rewolucja ha damacka*, "koliszczyzna", której wybuch i klęska przypadają nakilka miesięcy 1768 roku, stanowiąca podtkawę tematyczną "Zamku Kaniowskiego" S;Goazczyńskiego, to zdantea M,Janion cównież problem filozoficzny, "Koliszczyzna" «—osiemnastowieczny antyfeudalny ruch chłopstwa = była rewolucją akazaną па zagła=де, Niezależnie od tego, jak wiele bohaterstwa, wysiłku, walki i wiary w zwycistwo włożyli w Roca 20pL) kryła w sobie zarodek klęski, gdyż była ruchem nrzed-ona: ruchem tóry zrodził się w warunkach nie zwyciężonej jeszcze wowczasszlachty i potęgi feudalizmu, "Kol szczyzna" pozostała żywiołowym buntem zroczonych chłopów; jej aukceg w ówczesnych warunkach historycznych był niemożliwy, 4tragizm prze wczesnej rewolucji,,; tragizm = to konieczność przedwczesnego znisz-czenia wartości, Taką wartością jest właśnie rewolucyjne dążenie do wolności isprawiędliwości, które pchnęło do walki również ukraińskich chłopów w г, 17687,Patrz: M.Janion, Wstęp, W: $,Goszczyński, Zamek Kaniowski, warszawa 1958, s,9
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W latach 1883 i 1890 odbywał dals
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RYSZARD TORZECKI

METROPOLITA A. SZEPTYCKI 4
Roman Aleksander Maria hr: Szeptycki (jako bazylian DJE imię Andrzej) >arcybiskup-=metropolita lwowski i halicki obrządku greckokatol скіеєо, kredywa, filozofii i teologii, Urodził pr 4 lipca 1865 roku w Przyłbicach, w -cji Wschodniej, zmarł 1 listopada1944 roku we Iwowie. Pochodził z zamożnej rodzin licyjskiej, która wydała w latach 1710-1779 trzech lwowskich biskupówgreckokatolickich; dwóch spośród nich było M bie т metropolf tami ці ої»:ciec jego był ziemianinen,obrządku rzymskoka$olickiego, natka Zofia - © а poety i dramaturga Aleksandra Fredry. Rodzony brat Stanisław był generałem polskim,drugi, Kazimiers, зовіах ihumeneu (prze ) studytów, Z pozostałych przy życiabraci (dwóch bowiem zmarło w dzieciństwie „ Aleksander Maria Dominik ztemiańia £katolik obrządku rzymskiego zamordowany został przez Gestapo w Zamościu w roku

|1940, zaś leona Marię, również należącego do Kościoła rz dni R WZAciciela majątku rodowego Przyłbice, rozstrzelano pod koniec września 1 oriRodzina metropolity Szeptyckiego była więc rodziną polsko-ukraińską 1 fakt gijej części na stronę narodowości Po" nie może uznany za є; jsk;;towi сза niektórzy endecy (wśród nich Jędrzej біегбусь)ї;
wczesnej młodości wykazywał cech wołania kąpłańeшоін тні ьо jekową armii austriackiej, я nigdy nić saaszczał nabożeństw kosztem własnę оміа, Wówczas też przeszedł ciężką szkartynę z powikłaniami (zapalenie stawów), co dało роса rzewlekłemu reunatys=ямі (gośćcowi), kt w dalszych latach przykułgo do fotela i zniszczył jagaorganizm, Choroba wykluczyła czynną służbę уз бари» ale należy wątpić, czy

|ona wpłynęła na obranie drogi kapłaństwa, Są to raczej insymuacje przeci Re;Idęa wyznaniowego zjednoczenia narodu jego pony owładnęła nim już w młedowści, а po sięgnął po myśl sok misj
misnież 16 tał on do t: W żę dg м misie Tościogaa е 208 on do te nam O. zez 8brak-na То діекб dowodów; Szeptycki nie należał do ludzi, кібсув potrzemiaćb kariera, Był zamożny i wybitnie nteligentny. Usiłował zrealizo je zmisji Kościoła, Fascynacja Ukrainą, ojczyzną przodków, chęć wyznaniowego jej zje-емС зані pobudziła głęboki telotyra 1 ода е віз sprawаниBR odczynфанe kariera у go na в narodu, Dro © prze> arch co nie leżało w interesie prawoszawia i Rosji;

Szeptycki 5ук itnie af? żeni sobie ogromną wiedzę w dziedzinieма, filozofiż, а żę historii, Jego błyskawiczna kariera stała się dla wiceu historyków czy род żologów, zwłaszcza t którym odnowa ukraińskiej Ceriewf,unickiej była solą w oku, Źródłem insynuacji„1,podejrzeń, і stąd tak wiele ichw historiografii, Przyznać trzeba, że przeci om metropolity sprzyjszy піедов»Жабасспіє wyjaśnione kwestie drogi jego wykształcenia 1 niezwykle szybk: ej karie=Ba жлі w krakowskim Gimnazjum Św, Anny w roku 1883 і w tymżeroku wstąpił do wojska, Będąc jeszcze w wojsku roz czął studia na Wydziale Prawenym Uniwersytetu Jagiello skiego, po roku przeniós. się na Wydział Prawny Uniwen-sytetu Wrocławskiego. Tam teg uczęszczał na Wydział Teologiczny i Filozoficzny,W rok później wróc UJ, gdzie 19 ун з 1 roku uzyskał stopień doktorski,jze studia prawne i filozoficzne w Monachiua 1"7" ме Więdniu. Lata 80-te to lata ważnych wydarzeń w jego życiu. Wiosną 1886 rokuprzebywał w Rzymież po powrocie stanmt: zdecydował się zostać duchownym i ws16 do zakonu Pedzliwzów: a tym wią кари na obrządek дгескокаїоїїскі; Ja
: rodziców; ojciec zaakceptował jednak ponyśle zamiary syna, W roku 1887 Szeptycki udał się na Ukrainę. W Kijowie zet=k się ze środowiskiem inteligencji narodowo-ukraińskiej, duże wrażenie мумаге11 na nim Wołodymyr B,Antonowycz, Polak z pochodzenia, profesor historii Uniwer=sytetu Kijowskiego (także archeolog i etnograf ody

M. Hruszewśk obaznani Gao ukraińscy; s пореагуу гоб зжовути 5 уз» 3

Po powrocie do kraju, Szeptycki rozpoczął nowicjat u ojców bazylianów (1 VII1888 r.). Pierwsze Śluby zakonne złożył 13 sierpnia 1889 roku, М latach 1890-1891ковки ował wraz z innymi bazylianani studia teologiczne w Krakowie pod opiskąjezuitów, Po złożeniu uroczystych ślubów zakonnych 22 sierpnia 1892 roku w klasz=
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bazylianów w Krystynopolu, Кв, dr Julian Pełesz, biskup przemyski obrząd=p" ckokatoliokiego Udzieliz mu święceń kapłańskich, W roku 1896 ( w wieku 31| obi ihumenem (przeorem) klasztoru bazylianów we Lwowie, a w roku 1898ofesorem teologii moralnej i dogmatycznej w klasztorze w Krystynopolu, W wieka 34 lat powołany został na z ска stolicę biskupią w Stanisławowiewyświęcono go na biskupa we Їмомів 17 września 1899 roku). W tym też czasie do=konał zmian Organizacyjnych zmierza jących do odnowy Cerkwi greckokatolickiej,Odwiedził parafie od Bukowiny po Zakarpacie. Wybudował nowe seminarium duchownew Svanisławowie i przekazał katedrze swoją cenną bibliotekę. Po Śmierci painlity Juliana powołany został przez Watykan (leona XIII) na stanowisko metropoli-ty halickiego i lwowskiego; zatwierdzony przez cesarza 31 października 1900, ob=42 urząd arcybiskupa lwowskiego 17 stycznia 1901 zde dalsze blisko czterylata pozostając również administratorem eparchii la ecezji) stanisławowskiej, Jużw pierwszych latach administrowania metropolią (1906-1907) Szeptycki rozbudowałseminaria w Stanisławowie i Przemyślu. Zdolnych duchownych wysyłał na studia doRzymu, Wiednia, Innsbrucka i Fryburga. Przeszkodą w jego działalności zmierza ją=cej do odnowy i szerzenia unii stała się I Wojna Światowa, Prawosławie, narzuco=ne w oku: якене! Galicji Wschodniej przez carat i jego urzędników, nie przyjęłosię, choć rusofilskie społeczeństwo, głównie wiejskie, z sympatią odniosło siędo Rosjan. W latach 1914-1915 powstało ponad 200 parafii prawosławnych. Było todzieło głównie biskupa chełmskiego Eulogiusza, a po części i gebernatora Galicjiі Bukowiny, г Bobrińskiego. Ich też dziełem była deportacja metropolity do Ro=зді; z zesłania mógł powrócić dopiero po rewolucji lutowej. Podobny los spotkałwielu innych duchownych greckokatolickich, Jeszcze w a ane niewoli Szeptyc=ki wyświęcił potajemnie rektora seminarium lwowskiego dr Józefa Bociana na bis=kupa Wołynia; nowy biskup działalność swą rozpocząć mógł w 1917r., a już po 1919r. musiał jej zaprzestać i wskutek nakazu władz рочки wrócić do liwowa,gdzie zmarł w 1526 roku. Jego akcję misyjną kontynuował Кв. bp Czarnećkyj,

Metropolita rozpoczął wcześnie działalność polityczną, choć dopiero w 1901roku został posłem do sejmu galicyjskiego (do 1914 г,), a od 1903 do 1914 r, -ez członkiem zł Panów we Wiedniu, Od tego czasu wszystkie ważniejsze wydarze-a polityczne świata ukraińskiego w Galicji Wschodniej były z nim konsultowane,był ak w nie często czynnie zaangażowany, Działał we Lwowie od 1917 г., od 1919ге zebywał w areszcie domowym w swej rezydencji, Po układzie ryskim; latem і1921 r. Szeptycki wyjechał do Rzymu złożyć raport papieżowi Benedyktowi ХУ i„szukać poparcia dla sprawy niepodległości swego narodu oraz uzyskać nowe ycz=ne w Bprawie dalszej działalności Cerkwi, Były i inne cele podróży metropo. a -
Іздоме) i nie włączania Galicji Wschodniej do Polski oraz szukanie pomocy finan=sowo-nateriałowej dla odbudowy ziem zachodnio-ukraińskich ze zniszczeń wo jennych,Odwiedził on кое що Rzym, Paryż, Belgię, Holandię, Stany Zjednoczone AmerykiPółnocnej, ośrodki ukraińskie w Brazylii i Argentynie, Były to też wizyty pasmterskie, ale wszędzie szukał poparcia dla sprawy ukraińskiej, Wizyty te nie dałyaj pra rezultatów politycznych, Przed wyjazdem z Rzymu i po powrocie do niego tab i wygłaszał prelekcje na temat idei 1 możliwości misyjnych unii, Pole.skie MSZ і wywiad interesowały się żywo ego podróżami i wizytami, Zatrzymany popowrocie na granicy polsko-czeskie j 126. 9.1923), został skierowany na krótki омkres do Poznania, później powrócił do Lwowa, gdzie zajął się sprawami organiza»cyjnymi Cerkwi ukraińskiej; żywo interesował się Kongresami velehradnkini (zewzględów zdrowotnych wziął udział po wojnie tylko w piątym kongresie w 1927 r.).W sprawach politycznych zachowywał w społeczeństwie stanowisko ponadpartyjne;choć zbliżył się do ukraińskiego ruchu organicznego (UNDO), to sam rzygoto ałstopniowe Odrodzenie ruchu chadeckie o w różnych jego formach organizacyjnych.Wyda je SE "POLE Przeapją тови 3 pa ruchu RA RYZ насєпако»a przyna ej nań oddziaływa ie zgadzał się w zasadzie na prz leżność ksiży до OUŃ (Orhanizacii Ukra jinŚkych Nacionalistiw), ale też nie zabróaniaź im wwspółpracy z tą organizacją, Bywało, że publicznie ot przeciwko terroro=мі, zwłaszcza w jego krwawej formie, szczególnie wtedy, iedy terror ten uderzałw działaczy ruchu narodowego, W 1930 roku protestował przeciwko akcji pacyfika=pygnej. 5 jego inicjatywy 1.01.1931 r. powstał Ukraiński Katolicki Sojusz (UKS),który nie Dy: partią w ścisłym tego słowa znaczeniu; nie wysuwał skonkretyzowa=nego programu politycznego, choć zachował formy organizacyjne partii politycznej,współdziałał z tymi stronnictwami ukraińskimi, które działały w oparciu o zasadychrześcijańskie, Organem prasowym UKS=u był tygodnik "Meta" we Lwowie. Przybu=рення jego było stowarzyszenie "Orłów" Katolickiej Akcji Ukraińskiej Młodzie=м rym czołową rolę odgrywał A.Melnyk po zwolnieniu 80 2 więzienia, kiedy



46
na zewnątrz musiał być politycznie neutralny, Organizacja te przeprowadzały różЧи Ace о charakterze chrze ci jańsko=narodowym,

Z ważniejszych wystąpień Szeptyckiego z lat trzydziestych odnotować trzebąnastępujące: protest w sprawie burzenia świątyń prawosławnych w latach 1937-1939,wystąpienia w obronie niezależności Ukrainy Zakarpackiej, a po układzie Ribben-tropeMołotow apel'o neutralność w sprawie konfliktu polsko=niemieckiego, co ozna=сзаїо sprzeciw wobec organizowania powstania antypolskiego,
W wyjątkowo trudn i złożonych warunkach działał Szęptycki w czasie ІІWojny Światowej, Już 17 września 1 39 r. w obliczu wydarzeń, korzystając ze swychogólnych upoważnień, oo (tajnie) egzarchów dla prowadzenia akcjł unijnej naterenie zSRR powiadamiając Watykan o tych posunięciach ex post; biskupa М, Стагеnećkiego przewidziano do akcji misyjnej dla Wołynia, Polesia, Chełmszczyzny iPodlasia, o.Kazimierza Szęptyckiego dla Rosji i Syberii, o.Josyfa RE ра dla Uk=rainy Вч i a a we wrześniu 1940 r. о, ,Кепарсенуста dla Białorusi,W czasie okupacji polityka III Rzeszy na Wschodzie uniemożliwiła akc ję uni jną,Aresztowano i zastrzelono egzarchę Nemancewycza oraz wielu duchownych niższegostopnia, W grudniu 1939 roku metropolita więcił na biskupa i naznaczył na swego następcę o.Josyfa S1lipego.

W latach 1939-1941 powołał on radę kościelną, kładł też nacisk na pracę syncdów пагоівілуві (m.in, w grudniu 1939 г», w maju 1940 r.), wydał ostry zakaz о-poszczazia placówek kościelnych, żądał czynnego akcentowania i wypełniania przyazań wiary i Kościoła,

Znana jest powszechnie proklamacja metropolity s 1 YII 1941 roku witającaWehrmacht, lecz stosunkowo szybko zorientował się on, że popełnił błąd, Już wudniu 1941 г. ро og systemy падку niezgodne z zasadami chrześci ańskimi.,Śodkreśliż SĘ: unii w życiu narodów leżących między dschodem a Zachodem, aszczególnie w życiu Ukrainy. Ukazał wyraźnie niebezpieczeństwo, jakieaojego narodowi, jeśli sprzeniewierzy się tym zasadom, Było to wyraźne odwróceniesię od Bio ра» ale dystansował się też od komuniznu, reprezentowane zesMoskwę. Uczynił to m.in, w liście pasterskim "Do duchowieństwa", Słowa rafiły na synod duchowieństwa greckokatolickiego w lutym 1942 roku, a udost onezostały szerszemu, lecz również ograniczonemu kręgowi duchowieństwa dopiero w mszeu 1942 r. W marcu 1942 r, wydał list pasterski zeciwko uczestniczącym w mor=ch (w łonie Pieki narodu) na Żydach oraz wobec innych ludzi, W sierpniu 1942roku metropolita w liście do papieża donosił o bestialstwach hitlerowskich naWschodzie i wówczas przyznał się do straszliwej pomyłki w ocenie polityki IIIRzeszy. Był on jednym z pierwszych poważnych informatorów papieża Piusa XII оtym, co działo się na Wschodzie, Po obne informacje przekazał Stolicy Apostols=kiej kardynał Wie nia, Innitzer oraz о,Ріго Scavizzi, członek zakonu ій балкаgo, kóry zesdsił na Wschód z pociągami sanitarnymi. Już wówczas ks.Metropolitazwrócił też uwagę na ujemne, destrukcyjne oddzi ywanie morderstw i abieży nasprawców tych arzeń. Działalność Metropolity w sprawie obrony Żydów przed za-gładą nie ograniczyła się do stwierdzeń, Ww lutym 1942 г, wystąpił z protestem wtej sprawie do Himmlera. Protest dotyczył także wciągania ukr ńskiej policjipomocniczej oraz innych jednostek do akcji zagłady Żydów,

W listopadzie 1942 r. ogłosił list pasterski "Nie zabijaj”, w liście tymprzeciwstawił się wszelkim mordom, w tym także mordom politycznym. Wskazywał nademoralizującą rolę pobłażania mOTdom BE Groził ekskomuniką, żądał odswego społeczeństwa separowania się ed tych, którzy mordowali, żądał ich potępie=nia, Spotkało się to z pozytywną oceną polskiego podziemia prolondyńskiego, Меropolita zwracał się w różnych sprawach narodowych do Auswśrtiges і Hitlera(m.in. w sprawie ponownego padziału Ukrainy, dokonanego na rozkaz Hitlera i wsprawie brutalności postępowania na Wschodzie), Wystąpienia te, które do Hitleranie dochodziły, powo owały niechęć do niego dygnitarzy hitlerowskich, Nie ATEBZ=towano go głównie dlatego, że był zbyt реразаєаті коро te też przeszkodzićhitlerowcom w wykorzystaniu nacjonalistów ukraińskich jako przeciwwagi wobec Ро»laków w GG. Znane są fakty ukrywania w zabudowaniach św; Jura bądź po klaszto=rach Żydów, polecał też ukrywanie prześladowanych, w tym dzieci żydowskich;
Fadal pozostaje otwarty problem - dlaczego metropolita nie znalazł należyte»
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nie osobiste rekolekcji « urzeczywistniał s co głosił w ewoich wypowiedziachі pismach. Był arystokratą nie tylko z rodu i majątku, ale też z duchą i czymu,
mimo ciężkiej choroby.

Wewnętrzna jedność wiary i czynu były siłą motoryczną jego świeckiej dzia=
Хаїпобсі, Życie dla Kościoła wiązał zawaze 5 życiem dla narodu. Buża część jegolistów pasterskich poświęcona jest zdrowiuі życiu moralnemu jego społeczeństwa;
Unia, рок Języka i kultury, przez odrębność obrządku greckokatolickiego, miałastać się również (i właściwie stała się) czynnikiem ор о Ukraińców odich zachodnich i wschodnich sąsiadów, Podkreślali toe też przedstawiciele światainteligencji ukraińskiej, którzy zgadzali się z tezą wyznaczenia unii i Zachod=niej Ukrainie roli łącznika ze światem i kulturą Zachodu, niekoniecznie czerpa-nej tylko z Rzymu. Metropolita nie był odosobniony w tych sądach, ale z racjswej pozycji podkreślał znaczenie unii dla jego narodu. To było Źródło jego pat=riotyzmu i służby społecznej, którą traktował jako walkę o realizację ideałówchrześcijańskich w ukraińskiej myśli społeczno=politycznej, Swą służbę społecze
па wypełnił, wnosząc wkład w rozwój gospodarki rolnej i spółdzielczej (najczęśe

2 ciej za pośrednictwem Ziemskiego Banku Hipotecznego we Lwowie), przez mecenatnad oświatą średnią (szczególnie zawodową), mecenat nad studiami wyższymi Ukra=ińców (np. przez osobistą interwencję u władz czeskich uratował Akademię Baj pdarczą w Podebradach u progu kryzysu w dobie powikłań politycznych okresu polo=karneńskiego) oraz różnymi towarzystwami kulturalnc=oświatowo"naukowymi. Szcze»gólnie cenny był jego mecenat w dziedzinie sztuki i rozwoju kultury masowej| 2 zatoścniu Muzeum Ukraińskiego, odbudowie, renowacji zabytków sakralnychrozbudowie ich magazynów, pomnażaniu zasobów sztuki, subsydiowaniu artystów pias-
tyków, zespołów, chórów kościelnych i świeckich i innych towarzystw czy zespołów,| Кок сбачоріво kulturalnych, przez рорівгапів sztuki ludowej, zwłaszcza hu=""eulskiej).

Tą postawą Metropolita zasłużył w pełni na autorytet, jaki miał wśród ludno-ści ukraińskiej, choć i przeciwników nigdymu nie brakowało, Ci ostatni rekretow-
wali się ла dczęściej z szeregów polskich i rosyjskich nacjonalistów różnych оде
mian, czasami 1 z szeregów duchowieństwa i oczywiście spośród przeciwników ideo

- wych mających mu za złe walkę z ateizmem,

Czy w tak złożonej i nieraz tragicznej sytuacji, w jakiej wypadło mi podejmować niezwykle trudne decyzje, mógł nie popełniać błędów?

Wyświetlenie wielu okoliczności jego życia і dziejów Kościoła, którym kiero=
wał, wymaga jeszcze licznych badań, realizowanych przez ludzi kompetentnych,
bezstronnych i mających dostęp do źródeł,

Ryszard Torzecki

PRZYPISY:

i.Źródłem do poznania genealogii rodziny Szeptyckieh jest wydany 12 lutego 1889roku wę Iwowie przez wydział Krajowy Królestwa Talicyj i Тодспетуї wraz z Wiel= -kim Księstwem Krakowskiem dokument, zatytułowany "Drzewo owe Szeptyckich єв

Szeptyc i Uherzec - herbu własnego, Пуодопе według akt ziemakich i grodzkich, оеraz metryk stanowych, znajdujących віє przy wydziale krajowym we Lwowie, metrye=ki koronnej w Warszawie i dokumentów autentycznych 1882 r.",
Rodzina Szeptyckich wywodzi się z bojarów hanich w 1284 roku od księcia halickiego Iwx 3

dzone przez Kazimierza Jagiellończyka i Zy
W roku 1681 biskup Barlaam Bazyli Sz

"na Uhercach", przystąpił do Uńii. W nas пусі latach w obu liniach rodziny Sze=ptyckich byli przedstawiciele obydwu obrządków katolickich; і takw linii II Hie=tonim Antoni (1700-1773) był biskupem płockim obrządku rzymskokatolickiego, zaśAtanazy Antoni (1677-1746) biskupem lwowskim, halickim, kamienieckim 1 tytularnymarcybiskupem metropolitą kijowskim i całej Rusi obrządku greekokatolickiego; w

Jickich. Чадапіа otrzymane przezzostały później potwier=арабKIBYBLUAŁ:

1śżący do II linii rodu, tzw,

A 3



DRR;47go posłuchu wśród szerszych kręgów społeczeństwa ukraińskiego? Działało podzie=
mie nacjonalistyczne, wychowane po I ее Światowej w duchu walki; proces іе-
go reorientacji postępował bardzo powoli i nie zamierzało się ono walki wyrzec,a to również wskutek nierealistycznej oceny uwarunkowań międzynarodowych, Trafićskutecznie do serc i s a wik umysłów było bardzo trudno, dotyczyło to nawetwielu duchownych, Pochodzili oni z włościaństwa, stanowili podporę ruchu narodo=
wego, a nierzadko nacjonalizmu, wyrosłego na krzywdzie społecznej i narodowejUkraińców. wierzyli, że jeśli Ukraińcy posiadać będą siłę zbrojną, to III Rzesza
wcześniej czy później przychyli się do ich postulatów, wierzyli we wspólnotę in=
teresów, w zaniechanie drapieżnej polityki wobec Ukrainy;

:

Те m.in. przyczyny doprowadziły do faktów akceptacji udziału duchownych ja=
ko kapelanów przy różnych: jednostkach ws RB RECE lub będących na usługach

, Wehrmachtu (mowa o batalionach "Nachtigall", "Roland" czy dywizjiSS "Galizien")." Współpracowano też z UCK czy UDK, to znaczy z organizacją na czele której stał
W.Kubijowycz. On to właśnie i kapitan dywizji SS "Galizien" J,Pobihuszczyj poda=1ї wiadomość, którą zamieściła także niemiecka gazeta w języku ukraińskim "Lwiw=
ski Wisti" (3.07.1945 ге)» jakoby Metropolita był w 1942 i 1943 г, zwolennikiem
tworzenia jednostek ukralńskich e zwłaszcza dywizji) przy wojsku niemieckim.
Świadczyć też o tym miał udział wyższego duchowieństwa trzech diecezji dystryk=tu galicyjskiego w uroczystościach kolaboracyjnych niemteckomukraińskich, Wyła=

s nia się więc obraz sprzeczności i niekonsekwencji w postępowaniu prawie wszyst=
з kich zwierzchników (biskupów) obrządku greckokatolickiego. Jest pytanie, jak's;głębóko sięgała ta kolaboracja? Szeptycki odszedł duchowo od koncepcji kolabo=racji, ale dlaczego nie wyzwolił się z niej zupełnie? Czy podtrzymał RZE:«utworzenia dywizji S5 "Galizien" (jak o tym pa kolaboranci)? Wydaje sięwątpliwe. Sąd ten wynika ze znanych dokumentów podziemia polskiego a pośrednio>. z я мому listu do Papieża. Sprawa wymaga dalszych badań, ujawnienia nowych do=

umentów,- -
; й

чо»
tę Metropolitabył krytyczny wobec polityki polakiej na byłych Kresach Wschod=
nich, ale przeciwstawiał się bratobójczym walkom całym awym autorytetem. Był teżjean z najważniejszych іпврігабогби rozmów ukraińsko=polskich w latach 1942» |.

1944. Znane за ponadto jego dramatyczne wystąpienia z sierpnia 1943 r. opubliko«мапе w "Prawdzie", organie Frontu Odrodzenia Polski, z początku 1944по (m.in;
"Mir;o Hospodi"), Кіеду to wzywał do zaprzestania walk w imię zachowania etykii niłości chrześci jańskiej, cywilizacji, interesu i poczucia godności narodowejUkraińców.

Jego wysiłki konsolidacyjne we własnym społeczeństwie były powszechnie znam
ne Ukraińcom, W obozie nacjonalistycznym próbował pojednać melnykowców z bande«
vwowcami. W czasie wojny dia zaniechał idei pozyskania prawosławnych dla katoli=
gyzmu, ale od 1942г. w pierwszym rzędzie dążył do sul generis "Treuga Dei" пів»dzy prawosławnymi а katelikami. Lecz mimo niewątpliwego autorytetu, Metropolitanie znalazł pożądanego poasłuchu we własuym narodzie, Przed śmiercią wzywał UPAdo zaprzestania walk. Niepowodzenia te i okrutna polityka hitlerowców wpłynętyujemnie.na wyczerpany chorobą gośócową organizm Szeptyckiego; Zmarł 1 XI 1944 r; |W uroczystościach pogrzebu wzięli udział przedstawiciele wszystkich wyznań Galieji oraz władz radzieckich UŚRR. PRE

Do tego zwięzłego blogramu coże warto jeszcze dodać, że naczelnym celem jegożycia— co siwierdzają blografowie - była odnowa Kościoła obrządku greckokatolic=kiego, a później rozszerzenie unii, 04 początku ХХ wisku mamy tego liczne przyk=tady, Pisał 1 wygłaszał liczne listy duszpasterskie, w których akcentował nietylko rolę цпії czy Kościoła w życiu jednostek, grup, społeczeństw i własnego па-roda, ałę Kład duży nacisk na podstawy etyczne życia chrześci jańskiego, па spra=му Bocjalne, na sprawy kultury, na konieczność podnoszenia zioma wiedzy reli=gijnej i świeckiej (a w tym naredowej) wiernych i woz a. AC
, Swoją działalnością duchównego з przeż udziałw różnych kongresach (eucha=

rystycznym, unijnym itp.), organiżowanie uroczystości kościelnych (przy zadbaniurównież o ich г rodów, reatytucję zakonu atudytów, zakładanie seminariówworzenie tzw, akademii duchownej we Lwowie w 1928/1929 r., ustano-
rganizacyjnego i finansowego metropolii, przez udział w konferen=

w Reymie, dymocy wyższego duchowieństwa unickiego, przez prowadze=cjach biskupów
SYG



39liaż Тем (1714-1779) piastował te same godności, со Atanazy Antoni, a Atanazykudrzej (sax Ti) Był рема przemyskim obrządku greckokatolickiego, WóródSzgptyckich wielu było duchowa і wielu wojskowych - trzech przedstawicielirodu udział w Odsieczy Wiedeńskiej, jeden z nich był tam ranny,

LIST METROPOLITY LWOWSKIEGO
/ANDRZEJA SZEPTYCKIEGO. DO

PAPIEŻA PIUSA XII |

М liście tym Metropolita informuje Papieża o sytuacjiw awojej diecezji, która | |po wycofaniu się wojsk radzieckich przeszłą pod władzę niemiecką, z

19 lwów, 29-51 sierpnia 1942

Najświątobliwazy Ojcze.
Nie pisałem do Waszej Świątobliwości odkąd ż eny władzą niemiecką „gdyżdo tej - nie miałem dostatadznej apatia % list mój nie waie w б іtych, którzy nie powinni go czytać, jąc jednak nadzieję, że w najbliższej przy»szłości będę miał dobrą катів» iszę tych kilka słów па próbę, м nadziei, żedotrą do Waszej Świątobliwości. c. -

5

5

Со najmniej od roku nie ma dnia, w którym nie byłyby dokonywane na jo=h ejsze odnie? morderstwa, kradzieże i grabieże, корів і wymuszania,Pierwszymi ofiarami są Żydzi, Liczba Żydów zamordowanych w naszym małym kraju zpewnością już przekroczyła dwieście tysięcy. W miarę R dą Się armii na і- wschód, liczba ofiar гоаїа, W Kijowie, w ciągu kilku ni, wymordowano do stu7 trzydziestu tysięc mężczyzn, kobiet i dzieci, Wszystkie małe miasteczka na" .dmie były świadkam зфоовнуви masakr, а trwa to іза od roku, Z początku władze„„wstydziły się tych aktów eludzkiej niesprawiediiwości i starały się zapewnić„ sobie dokumenty, które mogłyby ówiadczyć, że autorami tych morderstw była ludność і
| „miejscowa lub członkowie milicji, Z czasem zaczęto mordować Żydów па ulicach, na і- oczach з о dor obcią 1 bez cienia wstydu, Oczywiście, wielkie ilości chrześci- іJan, nie tylko Żydów ochrzczonych, ale i "агуісвукби" — jak to oni mówią - padło іofi bezpodstawnych morderstw, Setki CY aresztowań, najczęściej niespra= i

- wiedl » tłumy młodych ludzi rozstrzeliwanych bez żadnej sensownej przycz 2) ci

|„dła ludności wiejskiej wprowadzono system niewolnictwa, a ponadto młodzież ej- / *;ska jest więziona i zmuszana do wyjazdu do Niemiec, do pracy w fabrykach lub na і„roli; chłopom zabiera się wie wszystko, co wyprodukują, a zaczyna się od Że„dań podwojenia tej produkcji, Zapowiedziano. karę śmierci za sprzedaż lub kupowa» !зве czegokolwiek wprost od producentów, Wielokrotnie zapowiadano zwrot dóbr pry» і, waątnych, ale obietnic tych nigdy się nie realizuje, Wproat przeciwnie, władzeużytkują bez ograniczeń wszystkie dobra skonfiskowane przez bolszewików i oświadaczają, że cała ziemia jest własnością Państwa, Powtarza się często po cichu, że4obra poszczególnych osób są zdobyczą wojermą, +3») Z pewnością wśród kie j-ctwa znajdują się talcże ludzie uczciwi, Spotyka się czasem nawet dobrych katoli=Бо аа і ea ча Ększości, науs do oj kad nag A Зо ун 1

p
dy pozwalaj: e па wprost niewiarygodne nadużycia, =pów

każ Noty się jak Murzynów u kob BŁ

-

oniach, Bije się ich 1 поданню je2 żadnewбанний зані GorobiSię 3 wala kokiабо rzez nich kp. ala азів?«Ж і r є з зі Urókień Tudzkfego Чотисї; 8 Wprós| trafo uwierzyć w możitysić tstułamia Waktch fłudskz a $ zedież oni бабу ее



s

з 50 і

, „ Wien od pewnego świadka, że np. jeden z szefów okręgu за pasję KonfigwWo Ak ała 45 rzeki wszystkiego, co noże znaleźć w kosząch a. зда»
żających do miasta, A robi to w czasach prawdziwego głodu, który sroży się w wice' lu wsiach na przednówku. Nic mu nie można zrobić,:bo » jak Się mówi — na мувоків
protekc je. A

Gz)
= R 20% M

 Naoczny, wiarygodny Świadek opowiadał mi, że ososbiócie widział, jak młody
oficer 55 przybiegł z daleka, by nie stracić okazji spoliczkowania człowieka kowe
nającego, zresztą nieznanego, zabitego przez policję za: to, że chciał zrobić coś,
co się jej nie podobało. *

„Nie пове mnożyć podobnych przypadków, są bowiem niezliczone,
wo To po prostu tak, jak gdyby jakaś banda szaleńców albo wściekłych wilków

rzuciła się na ten nieszczęsny naród, I to nie tylko chłopi i prości ludzie sąnarażeni na policzki i razy. Niższy urzędnik, jeśli jest Niemcem, ma uposażenie
dwa lub trzy газу wyższe od wysokiego urzędnika nie-Niemca i pozwala sobie poli czkować np. prokurenta, >

Policjanci biją gumowymi pos ludzi na dworcach kolejowych, a nawet na
ulicach, Zdarza się, że psy policyjne spuszcza się na ludzi, Psy te mają czasami| kagańce, ale ва przypadki, kiedy ich nie mają,

Pomimo kilkakrotnie powtarzanych próśb, aby uporządkować sprawę małych, wię»
jskich gospodarstw parafijalnych (5.:), nie uzyskaliśmy niczego, a uposażenie
kleru ogranicza się prawie wyłącznie do datków ubogich ludzi. Z wielką wdzięcze
побсіа muszę tu wspomnieć o pomocy, której nam udzielają katolicy niemieccy, za

średnictwem stowarzyszenia powołanego dla pomocy Niemcom poza granicami Relchaż
Duchowieństwo ukraińskie otrzymuje, co prawda, od Rządu coś, co się nazywa "eine

freiwillige Unteratdtzung" — 50 Ви miesięcznie - ale jest to raczej W sty] 5działanie na pokaz, niża pomoc, A w dodatku spodziewamy się, że będzie»
my musieli od tego płacić 25% podatku, Jeszcze nie stosuje зіс do пав antykato=lickich praw Reichu, Pozwala się księżom uczyć dzieci katechizmu w szkołach, RZWładze nie mieszają się jeszcze zbytnio do kazań і do administracji parafii, Має
14 zamiar zawieranie małżeństw poddać regulaminowi, jednak nie w sensie ant
nonicznym. Władze starają się szykanować duchowieństwo, tak jak 1 wszystkich се

. bywateli, poprzez przepisy dotyczące paszportów i zezwoleń oraz przez wszelkie,Jakie tylko można sobie wyobrazić, przepisy ograniczające wolność obywatelską;Ale pozwala się np. na otwarcie seminarium, Nasze seminarium i nasza akalismiateologiczna działają prawie normalnie. Jsdnak, jak miecz Damoklesa, wiai nieus=tannie nad naszymi głowani groźba prawdziwego prześladowania; Pozwala mi się nadrukowanie co miesiąc oficjalnego organu diecezjalnego, a więc tęż listów pasten=skich i inatrukcji. Konfiskuje się je з najbłahszych aiw Mogłem je чуєdać sześć dóść pełnych numerów, ро około 32 strony każdy, Mogłem zwołać-
diecezjalny, który z dużymi przerwami trwa prawie cały rok i daje пі sposobnośćstałego kontaktu 2 duchowieństwem diecezji. Klasztory reorganizują się зіорпіс»wo. Wszystko to jest jednak bardzo niedostateczną przeciwwagą wobec nieopisanejdemoralizacji, Panik ulegają ludzie prości i słabi, Uczą się oni złodziejstwa1 zbrodni ludobójstwa; tracą poczucie sprawiedliwości i człowieczeństwa, W lig=tach pasterskich, oczywiście konfiskowanych, protestowałem przeciw ludobójstwa;zdołano je jednak cztery czy pięć газу odczytać zgromadzonemu duchowieństwi+ б»głosiłem, że zabójstwo człowieka podlega ekskomunice, zastrzeżonej dla Ordynamriusza. Protestowałem także listem do Himnlera i starałem się ostrzegać młodychprzed zapisywaniemsię. do milicji, gdzie mogą ulec zgorszeniu,

Wszystko to jednak jest absolutnie niczym w porównaniu z ros falą briuw
dów moralnych, zalewającą cały knaj. a> Bi

з Przewidujemy wszyscy, że system terroru będzie wzrastał i zwróci się z duśo
większym nasileniem przeciw chrześci janom ukralńiskim i polskim. Oprawcy przyzwy=czajeni do mordowania Żydów, tysięcy ludzi niewinnych, przyzwyczajeni są do wieдока krwi i spragnieniва krwi,

Zważywszy, żę już teraz Niencon wszystko wolno, trzeba przewidywać, że ich
gra ро
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3 AREwściekłość będzie nie do ренвуганнаша а i że żadna siła nie zdoła im narzucić
jakiejkolwiek dyscypliny. zewidujemy więc, ża cały kraj będzie zatopiony w.potokach niawinnej Krwi, chyba, że Jakiś nadzwyczajny przypadek zahamuje biegrzeczye

Jedyną pociechą, jaką można mieć w tych straszliwych czasach oko żenic >.się nan nie mażą przydarzyć bez woli Ojca naszego Niebieskizgo. Myślę, że wśród -mordowanych Żydów jest wiele dusz, które nawraca ją się do Boga, gdyź Od wieków
nigdy tak jak teraz nie stali w obliczu prawdopodobieńsatwa ASPR śmierci,uieraz przeż całe ulesiące, zanim stała się ona rzeczywistością, Los chrześci= | ||jan, któczch setki tysięcy umierało lub umiera bez sakramentów, jest także w ,

ręku Boga, Jakaż to boleść widzieć tych biednych dyaydentów, którzy umierają zgłodu lub są mordowani w obozach koncentracyjnych i nie móc nic dla nich zro- |bić, Bowiem w istocie to, co nożna dla nich zrobić, jest niczym. 5 reguły niezezwala się na obsługę szpitali jeńców wojennych ani obozów koncentracyjnych,
w któr codzięnute umierają зеїкі » у ciągu kilku niasięcy Sa większość |

wszystkich jeńców, Postadam gtatystyki ї spisy przygnębia jąże przerażające» |Nie zezwala się naszym księżom na posługiwanie naszym wisrnym, bardzo licznym w | ||4/wielkiej Ukrainie. Sprawa zjednoczenia Kościołów budzi ich obawę. Jakiekolwiekporozumienie wznieca strach, bowiem Jeżeli jakiś system posługuje się szeroko і2 przebiegłością zasadą "Divide,,.", to z pewnością ten system, którego my те зобуsteśmy ofiarami. Nie dodaję tutaj krytyki systemu, który Wasza Świątobliwoś e,zna o wiele lepiej niż my wszyscy. Tego systemu kłamstw, oszustw, niesprawied=.liwości, grabieży, będącego karykaturą wszalkich pojęć o cywilizacji i ładzie;Ten aystem egolzmu doprowadzonego aż do absurdu, zupełnie zwariowanego szowi=.nizmu narodowego, aienawiści do wazystkiego, co uczciwe i piękne jest czymś takniezwykłym, że chyba pierwszym wrażeniem, jakie się odnosi na widok tego potwomra jest osłupienie, Do czego aystem ten doprowadzi nieszczęsny haród niemiecki?Tylko do zwyrodnienia, jakiego historia jeszcze nie znała. Oby Bóg dat, by праdając nie pociągnęli za sobą tych części Kościoła katolickiego, które nie mogą |nie odczuć reperkusji tego piekielnego oddziaływania: R SZA

Jeżeli prześladowania przybierze formę mordowania za Bprawę religii, będzieto może zbawieniem dla tych krajów, aliieje olbrzymia potrzeba dobrowolnej o= |fiary krwi jako ekspiacji za krew wylaną przez zbrodnię, Wasza Świątobli wo. б обо
|mówił mi trzy lata temu łaski błogosławieństwa apostolskiego, przez które = па 7mocy Bwojej aisji apostolskiej - wyznaczyłby anie 1 przeznaczył na śmierć dla Paz:zbawienia mojej diecezji. (.,,) Jednak te treg lata nauczyły anie, 12 nie jestemgodny takiej Śmierci, Zrozumiałem też, że ofiara nego życia miałaby prawdopodom  -bnie mniejszą wartość przed Bogiem niż modlitwa сабо przez dziecko, DziśsA tylko o błogosławieństwo specjalne dla moich modlitw i możch wyrzeczeń, ARA

gromna część tych wyrzeczeń przeznaczona jest dla Kościoła katolickiego w ca=łości, malutka część pozostaje dla mojej dlecezji i nojego ludu; jednakże te wymrzeczenia będą owocne tylko przez błogosławieństwo Waszej Świątobliwości i przezłaskę Boga, którą to błogosławieństwo nam wy jedna, і ER
Dlatego,korząc się u SE Waszej Świątobliwości, proszę o łaskawe udziele= hnie błogosławiaństwa apostolskiego m0 jemu biednemu ludowi, biednemu duchowień= |

ZZAstwu mojej biednej dlecaszji i mojej nicości, Kaze
Iwmów, 29-51 sierpnia -

ес BOB й1942
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Waszej Świątobliwości — Najgokorniejszy sługa w Panu Naszym
+ Andrzej ї 2 |
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Tłumaczyli z jęz. francuskiego
Jan Kazimiera Szeptycki, Anna Szeptycka

г

List ks. Metropolity Andrzeja Szeptyckiego do Ojca Świętego Piusa XII ukazał się.
м

Z
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w tomie III Actes et Documents du Заїпфебіїре relatifa 5 1 seconde guerre попе.diale, noszącym tytuł Ie SainteJlitge et la situation religieuse en Pologne etdans lea pays baltes 1959-1945, wydanjm przez Libreria Editrice Vaticana w roku1967, na s, 625-629, Publikujemy go z niewielkimi skrótemi, zaznaczonymi trzeaakro
-

й

pkami w nawiasie okrągłym,

Andrzej Szeptycki
2 Łaski Bożej i Błogosławieństwa Świętej Rzymskiej Stolicy
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Metrapolita Arcybiskup Halicki і Iwowaki
Biskup Kamieniecki

DUCHOWIEŃSTWU I WIERNYM POKÓJ PAŃSKI

I BŁOGOSŁAWIEŃSTWO

„NIE ZABIJAJ”
+ Kościół Chrystusowy nieustannie przypomina wiernym о ich chrześci jańskichobowiązkach Szczególne zaś miejsce wóród nich zajmuje konieczność przestrnia Przykazań Bożych. Bywają jednak chwile, kiedy społeczeństwo bardziej nićkiedykolwiek wymaga nasilonego i uroczystego przypominania © powinnościach wiernych. Jesteśmy głęboko przekonani, że właśnie teraz nadeszły takie czasy - сзаву,така ludzie zapominają o Prawie Bożym, w których вк зсалу вія Jawnie і pub-e e, w których grzech mnoży się nie napotykając na dosta czny sprzeciw зеstrony chrześcijan, Takie podeptanie świętości Prawa Bożego, odmawianie Bogu Najwyższemu należnej Mu czciJego przenajświętszej wol.| polegającej przede wszystkim na posłuszeństwie wobęe

stwem dla ludzi; - jest wielkim nieszczęściem i wielkim niebezpieczeńm

Dostrzegając wóród wiernych powierzonych nam przez Boga diecezji, przejawytakiego odstępstwa od Prawa Bożego, w trosce o wieczne i doczesne dobro drogiegonam narodu, nie przestajemy szukać skutecznych środków, aby przypomnieć пахобоюwi o jego np łech wobec Boga, W tym to właśnie celu przedłożyliśmy zwołanemuprzez nas Archidiecezjalnemu Synodowi, jako przedmiot narad i postanowień, całszereg dekretów o Prawie Bożym, Archidiecezjalny Synod z 1941 r; debatoważtrzema pierwezyni Przykazaniami Bożymi oraz nad niektórymi kweatiami dotyczący»_. mi czwartego Przykazania Bożego. Synod Archidiecezjalny z 1942 r, kontymuujpracę rozpoczętą w 1941 r, w sześciu uroczystych sesjach, które dotychczas sięodbyły, uchwalił cały szereg zasąd odnoszących sigo. Początkowo prace Synodu postępowały wolniej niż życzylibyśmy sobie tego, Odnaszym było przywiązanie szczególnej uwagi postanc=ynodalnych do kwestii zachowania piątego przykazania; Oczeku jąc Chwili, w2 ądku rzeczy przystąpimy do omówienia piano przania, już od roku kilkakrotnie w kilku orędziach zwracaliśmy uwagęnego Duchowieństwa i,drogiego п

wie

am narodu па przeogromną w zachowywania święte» | |50 prawa miłości bliźniego i па Ę SĄ 29 =
w ego ostateczne, społeczne i ogólnonarodowe niebeż= pieczeństwo, Jakie pociąża za sobą przekroczenie iątego przykazania: "nie zabijaj!" W czasie

s rę IAleciajAlnaco w.dniach 26 XIі 5 XII tego roku były odczytane nasze dekrety w tej kwestii, Obie. sestowawcze obradowały nad zasadami , „Jakie mogłyby іstrzeganie tegoż przykazania, Wspomniane dwie sesjmówiły przedłożyć до zatwierdzenia w czasie uroczystej sesji, która ma się odb:

je przygoopowinny kłaść nacisk na ;

10 XII tego roku, część zasad zawartych w naszych dekretach, Jednakże reguły
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wyczer dostatecznie tego arcyważnego problemu, Dlatego, aby tym samymsos) aa Najwyższego nacz wielki obowiązek duszpasterza i głosicielaEwangelii, postanowiliśmy skierować do Przewielebnego Duchowieństwa i chrześci-Jan naszych diecezji to uroczyste orędzie. Wobec nieba i ziemi pragniemy przemstrzęc nąszych wiernych przed złem, Które w ostatnich czasąch w przerażającysposób szerzy się między nimi, natomiast skalanych grzechem zabójstwa przywołaćdo pokuty.

Przede wszystkim przedstawimy w kilku słowach znaczenie, świętość i wiel=kość Prawa Bożego, które nakazuje miłować bliźniego jak samego siebie, Tenuświetlanenu obrazowi z nieba, 5), Miłości Bożej przeciwstawiamy podły uczynełzabójstwa, Stanowi to proste і najbardziej skrajne zestawienie tego niebieskieo i najświętszego obowiązku człowieka, p: który może sobie zapewnić szczę=ście doczesne i zbawienię wieczne w niebie, Najpierw, Drodzy Bracia, musimy wam
przypomnieć, że miłość bliźniego stanowi istotę chrześci jaństwa,

Chrześcijaństwo - to nauka miłości, Chrześcijańska poboźność — to życie wmiłości bliźniego, Cała nauka Jezusa Chrystusa zawiera się w jednym zdaniu: "Пе
miłowani, miłujmy się wzajemnie, ponieważ miłość jest z Boga, a każdy kto miłn= |

є, narodził się z Boga, kto nie miłuje nie zna Boga, bo Bóg jest miłością” (1 Зb 1-8), Chrystus tak nas grzeszników umiłował, że oddał za nas swoje życie, żekarmi nas przenajświ ętsz Bucharyatią, Tajemnicą Oisła i Krwi swojej; tak nasumiłował, że pragnie abyśmy mieli, udział w Jego Królestwie Wiecznym. "Miłośćnie wyrządza zła bliźniemu. Przeto miłość jęst doskonałym wypełnieniem Prawa*(Rz 13,10), *Przede wszystkim miejcie wyttwałą miłość jedni Ка drugim, bo miłośćzakrywa wiele grzechów" (1 Р 4,8). Bez miłości wiara pozbawiona jest zast 5est martwa. Bez miłości człowiek jest niczym, gdyby nawet: "mówił język: Увеmi 1 aniołów, a miłości by nie miał, stałby się jak miedź brzęcząca albo cym=bał brzmiący, YI też miał dar prorokowania i znał wszystkie tajemnice, i posiadał aaiką wiedzę і wszelką (możliwą) wiarę, tak iżby góry przenosił iłości by nie miał, byłby niczym, I gdyby rozdał na jałmużnę pa да. tność SWO”tł a ciało tawił na spalenie, lecz miłości by nie miał, піс by nie zyskał”Kor 13,13]. Prawdziwa miłość obejmuje засто роя bliśnich, Godzi зі) інноdzie swoich bliskich bardziej, а dalszych i o za maiej miłować, miłoś Śwcijańska powinna jednak obejmować wszystkich bliźnich. W Starym Testamencie jestpowiedziane: *miłuj swego bliźniego, а nienawidź wroga". Chrystus natomiast po»wiada: "Miłujcie waszych nieprzyjaciół і módlcie się за tych, którzy wasladują; tak będziecie syvami Ojta wasze , który jest w niebie; роцранай арга»
eszcze паwiedliwych 1 niesprawiedliwych" (Mt 5,44-45), Tej to najświętszej, obejmującejwszystkich, chrzęści jańskiej miłości bliźniego dla Boga, w sposób najhaniebniej»-|szy wyrzeka się i niezczy ją w sobie ten, kto dopuszcza Się wykroczenia przeciwko piątemu Przykazaniu Bożemu: "nie zabijaj”. Zabójca wyklucza siebie z tejlnoty Bożej, 2 tej rodziny, jaką według planów Bożych ma być ludzkość; Przez |ciężki grzech przeciwko wapólnocie ludzkiej, zabójca oddala się od niej i бсіз-ga na siebie wielką karę поза w wieczności oraz straszne Boże przekleństwo jużna tym Świecie. Tak jak w księgach Objawienia Bożego, na samym niemal wstępieswej nauki zawarł Bóg nie stworzony ręką ludzką pomniile grozy, przestrogi i об»straszającego przykładu z uczynków Kaina i piętna jego przeklęcia, tak зало,w .prawie ładu społecznego, które jest także prawem ludzkiego szczęścia 1 dobroby=ta, postawił Najwyższy nię stworzony R ngk) pomnik-swej woli wobec ludu uestanawiając ten zakaz: "nie zabijaj”, znaczą to, że osnową wszelkiego porządkuspołecznego, роза przyjęciem Lposzanowani mi „autorytetu, ma być nienaruszalnaświętość Życia ludzkiego, Sam Bóg Najwyższy strzeże tej świętości 1 do każdego,który tę świętość narusza шбиі: *CÓŻ uczyniłeć? Głos Кімі brata twego woła doMnie z ziemi, Dzisiaj DY заз nableni, która z twej przyczyny otworzyłausta, aby pić krew twego brata. Gdy będziesz orał żiemię, nie wada ona Owoców;będziesz wygnańcem i tułaczem na zięmi!4 Ten wyrok Nauk a, gromem przekieństwa spada na każdego, kto depcząc świętość Prawa Bożego przelewa niewinną krewі sam siebie wyobcowuje ze społeczeństwa ludzkiego lekceważąc to, со w tym spo=łeczeństwie stanowi najwyższą ludzką świętość - życie ludzkie, -

Piętno przekleństwa, którym naznaczony jest morderca, stanowi tylko zewnęt=rzny znak tego, co przez grzech ciężki spada na nieszczęsną duszę, W ciemnejduszy mordercy spełnia się to, co ze szczególnym naciskiem podkreślone jest wpsalmie. Jego wina przekracza wytrzymałość psychiczną, jest ciężarem ponad jego
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- madzieję na życie wieczne!
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Ni: Nieszozęśiiyd są ludzie skazani na obcowanie z takim złocz" ności będą ginęły dzieci, będą miały miejsce przestępstwa, sprawców któ
" apołaczeństwa,aby zdemaskować i ukarać takiego zdegenerowanego osob* rym nie zostąło już prawie nic z ludzkiej natury, - єга
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siły. Rana jego duszy cuchnie i gnije w żyjącym 1 chodzącjm jeszcze po świeciemania чи ненні nie miał piece 6 кант пен pi Niech
się odzieje przekleństwem jak szatą; niach ono prze e woda do jego wnę>38 я b do зано kości! Niech пи będzie jak odzienie, którego okrywa i pas, którym stale się opina* (Ps 109,17-19). "Dni jego będą policzce=ne, a kto inny zabierze jego majątek, Dzieci jego będą sierotami a żona jegowdową, Dzieci jego będą wędrowały żebrząc i prosząc tych, którzy go zrujnowali;Obcy rozgrabi jego pracę i nikt nie okaże miłosierdzia dla niego i jego sierot";Ten oadleiny obraz przekleństwa, w jakie popadł zabójca, przedstawia ą psalmyDawidowe, Taki jęst los zabójcy na tym Świecie, a w wieczności obcowanie z sza-tanem i jego aniołami (Mt 25,41),

ZABÓJSTWO _FOLITYCZNE
.

W dziwny sposób okłamują siebie i innych ci, którzy uważają, że zabójstwepolityczne nie jest grzechem, Jakoby polityka miała zwalniać człowieka од Obowwiązku przestrzegania Prawa Bożege і usprawiedliwiała niecne czymy sprzeczne znaturą ludzką, Tak nie jest, Chrześcijanin zobowiązany jest do przestrzeganiaPrawa Bożego nie tylko w prywatnym e także w życiu politycznym і PE:Człowiek, który przelewa niewinną krew swojego wroga; OE ye politycznego:Jest takim samym zabójcą, jak ten, który czyni to w celu rabunkowym. Tak samezasługuje on na karę Bożą i klątwę Kościoła;

"a Chrześcijanin i nie tylko chrześcijanin, ale każdy człowiek zobowiązanyjest z natury ludzkiej do miłości bliźniego. Nie tylko Sad» łecz wszyst„kich ludzi będzie Bóg 4 s Jezus Chrystusa, Sędzia sprawiedliwy sądzić wedługuczynków, Szczególnie zaś według uczynków miłosierdzia i miłości b аеро tak;jak to znajdujemy w дозрронівнсї о Sądzie Ostatecznym (Mt 15), Zabójca nie tylkonie miał miłosierdzia dla ubogiego, cierpiącego i uwięzionego, lecz odbierającżycie bliźniemu AST mu największą ze kj łą. коса і to może w chwżli,w której tenże bliźni nie GE poc? na ómierć, tracąc e samym wszelkączynkiem tym skrzywdził zabójca dzipci zabitego,ż0=nę, atarych rodziców, którzy bez pomocy zabitego są być może skazani na głód іnędzę, Nie tylko zabił on bliźniego, ale pozbawił swo ą duszę życia wieczne,, Pozbawił ją Łaski Bożej i wprowadził w przepaść, z kt rej > być może » nie SR | 3', Już żadnego wyjścia, przekleństwem bowiem niewinnej krwi, być może, oła w„swej duszy demony pożądania, które w cierpieniach i bólach bliźnie. ażą maszukać własnej przyjemności, Obraz przelanej krwi wzbudza w duszy ludzkiej pożąedliwość zmysłową połączoną z okrucieństwem, które szuka zaspokojenia w cierpi0=„gmiu і śmierci zadawanej swoim ofiarom, Żądza krwi może się stać niczym nie. mowaną namiętnością, dla której najwyższą rozkoszą b. dzie męczenie i zabijanie* dudzi! Mordsrca, któr Kaa) keel 5 -у dochodzi do takiej żądzy krwi, który z saadystycznym про»„dobaniem upaja się widokiem cierpień, пак і ómierci bliźniego, staję się,oczywi=„ście, w dużym stopniu niebezpieczny dla otoczenia, w którym żyje, Niecny czynStaje się dla niego niezbędnim, codziennym pokarmem, bez które ai im ię |; dręczyła go jakaś choroba pragnienia i głodu, które mus: zaspóko CH
уйса! М takiej społeczЗк»

m

dno będzie odnaleźć! Potrzebne więc będą ogromne wysiłki władzy doza sęk, RAа, w

Zabójatwo jest grzechem powtarza jącym się w naszej diecezji, Ord iat Ме»e tropolitalny pismem z dnia 27,03,1942 r, ustanowił karę klątwy kościelnej na zm- ;bójców, którą: to,klątwą tylko tenże Ordynariat może obłożyć, Chociaż klątwanie polega ha je daj wierni: unikali tego chrześci janina który obciążony jestkarą kościelną, niemniej duszpasterze powinni pouczać naród о istocie Кіа і-.,/383 następąstwach tak, aby cała społeczność wraz z ej duszpasterzem coważa; "дай upókórzeniem się” У вро му 2 usźżpaster pracował.id іст і poprawą tych nieszczęsnych zi, którz przez swoje„Błe Uczydki: narazili 319 ва klątwę! Poprzez całe роз ває: М elokrotnie ромеtófżane hapominania, unfkanie kontaktów, stanowcze anie związków rodzinnychz nimi niech społeczność da do zrozumienia zabójcom, że uważa ich za zarazę 1niebezpieczeństwo dla wal; Gdy nikt we wsi nie przywita złoczyńcy, nikt nie wpueści go 40 domu, nikt z nim nie porozmawia, gdy żadna rodzina nie zgodzi się ваspowinowacenie z nim i nawet w Cerkwi chrześci janie będą odsuwali się ód niego,
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drodze ludzie » unikać spotkania z nim, gdy nikt mu niczego nie s TZ»kawi od niego 2 kupi ж może sm on nawróci i rozpocznie życiew skruszei pracy па! Jępzawą, Spowiednicy powi. dełożyć wszelki starań, abyskruszonych doprowadzić do "godnych owoc skruchy*, Gdyby bowies uzyskali oniprawo uważnianła :się od tej separacji, to niech pamiętają, że pokuta za zabicieczłowieka powinna być adekwatna do atopnia zła tegoż postępku, Jeżeli bowiemzły czyn powtarza zł kilkakrotnie, a w duszy złocz cy zaczynają się budzić.a do tego wyst s gdy przewinienia te są publ*-znie zna”ne, to niech odb on nie tylko ciężkie i speak аїе także pokuty „.<ączone szawnętrznym zadośćuczynieniem wobec opini об 5233)

+ + +

kie 43 Przewielebne Duchowieństwo do wzmożonego i zdecydowanego повне»nia miłości bliśniego oraz oaz zwalezania wszelkich przekroczeń wobeeiąte зралаця;wpne wezwanie kieruję do pobożnych chrześcijan, doJasztoróy zgromad. zakonnych, do bractw i może przede wszystkim do niewin=nych dzieci w szkołach, z błagalną ogr o modlitwę w intencji pokoja mi ędsysamymi Ukraińcami, Modlimy się о 6) dla całej ludzkości, bowiem to okropnenieszczęście, деки jest dla ludzkości obecna wojna kazuje nam każdego dniaдек ludziom zebny jest pokój, Skoro się więc modlimy o„pokój dla ludzkości,o ileż gorliwiej powinniśmy się modlić w intencji pokoju ód naszego narodu,о pokój wewnętrzny, o zaprzestanie nienawiści, rozłamów, wrogości 1, ze łzamiw oczach to mówię, przelewu krwi, Gdy bowiem naród ginie z głodu i susz należyzanosić przed ołtarz Na pe. modlitwy błagalne о deszcz niezbędny dla zdrowia, życia i urodzaju, at ginie z braku miłości, pi z powodu ludzkiej піс»nawiści! Błagajmy więc Najwyższego o obfite deszcze ego Świętej Łaski z nieba:

Na zakończenie zwracam się do was wszystkich - Drodzy Bracia, wierni i wzy='.;, wam waa usilnie do zachowania jak na jwiększego p ij Czasy wojenne niosą zeг sobą wiela osz i pokus. Idzie tylko o to, a у 8 Łaską Bożą trwać резу дюwie Bożym і mieć bezgraniczną nadzieję w Najwyższym, wierzyć, że Jego ŃNajświęt=sza łaską wszystkie cierpienia zemłane na nas obróci na nasze dobro, Doświadcze«nia przyjmujemy z Ay Bożych, nic nie dzieje się bez woli Ojca Niebieskiego, Bóg,dobry Ojciec, zmiłuje się nad nami przebaczy nasze grzechy i da doczekać błogo»sławięństwa czasu pokoju. Nie pozwólcie więc umiłowani poprzez pokusy do grzechazwieść się z drogi Prawa Bożego. Nie słuchajcie ludzi proponujących wszelkiego„rodzaju bezprawie, Są między nimi 1 tacy, którzy namawiają do odstępstwa od wiaery ojców, Nie zapominajcie, że takie przestępstwo jest grzechem bardzo ciężkimdo odpokutowania. Trwajcie mocno w wierze, miejcie nadzieję, kochajcie naszegoOjca Niebieskiego i naszego ZEĆ Zbawiciela, miłujcie bliźnich jak dzie»ci Boże « dla Boga. Chrześcij śską miłością ogarnijcie bliźnich, a Najwyższyniech broni was od wszelkiego zła, niech strzeże wasze rodziny i wasze dzieci,
Łaska wam i pokój Boga naszego 1 Pana Jezusa Chrystusa,
Lwów, 21 listopada (1942) w dzień Ofiarowania Matki Bożej.

+ Andrzej, Metropolita,

з ukraińskiego tłumaczył
Mirosław Święcicki

Tłumaczenie Listu Pasterskiego Metropolity Szeptyckiego, którego obszerne fragomenty publikujemy powyżej, dokonane zostało w oparciu o tekst zamieszczony w to—mie*Pyśma - posłannia Kytropolita Andre ja Szeptyćkoho, CzSwW, z czasiw miećkoji okupaciji, Druha сзазбупа", Torkton, Sask, 1969, Bibliotheca logos Vol.ххх, na 8.222=231,
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Zwracam się do Зав Чівігьні Ojcowie i Drodzy Bracia w okolicznościachtardzo poważnych,
|

dojna, która trwa już blisko cztecy lata, zbliża się do końca. Może jmbliska jest ta chwila, kiedy rozstrzygnie się na długie może lata los гKościoła і naszego narodu, Odczuwam potrzebę porozumienia się z Wami wszyatełmi,% tobą Drogi Narodzie Ukraiński, Ojcowie, przeczytajcie podczas najbliższej uieedeieli ten mój llst pasterski we wszystkich macierzystych cerkwiach naszej Metropolil: | w tych, w któcych duchowny pracuje stale, i w tych, do których tylka dojeżdźa pcoboszcz aąsiedni.,

ра

Twracając się do całego narodu, mam na myśli przede wszystkim starszych i |poważniejszych ludzi każdej gminy, Z nimi to w pierwszym rzędzie cheę się POro-чилівб. Nie znaczy to, і lekceważył myśli i dążenia młodzieży, Ona jestgrzecie kwiatem, przyszłością naszego narodu, ona kick dla sprawy narodowejponosiła i ponosi ciężkie ofiary i chciałaby te ofiary jeszcze powiększać, Dlaale jednego z młodych ideałem jest oddać życie za Ojczyznę, Ale wy, Starsi wgromadzie, jesteście tego świadomi, że młodzież w obecnych czasach chce zanadtorządzić i przewodzić, usuwając nawet starszych od wszelkiego głosu, Często na-wet po prostu żądają, ażeby wszyscy podporządkowali się im, Żądania takie nietylko że są niesprawiedliwe, ale po prostu mogą stać sę niebezpieczne dla spo |łeczeństwa i dla całego narodu, W młodzieży musimy ceni gorące uczucie, jakiewnosi ona w każdą swoją robotę, Ale nigdy nie będzie dosyć, ażeby jej рюзуроші»паб, że w kierowaniu sprawami ogółu, czy to w gminie, czy w całym narodzie dośmwiadczenie i stary rozum ma co najmniej tyle znaczenia co gorący temperament iuczuciowa wola. Biorąc się do decydowania spraw ogółu bez dostatecznego doświad 1czenia i bez dobrej woli zasięgnięcia rady starszych, młodzież naraża nas wszyst=kich na poważne miebezpiaczeństwa:
5

5 Pomiędzy нене znajdują się też starsi, którzy nią kierują; ale mieliśmmy aż nadto dużo dowodów na to, że między tymi kierownikami młodych zbyt często1 zbyt łatwo dn się i agenci naszych wrogów, którzy po prostu prowoku ją- ałodzież do czynów bezprawnych, do kroków nierozważnych, które t;>a mszczą sięna całej gromadzie, ;

5

Byliśmy Świadkami nawet strasznych morderstw dokonanych przez młodych ludzi,może nawet w dobrych zamiarach, ale ze zgubnymi skutkami dla narodu. Widzieli śmynieraz ludzi, którzy przekazywali naszej młodzieży nakazy naszych narodowychrzewodników i rozkazywali dla dobra Sprawy kogoś zabić. Było dużo takich wypadÓw, że sami prowodyrzy młodzieży głośno i publicznie stwierdzali, że agenciprowokatorami i służyli naszym wrogom. Niestety,wytworzyły wóród młodzieży fałszywe przeświadczenie, że możnakogoś pozbawić życia,
Kilka już razy przestrzegałen wazystkich wiernych przed strasznymi następstwami nieprzestrzegania У Prawa Bożego, które zabrania mordowania ludzi. NierazJuż przestrzegałem przed tymi wszystkimi namiętnościami,które otwierają człowie=Хоми drogę do tego przestępstwa ściągającego na duszę przekleństwo Niebios, na„glało nakładającego piętno niewinnie przelanej krwi, to piętno, którego nie zmae| że żadna pokuta. Przestrzegałem przed złością, przed narodową nienawi cią, przed+ partyjnymi kłótniami, przed dążeniem do ponsty na wrogach,
Dziś muazę jeszcze raz wrócić do tej przestrogi. Zmienię to tylko chyba,że przestrogę pod adresem młodych skieruję na wasze ręce.
Jeateście ich ojcami з w ważnych chwilach роде) historii strzeżcie waszychsynów przed przestępstwem, jakie mogłoby na całą wieś ściągnąć wielkie nieszczęe
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ście,

W czasach, kiedy ludzie przestają rozumieć święte i szczytne ideały chrześwcijańatwa, Kościół święty wysoko dzierży sztandar obrony życia i mienia ludzkie.0. Kościół nigdy nie przestaje głosić nauki Praw Bożych, nie przestaje przes=zegać przed rzęstępstwami, grozić karą Bożą, jak i wskazywać narodom drogęwiernego spełnienia woli пр jako jedyną drogę do osiągnięcia lepszej przyszłości, Tak postępuje duchowieństwo nasze w czasach obecnych, Posłuszni naszym wskazówkom już nieraz powtarzali wam Ojcowie Duchowni na kę o prawdzie Bożej, którastrzeże bliźniego i jego mienie,
Dziś Drodzy Moi zwracam się do Was starsz po gromadach, przemawiam dogospodarzy i gospodyń, do ojców rodzin chrześci jańskich i przypominam, że mająOni razem z койобоїзю stać na straży ładu społecznego, życia i mienia bliźniego:Są oni członkami Kościoła, ich zatem obowiązkiem фе? wapółpraca z Kościołem мspełnieniu nałożonych im przez Boga obowiązków, Ww edy, kiedy jeszcze we wszyst= а

kich krajach Europy panowała ciemność, Kościół Święty nieustanną pracą nad sumie--niem ludzkim wytwarzał powoli kulturę i cywilizację i stworzył postawy, na jawkich oparły się państwa średniowiecza,
W tej prac cywilizacyjnej pomagała duchowieństwu warstwa ludzi starszych,doświadczonych i w ernych prawom Boskim. Oni pomagali Kościołowi w pracy nadludźmi, walczyli razem z nim z ciemnością samowoli i aamolubstwa i powoli kładli podwaliny pod rozwój zasad chrześci jańskich w życiu prywatnym i społecznym,
Zdaje się, że czasy obecne w jakich żyjemy, wymagają od Kościoła takiej sa=mej pracy nad społecznościami ludzkimi, Przyszłość naszego narodu w dużej mierzezależy od sposobu, w jaki Kościół to swoje zadanie wobec naszego narodu wykona,

A pierwszą i kodwcżniejszą zasadą chrześci jańskiej kultury jest розгапомаєnie Prawa Bożego, które strzeże życia i mienia bliźniego, a w każdych zamiesz-kach ta zasada jest najbardziej narażona na podeptanie, W naszych czasach — taksamo jak w tej dobie, kiedy to Waregowie zaczęli pracować na Rusi nad stworzeniempoczątków chrześci jańskiego państwa — my musimy zabezpieczyć i obronić te dwiepodstawy wszelkiej kultury chrześcijańskiej,
Dlatego dziś, Drodzy Bracia, zwracam się do Was starszych w gromadzie i wimieniu Chrystusa Zbawiciela pe; Wam opiekę i straż nad Życiem ludzkim i nadmieniem tych ein mogłaby grozić śmierć albo utrata całego majątku, Życia imienia biiśrleso strzeżcie w imię cywilizacji chrześci jańskie j i w imię tegochrześci jańskiego ładu społecznego, jaki chcielibyśmy kiedyś widzieć w naszymniepodległym, powszechnym państwie ukraińskim, Bądźcie przekonani, że wszystko,co zrobicie w kierunku tak pojętej miłości bliźniego, przyniesie błogosławieństwo Boża waszej rodzinie waszej wiosce, Jesteśmy przekonani, ze jeżeli w Ка»żdej gromadzie naszego kraju wszyscy starsi obywatele wezmą do serca nasze wezwanie i w chwilach zamieszek i anarchii przyczynią się do utrzymania chrześci-jańskiej wierności Prawa Bożemu, jaka musi być początkiem każdego początku, stanowisko Wasze ściągnie na cały naród błogosławieństwo Boże;

A teraz oto słowa moje do Ciebie Droga Młodzieży, do Was Drodzy, którzy mamcie tyle dobrej i szczerej woli, a jednocześnie tak trudne położenie, do Was,któr zaufanie i wiarę ludzie tak często nadużywają, Nie dajcie się sprowoko=wać do żadnych czynów bezprawnych, Przecież to w interesie naszych wrogów: nammówić naszych ludzi do nierozważnych kroków, które będą mogły ściągnąć, a nawetmuszą ściągnąć wielkie Szkody па nasz naród, Nie dajcie mącić ludziom, którzywyatępki przeciwko Prawa Bożemu przedstawiają Wam jako konieczność, Pamiętajcie,
У

sA !

За піс dobrego dla Swego narodu nie osi gniecie zez działalność eci У

Prawa Bożemu, R
ха '

м "rama
і

Wa wszystkich PAS ar Sprawach radźcie się ojców, radźcie a duchowieństwa,Dal розесієй życzą Wam tylko dobra i kochają Ojczyznę nie mniej od Was. Zachowujeза 35 społeczny i dbajcie o ten Ład tak, jakbyście sami za niego od-powiadali, (,..
'
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Strzeżcie derai ekg «leg пранні по jakichkolwiek czynów bezpraw=nych. Strzeżcie się nakazów, jakie rzekomo po odzą od prowodyrów partii nacjo= зnalistycznych, a mogą być zwykłą prowokacją naszych wrogów,

To moje wezwanie kieruję nię kz do Was, mężczyzn, ale takżę do kobiet,Waszym zadaniem, kobiety chrześcij. skie, matki rodzin, Jest ustrzec synów Waszych od każdego nierozważnego kroku, a дану; wszystkim od każdego kroku, któ»rym łamaliby oni Prawo Boże, Jeżeli komu wypada być stróżem porządku chrześciejańskiego, to na pewno matka-chrześcijanka nie ustąpiPoe akc mężczyznom:one to na pewno zechcą być pont w wypełnianiu takiego światłego, а w паєszych czasach tak ważnego o owiązku, Stojąc na straży Bożego porządku w gronamdzie, Wy natki chrześci jańskie będziecie ratować sumienia Waszych synów od upad=ku i nie dacie im zbrukać sumienia niewinnie przelan: krwią; ustrzeżecie ichprzed nieszczęściem i pośrednio przyczynicie się do jasnego rozwoju naszego ży»cia narodowego, чу. kobiety chrześci jańskie, które garniecie się do SakramentuKomunii Św, częściej niż mężczyźni, macie 40 spełnienia wielki obowiązek wobeemężów swoich i dzieci, wobec całego narodu.
Gdzie istnieje dobrze ĘĄ bractwo cerkiewne, niech tam na pierw=szym zebraniu po przeczytaniu tego listu pasterskiego wszystkie sprawy; O któw

Rych w tym liście piszę, zostaną wzięte pod obrady, Niech przede wszystkimstwierdzą, czy istnieję w tym kierunku jakieś niebezpieczeństwo w wiosce, czygrozi komu śmierć, Wtedy niech się zastanowią, co można zrobić, ażeby komuś wdanym wypadku uratować życie; niech wreszcie wszyscy przystąpią do Komunii Świę=tej z zamiarem prowadzenia takiej ważnej pracy społecznej,
W codziennych modlitwach błagam Wwszechnogącego, ażeby Wam wszystkim dałSwe błogosławieństwo dla spełnienia Waszych chrześci jańskich obowiązków, dlazachowania Prawa Bożego, chrześci jańskiej miłości bliźniego i tej mądrej rozwa»gi, która nawet wśród najtrudniejszych warunków pozwala na wytrwałe zdążanie do.celu przeznaczonego przez Wszechnogącego Boga każdemu narodowi.
Błogosławieństwo Boże ie M Jezusa Chrystusa i miłość Boga ojcaі gtego Ducha niechaj będzie z Wami wszystkimi,

і
5

(-) Andrzej : М

Metropolita

Powyższy Liat Pasteraki Metropolity Szeptyckiego, datowany 10 sierpnia 1943 го»ku, a ogłoszony w cztery dni później, przedrukowujemy (z niewielkim skrótem) wanonimowym przekładzie, zamieszczonym w podziemnym piśmie "Prawda" з będącymorganem Frontu Odrodzenia Polski — w numerze sierpniowo-wrześniowym z det8.22-24, Poprzedzony on został krótkim wstępem odredakcyjnym, który poniżeprzytaczamy:

"Metropolita Szeptycki odszedł од społeczeństwa polskiego w wieku dojrza”łym і w tym im okresie swojej działalności nie okażywał uigdy sympatii доPolski. Tym bardziej znamienny jest wydany przez niego lis$ pasterski w sprawierzezi Polaków na terenie greckokatolickiej Metropolii Lwowskiej. List ten Zaznaczyć należy, ogłoszony został 14 VIII 43, a więc be zpoś. о po rozprzestrze=nieniu się rzezi Polaków na teren Metropolii;
Głos Metropolity jest tym charakterystyczniejszy, źe nie ogranicza siętylko do potępienia mordów i ah a, ale wzywa Ukraińców do obron życia imienia ludności zagrożonej aktami terroru, Ze względu na doniosłość Pocżcipodajemy tekst listu w całości i w najwierniejazym tłumaczeniu”,
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ANDRZEJ ZIĘBA

UKRAIŃCY I POWSTANIE
WARSZAWSKIE

"Kapelan powstańczy służył nie tylko żołnierzom polskim. Wypadało mu także
nieść pomoc duchową w chwili śmierci żołnierzom węgierskim, niemieckim czy цігає
ińskim., I oni mieli także prawą do posługi kapłańskiej i braterskiej. Nie zosta»
ła im ona też nigdy odmówiona* ' - te słowa napisał biograf kardynała Wyszyńskie=
go w 1982 roku, 04 chwili, której dotyczyły mijało 38 lat. Przez cały ten okres
trwał spór: czy Ukraińcy tłumili powstanie warszawskie, dopuszczając się przy tym
szczególnie bestialskich czynów, czy też ich w tym czasie w Warszawie w ogóle nie
było? Odpowiedzi padały z różnych stron - różne, Większość z nich cechowała віго-
nnigzość., Tymczasem wysiłki historyków zmierzały do odtworzenia wdy historycz=
nej*, Dziś w zasadzie można mówić, że jest ona znana, Przyszła więc рога па jeższersze upowszechnienie, także poza wąskimi ami fachowców. Jest ona піесо in=
na niż to, co przyjęło віє uniemać na ten temat, a czego ilustracją może być po=
wyższy cytat, вин м podobne sądy spotykane są bardzo często, Warto się przyokazjć zastanowić: dlaczego?

Przyjczyjmy się na początek faktom. Są one następujące:
W tragiczne dni sierpnia 1944 roku ludność Warszawy doznała straszliwych

cierpień. Wojska likwidujące powstanie bezlitośnie i okrutnie rozprawiały віє
także z ludnością > ріж rok grozy i nieludzkie wyrost katusze głęboko
zapadły w pamięć ofiar. o nosili niemieckie mundury, jednak wiedziano;
że nie sawsze byli narodowości niemieckiej. Według niemieckiego historyka Hansa
von Кгапраїва?, Warszawa była w tym czasie miejscem stacjonowania kilku, różnona=
rodowych formacji wojskowych współpracujących z Niemcami, Inne ści ęto tam w
chwili wybuchu powstania. Były to oddziały węgierskie (korpus gen, Vitez Vate
tay”a), azerbejdżańskie (pułk piechoty SS-Bergnan), wschodnio-umzułmańskie (Tur
kmeni, Tatarzy nadwołżańscy), kozackie i rosyjskie (RONA, ROA)4, grusińskig (o
żołnierzach z opaskami na GT z napisem *Georgien" - pisze Bartelski) araińskie oraz najrozmaitszej maści volkadeutsche i dezerterzy w oddziałach tzw;
Hiwis (Hilswillige), oraz w dywizji SS-Dirlewanger, Kranhals aje, że w całejPR wojsk р речраснопусй do tłumienia powstania pod dowództwem деп: топ dem

acha było około 6100 "obcokrajowców". RSA
Stanowiące nieduży procent tej liczby oddziały ukraińskie składały szo гоierwsze z dwóch kompanif policyjnych, liczących według różnych szacunków

50 ludzi, Stacjonowałyone w okolicy Alei Szucha i w gmachu Wyższej Szkoły Nauk
Polityczn na ulicy Wawelskiej, Jest także faktem, że Ukraińcy byli w strażyPawiaka. Również nieliczne grupki, czy wręcz jednostki, mogły znaleźć się we w.

mnianych oddziałach Hiwis oraz w zgrupowaniu Reinefartha. Zadaniem podoficerówi oficerów ukraińskich ze szkoły 55 w Poznaniu oddanych do pomocy Reinefarthowi
było służyć w charakterze tłumaczy. 2 powodu braku jakichkolwiek bliższych dan
nie można nic powiedzieć o ich postawie wobec ludności polskiej, Krazhaże z koleżuniewinnia Hiwis, twierdząc, że nie brali udziału w zbrodniach. W końcowej fazie
powstania, na przedmieściach. Warszawy od strony Czerniakowa zostały użyte do wal»
ki (głównie z desantem I Armii Wojska Polskiego) awie sotnie tzw, la ienu Samoob=
гопу pod dowództwem рук, Diaczenki, Ich liczebność wynosiła około ludzi, Те»
reny, na których poruszały się oddziały Diaczenki dawno już były spacyfikowane(R abóda, Kamińskiego (RONA). Po pięciu tygodniach zostały one wycofane ' podr 5 ЗА

Przeanalizujmy teraz akt oskarżenia. Został оп zapisany głównie w pamżęcimieszkańców Warszawy i tylko znikoma jego część, utrwalona tuż po zakończeniu
wojny w zeznaniach świadków zeznających w procesach przeciw zbrodniarzom hitle=
rowskim, została opublikowana, =

Świadkowie są jednomyślni. Przeciętnie co czwarta strona wydanego przez SZzy=
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tnera zbioru stenogramów zeznań zawiera орів dokonywanych przez Ukraiń-zjatownsi A - mordów; rabunków: gwałtów, To samo czytamy £ w innych WYdAW=

nictwach o podobnym charakterze” oraz w wielu pamiętnikach 1 relacjach pojawiają=cych się po dzień dzisiejszy, Przykładowo wymieńmy choćby wspomnienia siostryStanisławy Miształ w listopadowo=grudnio numerze "więzi" z 1983 roku i szcze-gólnie wstrząsający list Henryka Szymańskiego do "Przekroju" (nr 1900 z 1981 го»ku) opowiadający о rzezi w Operze na placu Teatralnym, Zapewne wiele tego rodza=ju śdadectw można by jeszcze M4 4 bodi ze zbiorów Instytutu Zachodniego w Роз»naniu, Komisji Badań Zbrodni Hitlerowskich w Warszawie i innych archiwów, Na ре»wno nie ma takiego Polaka, który by nie zetknął 913 z tymi faktami, Uczy się onich w szkołach, przywołuje w rodzinnych wspomnieniach, Dotyczą ich książki iartykuły wydawane w dużych nakładach ł szeroko Poło з аа Nie ma więctrzeby jeszcze raz przytaczać tych piskim opisów, W tym momencie interesu-jący Jest tylko jeden ich element - sposób identyfikacji oprawców

Znamienne tu będzie zdanie zaczerpnięte z zeznań Jana zutktwak Lago "Bylito Ukraińcy, sądząc z mo і zachowania się - mnie zabrali zegarek"9, Dokładnie=jsza lektura zeznań pozwała ustalić cechy owego zachowania: szczególnie odraża ją=ce zbrodnie, wyuzdane gwałty i bezlitosne, okrutne mordy, rabunek wszelkich ko=sztownych przedmiotów, a już nade wszystko właśnie zegarków, Najtrafniejszym bę=dzie tu chyba słowo "dzikość", Określa ono najlepiej zachowanie się "Ukraińców":Ta "dzikość" służyła do ich rozpoznawania,

wskazó był język. Nieuprawnione byłoby zypuszczenie, że warsza=Pos тенор А То zapewne wachodniówsłówinńal akcent і brzmieniezasłyszanych rozmów naprowadziło ich na taki domyst, poparty znikomą wiedzą natemat, jakim językiem mówią Ukraśńcy: "Widziałem także, że kręcili się tam żoł=nierze w mundurach niemieckich, mówiący po rosyjsku, którzy dokonali znów bieży przyprowadzonej ludności, Mnie jeden z Ukraińców zabrał długie buty, od ew zamian aa: zbyt małe na goją nogę"10, Jak pisze Kranhals, nawet Azerbedżan posługujących się językiem rosyjskim mieszkańcy stolicy uważali za ców
Czasem ułatwiał identyfikację ubiór » futrzane czapki, czasem гузі, twarzy.choć ро nich raczej rozpoznawano "Azjatów" і "Kałmuków". Niekiedy Świadkowie до»kładniej precyzowali formację wojskową wrogów, po niej odgadując ich narodowość.Wspomniany Henryk Szymański piszę: "Muszę też sprostować, że to nie Niemcy strze=заїі w Operze, ale ukraińscy zdrajcy ojczyzny = własowcy. Niemcy szli- na pierw=azej linii, CE grasowali na tyłach”, W innych relacjach znajdujemy utożsa=mienie Ukraińców z brygadą Kamińskiego (RONA). ;

Pogląd, że mordowali Ukraińcy nie ograniczał się do ludności cywilnej, Po=dobne sądy krążyły wśród powstańców, Ich ślad żnajdujemy w dokumentach о prows=niencji akowskiej. Na przykład odezwa zredagowana w celu szerzenia dywersji woddziałach niemieckich, przez Pa cego z AK і AL kapitana Czerwonej An-зії Konstan''ina Każusina była skierowana do "Ukraińców i Azjatów « ochotnikówniemieckiej armii"!1, Na rozkaz dowództwa powstania odezwa była rozrzucana naZ fragmentach linii bojowej, na których,jak sądzono, walczyły oddziały SS=
3 .

= A jak byto w rzeczywistości? Dokładna analiza zeznań dokonana przez WasyląWeryhę oraz ustalenia Kranhalsa na temat dyslokacji jednostek niemieckich pozwielają ustalić rzeczywistych winowajców, Większość relacji dotyczy Śródmieścia; Wo=11 1 Ochoty. Działały tam oddziały Dirlewangera, własowcy z ROA i żołnierze Ка-mińskiego z RONA, Grupa Dirlewangera ści ęta do Warszawy rozkazem Himmlera5 МІЇЇ z Ełku składała się w 50% z Niemc w=kryminalistów, 5% niekaranych ofice=rów narodowości niemieckiej i w 45% z volksdeutschów i dezerterów z innych агпії;Kadrę oficerską utworzonej w 1942 roku ROA stanowili Niemcy, a żołnierze byli'werbowani pod presją spośród jeńców radzieckich, Nazwa "własowcy" wywodziła sięод nazwiska dowódcy = Andrieja A, Własowa, generała radzieckiego, który zdecydo»wał з14 na kolaborację z Niemcami, RONA była natomiast tworem пі Mieczyesława Kamińskiego, także renegata z Armii Czerwonej, o dosyć skom likowanym ро;chodzeniu. Urodził się w Poznaniu z matki Niemki і ojca Polaka, e z polskościąnało miał wspólnego; W jego ambitnych planach leżało stworzenie z Rosji państwafaszystowskiego, w którym rządzić miała іл ge Narodowo=Sócjalistyczna Partiaz nim jako fihrerem na czele, Odpowiedzialność za krzywdy, jakich doświadczyła
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udność Warszawy ciąży w wielkiej mierze właśnie па nim, To о nim von dem Bach1 se: warygada Комбінація o w ogóle nie miała wartości bojowej.(.,.) © ile ata=
owano, nię decydowały о tym taktyczne względy, lecz egoistyczne, osobiste

względy rabunkowe, Zdobycie składu wódek było діа brygady ważniejsze niż za jęcie Jakie kolwiek panującej пад ulicą pozycji. Każde natarcie natychmiast zamtrzymywało się przez Р że oddziały ро zajęciu obiektu rozpraszały się na luźene bandy plądrująca* 12, типу niemiecki oficer,w rozmowie z pułkownikiem "Zyndra=mem* wyraził się eufemistycznie, że wskutek udziału RONA i ROA w starciach"doszło do wielu усаом нація godnych wypadków, które nie powinny zajść wóród мае1lki kulturalnych narodów! 12, Fieprzestrzeganie "taktycznych względów" і "niekul-turalne" sposoby walki соасудомаєу w końcu, że Niemcy aresztowali Kamińskiego,wywieźli go z Warszawy i rozatrzelali, Jego oddziały wcielono potem do ROA.

W żadnej z tych formacji nie stwierdzono masowego udziału Ukraińców: Jeżelibyli - trzeba to nazwać wyjątkiem. Błędna więc była identyfikacja własowców zUkraińcami, co czynił Szymański i inni, Błędny był także podobny zabieg w stosun=ku do ronowców, I choć Ukraińcy byli w Warszawie w sierpniu 1944 roku, nie należy ich obarczać winą za zbrodnie wówczas tam dokonane,

Dcpiero w tym Świetle możemy wyjaśnić wspomniany na wstępie powstańczy ері-zod z biografii kardynała Wyszyńskiego, I a: pełnił on wówczas funkcjękapelana AK w laskach (rejon Puszczy Kampinoskiej), Oddziały polskie na tych обеszarach były: zwalczane przez zgrupowanie wojsk niemieckich, wzmocnione od 18sierpnia przez 12 węgierską dywizję honwedów, a od 27 sierpnia przez puźk SS-RONA, który, jak to już wiemy, został wycofany z terenu samej Warszawy (tużprzedtem walczył na terenie południowego Czerniakowa i Sadyby)14, Ronowcy jesz=Cze nie wiedzieli o Śmierci swego dowódcy, Mniej więcej w tym samym czasie Węg=rów zastąpili własowcy. Na obrzeżach Puszczy pojawilisię oni już чохенціві -około 3 sierpnia dozorowali południowe wyjścia w kierunku Włoch i Błonia15, wynika z tego, że to nie żołnierzom ukraińskim niósł pociechę duchową ksiądz Wyszyń”2: jo донної te fakty świadkowie (sam Prymas?) ulegli po prostu obiegowej
- opinii,

"Podobnych błędów w najrozmaitszych zahaczajacych o ten czas i miejsce publi-kacjach znalazłoby się więcej. Można to zrozumieć, choć czasem bardzo irytuje np.niedoinformowanie dziennikarza, piszącego: "(...) istotnie, wielu spośródіków szczególnie brygady Kamińskiego było, czy też nazywało siebie Ukraińcami!iGorzej jednak, gdy niefrasobliwe potraktowanie sprawy spotykamy w pracach naukomwych dotyczących bezpośrednio powstania warszawskiego. Jak wytłumaczyć fakt, żew dziele firmowanym przez nazwiska tej miary co Czesław Madajczyk i WładysławBartoszewski pojawiło się zdanie: "Ww tym wypadku autor tej relacji mówi o żoł=nięrzach z brygady szturmowej SS Kamińskiego, złożonej w głównie 5 nacjonali-stów ukraińskich" 17,

A przecież te słowa mają swoją konsekwencję, o której powinni pamiętać ichautorzy, W stosunku do innych narodów, których reprezentanci wspierali von demBacha, udało nam się żachować rozsądny punkt widzenia, Nie obciążamy udziałem wtłumieniu powstania konta narodowego Azerbejdżan czy Rosjan, Zbiorowa odpowie=dzialność za rozlaną krew zrealizowała się tylko w stosunku do Ukraińców, z tąmałą różnieą, że akurat w tym wypadku sumienie ich zostało obarczone nie ісп мі»па.
Gdzie tkwią korzenie tego błędu? Dlaczego świadkowie, zeznając w dobrejwierze, rozmijali się z prawdą? Nie były to indywidualne pomyłki - mylili sięniemal wszyscy, zjawisko miało charakter Społeczny, Zapewne przyczyn jego byłowiele. Prawdopodobnie jedną z podstawowych był nasz negatywny stereotyp Ukraiń-ca, jaki kształtował się przez wieki trudnego sąsiedztwa. Stereotyp ten uwyraźż=nia się w XIX wieku — w okresie odrodzenia narodowego Ukraińców w Galicji Wscho=dniej i na Ukrainie Naddnieprzańskiej, Lęk i nieufność stają się dominującymicechami stosunku Polaków do Ukraińcówi8, Pogłębiają się one wskutek kolejnychwydarzeń historycznych: walk z Ukrainą w 1919 roku, a potem wskutek fatalnej itragicznej nieraz polityki wobec mniejszości ukraińskiej w okresie międzywo jen=nym z pacyfikacjami wsi na wołyniu, z aresztowaniem ukraińskich działaczy 1 wrze=śnia 1939 r. włącznie, Społeczeństwo polskie świadome było wrogości narastającejpo stronie ukraińskiej, 7 początkiem wojny następuje uwiarygodnienie się negatyw=



| 5;L.M.Bartelaki, Powstanie warszawskie, Warszawa 1965, 8.81;

| grupy Меїпука, Po ewakuacji pod Kraków nastąpiło wne bierzyi rozstrzelanie: jego organizatorów,
. łącznie walkaz ZSRR, -.

ereot, 4 jego dalsza rozbudowa, Budulcem są tragiczne fakty: postawaема one dadczających wojsk hitlerowskich, ich kołaboracja z ok tem (Є

licja, dywizja SS-Hałyczyna), a wreszcie rzezie ludności polskiej w Galicji i na
Wołyniu. liczne ulotki podziemne, informujące społeczeństwo polskie o sytuacji
Wołyniu. wskazują; żę polskie wyobrażenia о Ukraińcach jako narodzie ulegają піве
zwykłemu zaostrzeniu!9, Potem przyszły informacje o wydarzeniach na lubelszczyś—nie. W pamięci społecznej był więc utrwalony stereotyp człowieka złego i okrut-
nego — Ukraińca, stało się to, co tłumaczy trafnie Ryszard Torzecki w recenzji z
książki Weryhy:

"Ofiara lub kandydat na ofiarę, gdy jest napastowany, maltretowany, kłed
patrzy śmierci w oczy, nie ma czasu ani ochoty na analizowanie narodowości kata.
Wystarczył ubiór kozacki lub zwykła czapka, a czasem nieznana mowa, aby utożaa=
wić sobie napastnika z Ukraińcen", :

Dziś, gdy już możemy dokonać refleksji nad tym задааріаніви» należy pomyśleć
4 o postawach i o meprić.: ai | osądów czynionych kiedyś pod wpływem wielkich emo
cji i napięć, Ważna jest zarówno prawda 0 powstaniu warszawskim - synbolu pewnych
narodowych wartości, jak i dobro stosunków polsko-ukraińskich,-tak bardzo 8komp—
likowanych, że każde niepotrzebne obciążenie trzeba z nich jak. najszybciej usuwać.

Andrzej Zięba

PRZYPISY:

1.4,Micewski, Kardynał Wyszyński, prymas i пай stanu, „Paryż 1982, %.1, 8.28.
2.Do tej pory pisali о tym najczęściej Ukraińscy: B.Lewickyj, baj aaa і. Szan=
kowski, a szczególnie Wasyl We. » Dorohami ану switowo ji a: żeśpro uczast” Ukrainciw w warszawśkonu powstanni 1944 г, ta pro ukraj ka dywizjła

зі woz
Toronto 1980. StosunekPr zjł historiografii naówietla recenzja s |

+5 -
3 gd" pióra Ryszarda Torzeckiego zamieszczona w"Dziejach Sajnowszych”*

» AV 43,

;арго3.Der Warschauer Aufstand 1944, Frankfurt a, Mein 1962,
4. Przymiotniki "kozacki" i "rosyjski" mogą być mylące, Rich kozacki związanya z ideą niezależnego państwa Kozaków nad Donem; erskiem 1 Kubaniem, Ро zwycięstwie bolszewików w Rosji, ruch ten działał na emigracji» także w.Polsce,która popierała różne antyradzieckie ruchy nacjonalistyczne w ramach taw,teizmu, Niemcy w latach II rg | Światowej inspirowali wojskowe przedsięwzięciaorganizacji kozackich, Powstał korpus pod dowództwen atamana Tymofi ja DomanowaeZa Ukraińców bynajmniej się nie uważali, Kozakami nazywano także własowców a ВОАoraz niektóre oddziały ukraińskie (Buniaczenki), zresztą współpracujące nie znacjonalistami ukraińskimi, lecz właśnie z Własowem = zwole iem odbudowaniaRosji w ха зовано h granicach. Właśnie takie, | sroki basc2 озер* erytorium całe osi: carskiej znaczenie posiada że słowo "rosyjski", Chozi tu o tzw. Rosyjską Wyzwoleńczą Armię (ROA) £ Ro ką W leń. Tadową (RONA

=

KAWY zą Armię( syjską Wyzwo ом się

6. Legion Samoobrony został. założony w 1943 r,.na waż gd przez członków ОК z
zwolnienie ze służby ższ—

1 ; ak pisze: B,Lewickyj, powodem tegobyła odmowa walki. z - olskim podziemiem,.w myśl zasady, że cęlem Legionu jest wy=

?.Zbrodnia Sł rd hitlerowskiego na ludności cywilnej w czasie powstania war-за w 1944 roku (w dokumentach). Wybór i opracowanie Szymon Datner, War—wa O
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=„Zbrod: іесКа w darszawie 1944 г, Zeznania. Zd сіа. Opracował Bdward ЗакоZE | Bao ЗУНР Poznań 1946; Ludność cywilna ćw powa bantu warazawskin,t.1-3, pod redakcją Czesława Madajcyka, Varazawi Ida, , 9.Zbrodnta okupanta,.., 0.235,

10,Tanże, 8.194,
- Bo pański, towastanie warszawskie w sierpniu 1946 r,, Varszawa 1980, t.i,з. 396-539 . -

f

12,Dziejw Najnowsze, 4.1, 1947.
13.Tudność cywilna,.,, 8,502,
14.A.Przygoński, op, cit,, t,2, з,200, 292,
15. 9:Кігсішауевг, Powstanie warszawakię, Warszawa 1970, в.241,
16.J.Dovell, Polska, Jaklej nie znamy, Kraków 10, a,370-
37. Ludność Cywilna+++, 8.230,
18, Świadectwem narasta jące j obsesji antyukralńiskiej niech będą cytaty: "Dosyćspojrzeć na pierwszego lepszegc popa, na te сієте włosy Ї oczy, па ukośne зроі-czenie, krwawymi odbłyski zdradzające w wnętrzach klpiącą DA nienamwiść, Na ostrokątne brody Zakrzywia jące Slę Ки nosom, na zielonowż łtą skórę orzadkich, czarnymi kropkami odznaczonych porach, skłonną do pryszczy I wągrów,xy się przekonać, że to Jest wskutek ciągłego incuchtu całkiem wynarodowiony Lu=dek, sam vw sobie i tylko dla зіебів żyjący, nie tylko pojęciami, ale i ciałem AEróżniący się od Z zo. со go otacza jez (Tudwik Jabłonowski, Pamięte|niki, Kraków 1963, a, 4-95); "(Matorosjanie zdolności wcale nie pozbawieni, rómdzimym lenistwem i brak lem wszelkiego wychowania odznaczali się, Pomimo 12 Z ro-dzin możnych i dawnych zwyczajów, 1 nawyknień cywilizowanej społeczności zgołabyli obcy, a w stosunkach koleżeńskich, oprócz nieznośnego grubiaństwa, skrytośecią i chytrością odstręczali (,,,) 0ajpiękniejsze oświadczenia zawsze wydawałymi się nieszczerymi w ich ustacht (Tadęusz Bobrowski, Pamiętniki mojego życia,_ Warszawa 1978, t.t, з.210,) жо.| 79,4 oto kilka паіаосаіе jeżych przyktadów: Й ludność ukraińska pi jana krwią more_' duje nadal ludnoś polską, dla samej cozkoszy mordowania (..,) jakiś atraszny,gótworny szał ogachął tę zwyrodniał społtec znąść ukraińską, która swoją histo=| "Fię pisze krwią і рогова, której jecyną aabicją jest zasłynięcie w świecie jako| 8połecznojć katów i abrodaiaczy", Postępuje ona tak "dla zadowolenia własnych іniazczycielskich i motderczych lastynktów", aby dać 'apuat "zakorżenionym w tym $żczepie Instznktom hajdanackint, Cyt, заї W.deryha, op, сіє,, 8,211m212, ;
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